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PBUTCJUMAfta wjuci w Kcatoftl* 
mleołe«eal» a  fcw.v Kwartebii 6 kor., 
Ul odaMteoia de dema i de^lsc* l l |  

i .  nai aaeslęcinie.

Na yrowincTl mleaiąetnl. 2 ket. 70 k  
kwananue 8 koi. W pnfiitwlo nU* 
mi tokiem kwarUluie ]0kui.. w innych 
państwach kwartalnie 12 kot. Zmiana 

Mraat w  haL

sra p o |« d |iU H *  
M taal.

Iiiiy  i i tM U r  pnukai? aa prunnn;? 
n a  < l u m t }  nauylaO nalały hu> , 
do Admlniatra*/ „Głosu Narodu. 
Precnmetaty optótt apow ainL ^: 
ageney1 przyjmuj j  każdy urząd pc 
tatowy «  obrąbie monom .. i W p&i: 
•twie niemieokiem. Reklamacje 
opieczętowana nie podlega]* opla- . 
pocztowej — Rękopisów rodak ,a  n.,*

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem 2 wyjątkiem niedziel i świąt/ ■ •N i VL iw. TOMASZA L. »5 
M m  t a ^ u  „Słee Narada" Kratek 

Ttłarea Nr. 190.

O G ŁO SZEN IA (inseraty) przyjmuje Auminiitrao/. „Gł wu Narodu", ulica fu . Twmato* L. 8 8 . Od miejtct aa wiem drobnem plamom (petit) aa pierwszy r u  2C balertj, ta kaśdy następny rac 18 haL, akład tabelaryczny, limbowy, od wieńca 30 hal ta 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal N-d»alanu po 60 haL od wieraaa ta  każdy rat. Nekrologi Itd. 80 oal. Załączniki do „Głosu Narodu- (proapekty, i*,ugLtH ogtoatenia lep- pnyjmnja ale ta cenę 2 kor. od 100 ega. dla zamlejseowyeh, a 1 k. od 100 egt. dla miej­
scowy eu prenumeratorów. Zamiejscowo o„n ema przyjmuj we Lwawlt/S. -Sokołowski {Pasai ffiansmana), w Wledtll ffaaaenatein 6  Yugłet M Dna ca, H Schaiek- Z. Brani. B. Moaaa, H. Friedl, A. Joeaael w Antwerpii Jonaa A Ola, Aanouesc-Kzpedition „Propaganda".
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Magazyn Nowości i Konfekcji Damskiej

LEONA GMIOWSUECD
w Krakowie pl. Maryack1 9. Tel. 1590
poleca: PiatU to, fcwfyu*/, 
spMaiee, btazU i kalki po

nader przystępnych cenach.

O ruski uniwersytet.
Prtyzuajemy, de mieliśmy pnwne obi Ty 

co do stanowiska Koła polskiego w sprawie 
ruakiego uniwersytetu. Obawialiśmy się 
iwłasnesti nbyt daleko idącej ustępliwości ne 
strony nowego precydyum u u h ] delegacyi — 
weber ruskich gro/urwań. Na ssgięSple ostatnia 
uchu1 ub X g |f to wątpliwości
i dąjs ausiwsedwtorw gintrsacy ę, śe nasze 
narodowe p rt on 8»#dą w W w m ii aałaśf tą 
1 smsspfeaaą nhmsmp R suoh i" . *s da ■tonęła 
na jedynie modMWai  polsfrium m m ts ii ku, 
które wynliMri mtmowmo n n r a u e e n i e  
uniwersytetu r u t n i ^  we Lwowie i  naj- 
drobniejuem choćby unmrisjMeniem praw, 
prtywiiejów i majątku polskiej wszeckniey. 
Dlatego też uniwersytet ruski moce powstać, 
gdy pcnyjdaie odpowiednia cbwtta, — Jedynie 
p o z a  s t o l i c ą  k r a j u ,  sfeoóby nawet w 
Władni Jak ta projektowano i  uniwersy­
tetem włoskim.

Tak uchwaliło Koło polskie i tego rsgu- 
latyuu trsyma' się musi w calem dalssem 
■tady um polsko ruskiej sprawy

W w»d« h w wsł wmmaęto polemikę — 
na nem sdaoiem zgoła niewłaściwą — czyją 
Jest usługą, ze 1 t k s  własi, e uchwała do i 
skutku doszła? .Słowo polski*" przypisuje 
ją wyłącznie swemu stronnictwa f akcyi przez 
naroJową-demokracyę w kraju przeprowa­
dzonej. Jest to zapatrywanie nistylko mylne 
i njeełuasne, ale dUą^naoirj 
szkoonwo. ilJybf .
jednego tylko stronnirtwa, — nie wiałaby 
żadnogo waloru ani dla kraju, ani dla r^ądu, 
ani dia Rusinów, no byłaby wówczas wyra- 
sem zapatrywań jedynie pewnej części na­
szego narodu.

Już .Gazeta Narodowa" zupełnie słusz­
nie stwierdziła, ż« całe społeczeństwo 'pol­
skie w Galicyi wschodniej jest ^zupełnie zgo­
dne i solidarne u kwestyi ruskiego uniwer­
sytetu. My dodamy, że w tym względzie 
nie istnieją ładne różnice między wschodnią i 
zachodnią częścią kraju, a najlepszą ilustra­
cją jednolitości jest fakt, że referent osta­
tniej rezolucyi Ko ł a  j e s t  p r z e d s t a w i ­
c i e l e m  G a l i c y i  z a c h o d n i e j .  Nie może 
wiec być mowy o monopolu parryotycznym 
jakiegokolwiek stronnictwa w sprawie ob 
chodzącej równomiernie całe społeczeństwo, 
a prrywtasscsanie sobie wyłącznej zasługi 
czynu streszczającego uczucia całego narodu,

jest objawem manii wielkości, lub chęci zba­
łamucenia opinii publicznej.

Mówiąc o jednolitości 1 solidarności całego 
społeczeństwa w sprawie ruskiego uniwer­
sytetu musimy uczynić zastrzeżenie Co ao 
socjalistów, którzy lak Zawile, nie tylko po­
szli wiashemi drogami, [ale stanęli na stano­
wisku sprzeesnem z narodowym interesem. 
Pp. Daszyński 1 Diamana o f i a r o w a l i  
w s p a n l » ł o m y ś l n i e R i ’J l n o m  u n i w e r ­
s y t e t  we  L w o w i e  bez żadnych restryL 
oyl, a poi łowię socyallstyczni interweniowali 
nawet u rządu w tej sprawie I Nasi socjali­
ści są zawsz? gotowi w imię zasad humani­
tarnych i międzynarodowego braterstwa do 
obrony Interesów żydów, Ni nców, Rusinów, 
choćby nawet Botokudów Kanibalów, tylko 
gdy cbodzl o Pulakow, gaśnie nagle cała ich 
energia. A jednak w Innych krajach socja­
liści bardzo silnie akcentują swoją narodową 
odrębność 1 np w Czechach, w Belgii, w An­
glii, umieją pogodzić swoje społeczne zasady 
z gorącym patrjotyzmem; tylko u nas roz­
kładowy wpiyw zydostwa jest w partyi tak 
silny, śt, przygłuszył całkowicie narodowe u- 
czuoia.

*  *  *

Bu panowie Reitzesy, Strauchery, Diumai - 
j f  I ich współwyznawcy stanęli bez żad­
nych z4Htr»wż,ń na stanowisku r u s k i e m ,  
t o  z n a c z y  a n t y p o l s k l e m  i z całym cy- 
nirohem ujawnili swoje ruskie sympatye. — 
Nie wymagamy od żydów polskiego patryo- 
tjramu, ale mamy wszelkie prawo od nich 
żądać, aby lam, gdzie chudzi o polski inte­
res narodowy, zachowali się przynajmniej 
neutralnie i czyuuie przeciwko nam nie wy­
stępowali . Sojusz za em żydów z Rusinami 
będzie nadal miarą naszego do żydów sto­
sunku...

Zjazd prawników.
Zjazdy polskich uczonych mąją dla na- 
ru  społeoceńalwa wartość daleko większą 

Nlfr T^.iyuf yśiliiro kongresy przedstawicieli na­
uki dla innych narodów. W niezwykle tru- 
dneai położeniu, w jakiem się naród polski 
znajduje, takie wielkie obrachunki polskiej 
nauki są bowiem dla nas i dla naszych wro­
gów najwymowniejszym dowudem naszego 
postępu cywilizacyjnego, wzmożonej żywo­
tności narodowej, rozwoju polskiej twórczej 
myśli a zarazem bezskuteczności wszystkich 
ustaw antypolskich, wszystkich tortur i środ­
ków ucisku. — Rozwój pelBkiej nauki i jej 
wzrastające znaczenie w postępie umiejętno 
ści ludskioh jest codziennem naszem zwy­
cięstwem i codzienną, kompromitującą klę­
ską naszych gnębicieli.

Zjazdy polskich prawników interesują 
jednak społeczeństwo polykle jeszcze z mno­
go. specjalnego powoda. Nauki prawnicze i 
ekonomiczne są przecież umiejętnością sto- 
Sjwuuą, praktyczną i wybitnie polityczną; 
ich rozwój 1 ich rozszerzenie w narodzie wy­

twarza większą konsolidacji społeozną, rząd- 
ność i karność, przyspiesz! polityczną dojrza­
łość, w ekonomii i w polit^Cb usuwa złuaze- 
nia i fantazyę na korzyść trzeźwości i ra­
chunku, a w ten sposób zabezpiecza i w zna­
cznej części tworzy przyszłość polityczną na ­
rodu. Gdy naród, jak np. p<*iki, miecz wypu­
ścił z dłoni i podniósł hasło pracy organicz- 
nej, prawo i ekonomia nastąpić mu muszą 
naukę strategii i podzleć me, spiskowe teo- 
rye. Dobrze ujmuje tę zamianę broni para­
fraza wiersza Mickiewicza: „ J u t r o  trzeba 
p r a w i c y ,  a d z i s i a j  trzeba praw *.

Zjazd prawników i ekonomistów, jaki 
zbiera się jutro we Lwowie, będzie imponu­
jącą rewią polskiej nauki prawa. W spisie 
prelegentów widzimy bowiem nazwiska naj­
wybitniejszych naszych teoretyków i prak­
tyków prawniczych, a w spisie odczytów 
kwestye żywotne i aktualne. Że polska nau- 
ha prawa idzie z postępem czasu, dowodzi 
chocby fakt, że ni lwowskim zjeżdzie radzić 
się będzie ju t nad tok świeżym tematem,— 
jah żegiuga powietrzna ze stanowiska pra­
wnego, lub umiętfwynarodowienie piawa wek­
slowego. Nasi ekonomiści zajmą się między 
innemi tak piekącą i tak ważni kwestyą, 
Jak sprawa robotnicza. Udział prawników w 
zjeździe zapowiada oię licznie. Tc wszystko 
dubrze świadczy o nauce prawa u nas, a 
przuz to o na* samych i dobrze wróży o 
naszej przyszłości, której cementem Jest wła­
śnie prawo.

Dlatego witamy r radością lwowski zjazd 
prawników poskich. Trzeba nam dużo f tę­
gich prawodawców, dużo f tęgich polityków 
i ekonomistów, a szu k ać len będziemy na 
kongresach prawniczych, a że na zjeździe 
lwowskim znajdą się prawnicy ze wszyst­
kich zaborów, więc spodziewamy Bię u.kże, 
że zjazd umocni tę naczelną polską zasudę 
polityczną, że K r a k ó w ,  Lwó w 1 W a r s z a ­
wa, t o  j e d n o l i t a  o r g a n i z a c y a  du­
c h o w a ,  jednemu podlegBjąca prawu: pra­
wu wolnego żyda i dążenia do swobody.

N i e z d r o w a  
s p e k u l a c y a  z i e m i ą .
Niepokojącym objawem pod względem 

narodowym i ekonomicznym staje się spe­
kulacja ziemią.

Popyt na ziemie wzmożony parcelacyą i 
wzrostem ludności nnłoroinej i dewastacja 
lasów, szerząca się w zastraszający sposób 
w miarę wzrostu ceny materjałów drzew 
nych, powoduje niezdrową spekulaeyę, któ 
rej ofiarą pada kultura kreju i majątek na­
rodowy.

Miejsce ziemianina, szukającego dochodu 
w rencie gospodarczej i normalnego dochodu 
z gospodarstwa lasowego w oznaczonej kolei 
rębności — przychodzi spekulant, którego 
doraźne wyciągnięcie korzyści ściąga, dla 
którego ziemia jest towaiem a zysk celem.

Topór w Jego ręku staje się gospodarzem 
leśnym, wycina z całym spokojem zagaj­
niki na celulozę i drzewo kopalniane Nie-

liczy się z opieką rządu, bo tej faktycznie 
nieme, ustawę lasową może naciągać stoso­
wnie do swych potrzeb a w potrzebie znaj­
dzie się „kornik" lub inny zaproszony gość, 
który stosunek z t. zw. opieką załatwi.

Spekulant mi zuupełuie wolą rękę a nrak 
kwalifikowanych leśników przy starostwach 
uniemożliwia kontrolę. F owtarzając naize pol­
skie przysłowie: „Był las, nie było nas — 
będzie las, nie będzie nasu plądruje lasy, 
wrzosowiska, paproć i drzewa zasiane przez 
wiatr wskazuji. później przechodniom, że nad 
ziemią, tą ciążyła ręka dewastatora.

Dzięki tym stosunkom, gospodarzem le­
śnym staje się Prusak, którego wyręcza w 
administracyl usłużny żydek galicyjski, za 
którego pośrednictwem spekulant zagarnia 
te wielkie przestrzenie, przynoszące mu dzięki 
naszej niezaradności milonowt zyski, a kra­
jowi pozostawia w darze „malownicze piękne 
wrzosy", osłaniające misternem swpai kwie­
ciem naszą nędzą.

Kraj o takim wielkim obszarze lasów 
cierpi na brak materyału drzewnego i bu­
dulca, w chwili, gdy tysiące uałodowanych 
wagonów przebiega w kiorunku Katowic, 
Wrocławia, Berlina i Wiednia całą przestrzeń 
Galicyi, Zachodzą wypadki na co mógłbym 
przedłożyć dowody, te  deski galicyjskie ku­
puje sią większemi partyami w wiedeńskich 
składach drzewnych i są tam tańsze jak w 
Krakowie; zdaje się to niemożliwe a prze­
cież tak się dzieje.

Ażsby uniknąć tosztów zalesienia zrę­
bów, o iie władza — co się rzadko kiedy 
zdarza — przypilnuje rygoru zalesienia, tpo- 
kulant prosi o prolongatę 1 czyni gorączko­
we starania celom rozparcelowania lasowisk 
chłopom a gdy prrcelacya nie dopisze, — u- 
szczęśliwia niemi nowonabywcę Najczęściej 
j dnaa głod ziemi wpływa na udanie się par-, 
ceiacyi, spekulant z korzyścią ją przepro­
wadza, a dawne rewiry l?śue, pocięte na 
morgowe lnb kilkuiaorgowe pzay, sprzedane 
chłopom, uwalniają od odpowiedzialności za­
lesienia wobec władz.

NiszcReaie lasów na ziemiach ubogich. — 
gdzie njwat przy kontroli rządu i dobrej 
woli właściciela kontrola jest utrudniona, — 
sprawia, że powstają wielkie obBrary za 
wrzeszorrch nieużytków i mokradeł, które 
z biegiem lat technicznie uniemożliwiają zi.- 
kuiturowanie lub czynią ja tak kosziownem, 
że środki nov onubywcy na nie nie pozwa­
lają.

Te obrazy czynią na przejeżdżającym 
wprost przerażające wrażenie, lecz przywy­
kłe do nich oko przeciętnego Galicyanina, 
który nie widział nic poza granicam1 swej
parafii, tego nie dostrzega: malownicze wrzo
sy i stada kaczek zaspakajają Jego wzrok, 
a czasem 1 żyłkę myśliwską, której odwo­
dnienie bagien sprawiłoby w i e l k ą  przy­
krość.

Lud wiejski dla chwilowych zarobków, 
które większe wyręby dają, mile wita przy­
bywającego spekulanta, nie zdaje sobie bo­
wiem sprawy ze szkody, jaką później ponie­
sie, nie ogranicza się na nim, lecz i na przy­
szłych jego pokoleniach.

P iłk i No7np to L&oleimikl,r i l K l  l^C  Z ^ e ,  bnty footbalowe
I ! * r-T flnnk  Rakiety, Piłki, Prasy do rakiet, 
L8Wh Siatki, Buciki tenmsowe.

Przybory gimnastyczne
i wszelkie inne artykuły sportowe i turystyczne

polecają

REIM i Ska, Kraków
Rynek 37.

Oprócz braku budulca i drzewa opałowe­
go dewastacye .asow powodują nagło zmia­
ny atmosferyczne i prezent elit sąsiednich 
lasów w postaci kornika i innych przyjaciół 
dewastacji, pociągających znaczne wydatki 
na zwalczanie tych nieproszonych gości.

Nie potrafiliśmy się bronić przeciw wy­
właszczeniu terenów węglowych u Zagłębiu 
krakowsaiem i całą nadzieję pokładamy w 
noweli do ustawy górniczej, któ ’a ma mu 
kres położyć.

Póki czas, starajmy się teraz o nowelę 
do ustawy lasowej o zastopowani.) ostrych 
rygorów przeciw rabunkowej gospodarce le­
śnej, aby z lasami nie stało clę to, co się 
stało z węglem, aby się ciągle nie spraw­
dzało na nos przysłowie: „Mądry Polak po 
szkodzie".

Dobro krąji- i całuj jego ludność!, tak 
wsi, Jak i miast, dobro publiczne wymaga 
tej ochrony i z tem powinna się liczyć na­
sza reprezentacja i spiesznie zło usunąć.

Powinniśmy się zten liczyć, że nim dro­
gi wodne przetną nasz kraj, jeden z najpo­
ważniejszych materjałów spławu ograniczy 
się do minimum. Nim stworzymy celową o- 
chronę lasów p-zed dewastacją, wywiozą 
drzewo powoli lecz skutecznie pociągi kole­
jowe, co wpłynie na redukcję spodziewanej 
rentowności dróg wodnych.

Za to na naszych staeyach I stacyjkach 
panuje ożywiony ruch, place ładunkowe są 
zawalone górami materyału, oczekującego na 
ukspedycyę — molonh pruskiego przemysłu 
pochłania tysiące wagonów bez obawy, że 
ich v hrótce zabraknie.

Fizyononia lasn się zmienia szarańcza 
żydków oblicaa gorączkowo masę d*-zewną, 
ciszą leśną napełnia zgrzyt pił, odgłos topo­
rów i smutny -łomot spadających drzew skła­
dających ostatni pokłon przedzgonny swym 
towarzyszom, których czeka tensam los.

Śmierć lasu konstatuje żydek, skacząc z 
jarzmem miernlczem od drzewa do drzewa 
przybijając mu piętno śmierci, sekcja zwłok 
odbywa się przeważnie w Prusach bo to 
byłby za wielki dla Galicyi i arob.sk i za- 
Bzczyt.

Strwożona zwierzyna z żalem opuszcza 
dawne miesakanie, dąży do Bąsiednich lasów 
o których już myśli dewastator, badając 
stosuuki finansowe właściciela.

My milczymy i zapełniamy kieszenie 
wroga w chwili, gdy on rozmyśla tylko nad
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KIRY i WAWRZYNY
(Powieść).

Wszedłszy do dużej, sklepionej sali, mro­
cznej i wypełnionej dymem, szukał w niej 
oczyma kuzyna ewego Komana, r którym 
miał się tu  spotkać. Znalazł go bez trudno­
ści, a i tamten przyzywał g o  ręko, zapra­
szając do stolika, który zajmował wraz z 
dwoma kolegami.

Jeden z nich, nazwiskiem Zabielski, był 
czystej krwi VM arszawiakiem, co można by­
ło oresztą łatwo poznać z ruchów jego i 
wzięcia się, nacechowanych lekkim numo- 
rem i szumnym temperamentem, właściwym 
dzieciom syreniego grodu.

Zabielski był nietylko przyjacielem Ro­
mana, ale i przyszłym jego szwagrem,, gdyż 
porucznik zakochany był po uszy w mło­
dziutkiej jego siostrze Krysi Zabielskiej, a 
pozyskawszy jej wzajemność, otrzymał od 
niej niedawno pierścionek zaręczynowy.

Drugim towarzyszem Romana, był mło­
dy Francuz, nazwiskiem Blechamp, rodem z 
Hawru, który przybywszy do Warszawy z 
korpusem francuskim, przeniósł się nastę­
pnie do wojska polskiego i służył w war­
szawskiej dywizyi.

Stanowili we trzech z Romanem i Za- 
bitlskim trójkę serdecznych przyjaciół, a 
widząc nadchodzącego Tadeusza zrobili mu 
miejsce przy sobie, witając go jako czwar­
tego w tym związsu.

— A Jesteś pnecie! — wołał do kre­
wniaka porucznik. — Czekamy tu na ciebie

godzinę bez mała a i uraczyliśmy się już 
nieco, bo głód nam okrutnie dokuczał.

— Wybaczcie opóźnienie.
— Wybacz i ty, żeśmy zaczęli bez ciebie 

ale się nam już należało, bośmy woltyżero- 
wali dziś bez wytchnienia na Saskim placu.

— Widziałem i rwało mnie do was, ale 
i ja miałem posłuchanie u księcia.

— Więc jeBteś przyjęty? 1 masz już może 
jaką nominację?

— Wstąpiłem do służby, ale nie zapiszę 
sję aż jutro w kancelaryi generała Hebdow- 
skiego. U nominacji zaś niema mowy do­
kąd "ie orzejdę półrocznego przynajmniej 
kursu w  szkule aplikacyjnej. Szeregowcem 
więc jestem bez stopnia.

— Z buławą w tornistrze — odrzekł mu 
na to Hipolit Blechamp — wszyscy od tego 
zaczynamy.

Pocieszające to zdanie wypowiedział Ble­
champ w jakimś nieokreślonem narzeczu, 
środkującem między polską, a francuską 
mową.

Młody to był Jeszcze cblopak, dzieciuch 
prawie, nie liczący z pewnością nawet dwu­
dziestu lat.

W czarnycb jego oczach migotał wesoły 
ogień i wielka ocnota do życia. Spodobało 
mu się ogromnie w Warszawie i projekto­
wał sobie zostać w niej na zawsze I stać 
się polskim obywatelem. Piękność Warsza­
wianek wprowadzała go w zachwyt, koohał 
się też w Hich masowo, kochał się też na 
ochotnika w Krysi Zabielskiej, czego mu nawet 
porucznik nie bronił pewny serduszka swej 
ukochanej, a dumny z niekłamanego podzi­
wu, jaki jej urok Dudził w młodym cudze 
ziemcu.

Ale przedewszystkiem 1 nad wszystko 
uwielbiał Hipolit Blechamp księcia Józefa 
Poniatowskiego, od którego doznał kilka­

krotnie dowodów życzliwej opieki, jakich 
ks>ążę nie szczędził swym podwładnym, „o- 
wym drogim dzieciom", jak ich w poufnych 
wynurzeniach nazywał.

— On jest naprawdę jak ojciec, dia swo­
ich żołnieizy — mówił Błechamp do kole­
gów w swej francusko-polsaiej żołnierskiej 
gwarze. — Ja  nie patrzy na tytuły i rodo­
we nazwiuka, nie pyta czy kto jest „de" 
czy nie „de", dla wszystkich jednako przy­
stępny. Całkiem inaczej niż nasi eks-repu- 
blikanie, którzy radzi w eć dokoła siebie sa 
mych duków i hrabiów i robią z n, h swych 
adjutantów.

— Bo też wasz tepublikanizm jest bar­
dzo świeżej daty, a u nas od wieków już 
panuje duch republikański — objaśniał go 
wymowny Zabielski. — Polska, jak wiesz, 
była do oBtatka republiką 1 co właśnie kłó- 
ło najbardziej w oczy naszych sąsiaaów.

— Republika z królem? — dziwił się 
Francuz.

— Nasz król był tylko atróźem i wyko­
nawcą prawa, uprzedziliśmy całą Europę 
rozwijając prawa nasze w duchu równości i 
wolności.

— Słyszałem przeciwnie, że u was lud 
trzymany był w ucisku.

— Co wy tan wiecie o nas? — oburiał 
eię Zabielski. F isał tam coś piąte priei dzie­
siąte waBz Rhuliere i trzymacie się tego, jak 
pijany płotu. U nas — uważasz — wolność 
’ ‘zwijała się stopniowo, idąc z góry na dół. 
Zaczęła się od króla, magnatów i szlachty. 
Konstytucji 3 go maja dała ją mieszczanom, 
a Kościuszko uwolnił włościan. To właśnie 
nie podobało się pludrom i kacapom i na­
kryty nas kanalie. Ale co tam mówić o tem, 
Auro dziś Begu dzięki... tu urwał i nalał so­
bie mały kieliszek nalewki, dostarczonej u- 
stużnie przez samego pana Macieja, a raczej

pana „Mathieu", tak bowiem przem&lowl na 
szyldzie swoje imię pan Maciej Brzechalski, 
stosując się oportun!stycznie do ogólnie pâ  
uującej mody. Usiadłszy obok politykujących 
oficerów — Tadeusz przyjął także ofiaro ffanj 
sobie kieliszek wybornego wiśniaku i po­
wiódł machinalnie wzrokiem po sali. Była 
ona tak ściśle, tak wyłącznie prawie wypeł­
niona wojskową puoiicznością, że haźdy strój 
cywilny, zabłąkany tu przypadkowo, raził I 
zwracał na siebie oczy, jak ciemna lub szara 
plama, rzucona na różnobarwne tło perskie­
go kobierca. To też i Tadeusz bezwiednie 
prawie dostrzegł natychmiast i zauważył o- 
becność kilku osobistości, nie dających się 
zaliczyć do barwnej, mundurowej kompąnii. 
Jeden zwłaszcza osobnik, zwrócił Daczniejszą 
jegc uwagę. By/ to stary, odosooniony czło­
wiek, ubrany w dziwny strój na wpół fran 
cuski, nawpół kwakierski. Ka nogach miał 
czarne pończochy i trzewiki ze sprzączkami, 
spodnie krótkie, obcisłe, sza~opopieiate i ta - 
kiż spencerek, zap’ęty mocno pod szyją bez 
żabota lub kamizelki, zakończony tylko po­
pielatym halaztuklem, podchodzącym mu pra­
wie pod uszy. Całości dopełnia! harcap z si­
wych włosów, spadający dość niBko na plecy. 
Twarz wygolona, pokryta delikatną siecią 
zmarszczek. Czoło wysokie, usta zaciśnięte i 
mające w wyrazie swym coś ascetycznego, 
nadawały człowiekowi temu pozór pustelnika 
lub mnicha, któremu habit lub opończa piel- 
grzy^ia, przystawałyby o wiele lepiej od 
świeckiego stroju, w jaki był przybrany. — 
Ciekawa ta postać stanowiła typ tak orygi­
nalny, że Tadeusi powrócił do niej kilkakro­
tnie wzrokiem. Podano mu tymczasem porcyę 
zrazów i kaszę ze szwedami a do stolika 
przysunął się Barn papa Matnien, jak go po­
pularnie nazywano. Obsługiwał on często sam 
swoich gości, uważając takie zbliżenie się do

nich za delikatny sposób przypomnienia nie­
którym zadawnionych a niewyrównanych ra­
chunków, Udzielał w ogóle dość- szerokiego 
kredytu swoim klientom, wiedząc, że w ra­
zie zbyt długiej niewypłacalności, min i stery u m 
wojny, względnie wódz naczelny, pokryją mu 
zawierzoną zaległość. Zapytywał, czy nie bra­
kuje czego panom oficeiom i sunął do in­
ny sh stolików — Rizotto! — wołał — za­
chwalając, pozwólcie waszmość panowie, po­
trawa przysposobiona na sposób italski. — 
Kuchmistrz mój naucayl się świeżo sekretu 
od kuchmistrza pana de Serra. A i makaroni 
włoskie prawdziwie oryginalnie przyrządzone, 
że i w Neapolu lepszego nie dostanie. Lubił 
się papa Maciej popisywać t&Kiemi egzotycz- 
nemi potrawami, których nazw uczył się sta- 
raunie na pamięć, jako też oderwanych fran­
cuskich wyrazów, służących do porozu­
mienia się z francuskim! goścn

— Schowaj aobie pup*1 Macieju twoje wło­
skie przysmaki, dla tyon co wiedzą o nich 
ledwie zó słuchu i myśmy się ich dość na- 
kosztowali nim z italskiej aiemi przyszliśmy 
do Polski 1 nie złapiesz naB na recepty ku­
charskie pana de Serra — rzekł nad to Je­
den z gości.

Papa Mathieu, nie zmieszany, przeszedł 
natychmiast do zalecania innych dań, w które 
obfitowała jego kuchnie, ale pc f.oorucznlt Za­
bielski dopatrzył się jakichś skrytych śluzy* 
w odprrwie danej włoskim pot a./oni.

Powstał też a przechyliwszy się przez sto­
lik, usiłował przyjrzeć się dokładniej tym, 
Których obzługiwał w tej chwili papa Maciej.

— Byłem tego pewny! — mruknął, szar­
piąc za rękrw Romana. To ci z Kaliskiej dy­
wizyi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYŚLU
= = ♦  w Krakowie, Rynek 25. (Dom własny) ♦ —

wynaintuJa w spacyalnła na kan cal urządzonym, stalą opancerzonym skarbcu:

SCHOWKI (Safe daposits) ^
do dyskretnego i bezpiecznego przechow yw an i?  depozytów pod własnym kluczem. 
Należy (o W za najem schowka zależy od. jegc wielkości i wynosi' rocznie: E. 30,50, lub 75. półrocznie K. 18,30 lub 45.

Bliżsiych wiadouosui udziela Oddział depozytowy w lokalu parterowym.
T elefo L N r. 427. T el sfon Nr. 427.
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tein jakby nas w najkrótssm czasie zgnieść 
i zniszczyć. Szuka sposobów ażeby módz 
nas osaczyć, nagonka i sfora szarpie jak 
może organizm naszego narodu — wsłuchu­
jąc się czy jeszcze żyje.

My goimy skrzętnie zadane nam rany 
i choć jęczymy z bólu, nie myślimy o obro­
nie, owszem wpuszczamy zagony nieprzyja­
cielskie do kraju, który powinien być osto­
ją dla braci z innych zaborów, gdzie powin­
ni znaleźć otuchę do walki — kraju, gdzie 
możemy się duchowo i ekonomicznie rozwi­
jać, skąd powinniśmy wysyłać nowe kadry, 
uzupełniające przetrzebione w walce sze­
regi.

Potrafimy się tylko odgrażać, lecz na 
czyn nas nie stać, jesteśmy gnu śni i cho­
rzy — czesem zrywamy się, lecz są to tyl­
ko odblyski energii — słomiany ogień znika 
zostawiając kupę popiołów, którą skrzętnie 
zlewamy wodą, by przypadkowo nie wznie­
ciła pożaru.

Zycie naszego narodu wymaga wysiłku 
ogółu, praca nad ekonomicznęm odrodzeniem 
nie powinna być tylko zabiegiem jednostek, 
nie powinna być tylko uważaną jako prywa­
tny interes przedsiębiorcy, któremu finan­
sowo pomódz należy.

Praca organiczna jest nerwem życia na 
rodu. Myśląc o skołatanej Jego duszy nie 
powinniśmy zapominać także o ciele, powin­
niśmy wyrabiać jego siły i odporność, harto­
wać do walki, „bo w silnem ciele, siloy duch*, 
a wówczas możemy się zmierzyć z nieprzy­
jacielem, a wygrana będzie po naszej stronie.

Miejmy nadzieję, że dzięki chętnym jed 
noetkcm budzący się we wschodniej cząści 
kraju przemysł agrarny, który zapoczątko­
wać mają nowe cukrownie, zwróci uwagę 
na wykorzystanie wyrębów, że nauczeni przy­
kładem Prusaków potrafimy sami wyzyskać 
znakomite warunki wskazujące na koniecz 
ncść stworzenia przemysłu drzewnego i w 
ten sposób zabezpieczymy się przeciw inwa- 
zyi pruskiej.

Bogactwo materyału, liczny robotnik, nie­
wykorzystane siły wodne, czekają na obu­
dzenie się uśpionej przedsiębiorczości, której 
dotychczas nie może zbudzić topór pruskiego 
dewastatora i zarabiane na n»8 miliony.

Naród nasz powinien stać na straży, aże­
by ziemia nasza szczególnie we wschodniej 
części kraju nie padała ofiarą spekulacyi, lecz 
jeżeli stosunki finansowe właściciela do par- 
celacyi zmuszają, ażeby pozostawało pewne 
minimum przy dworze, ażeby pozostał czyn­
nik kulturalny potrzebny tam w ciężkich wa­
runkach, ażeby współdziałał z ludem polski u), 
który powinien się tam stać prawnym dzie­
dzicem ziemi.

Powinniśmy strzedz, by ziemi i lasów nie 
sprzedawano spekulantom, by ziemia nie sta­
wała się towarem, przechodiącym z rąk do 
rąk, by była nadal podstawą naszego bytu, 
matką i karmicielką naszego ludu.

Roman Woycsyński.

Z e  L w o w a.
Dnia 24 maja.

Przyj ar d arcyksięcia. — Nowa „kryuda*- — Niczenr 
uniwersytet wobeo „heroja". — Wandalizm i skandal 
konserwatorski. — C. k. telefony. — Przed strajkiem 

na uniwersytecie. — Bałamucenie opinii publicznej.
Przygotowania do uroczystego powitania 

w niedzielę arcyksięcia Karola Franciszka 
Józefa toczą się w całej pełni. Miasto przy­
biera świąteczny wygląd, bo wiele gmachów 
jest już udekorowanych. Niestety, zapowie­
dziany przyjazd arcyksiężnej Zyty został od­
wołany z powodu złego stanu jej zdrowia.— 
Wobec tego z Kołomyi przyjedzie sam arcy- 
książę w południe o godzinie 1 minut 53 
W programie przyjęć nie zajdzie żadna zmia­
na, jeno odpadnie powitanie arcyksiężnej na 
dworcu kolejowym przez grono pań.

Miastu ma tylko kłopot z Ukraińcami, 
któriy chcieli w ulicy Sapiehy wybudować 
specyainie ruską bramę tryumfalną i przy 
niej zatrzymać arcyksięcia. Tymczasem ma­

gistrat na to nie zezwolił, gdyż wogóle nie 
będzie żadne] tryumfalnej bramy, a komitet 
postanowił, ie  nawet Rusini, biorący udział 
w straży obywatelskiej, muszą mieć odznaki 
koloru biało amarantowego. A więc jeszcze 
jedna „kryuda*.

Podniesioną ona pewnie będzie i na ju ­
trze]szem posiedzeniu „Narodnego Komitetu*, 
które zwołane zostało w sprawie ukraińskie­
go uniwersytetu. Przed chwilą rozeszła się 
pogłoska pomiędzy Ukraińcami, że poseł Sta­
ruch wystąpi z wnioskiem, aby ostatecznie 
poselski klub ukraiński zgodził się na zało­
żenie ruskiego uniwersytetu p o z a  L w o ­
wem,  a za to ustępstwo ma zażądać klub 
dla mordercy hr. Potockiego M i r o s ł a w a  
Si  c z y ń s k i e g o  cesarskiej abolicji tak, że­
by ten w krótkim czasie mógł bezpiecznie 
wrócić do Galicyi. Zdaniom posła Starucha— 
„do bani“ z uniwersytetem, grunt, aby „he- 
roj* był w kraju!

Przed kilku dniami profesor uniwersyte­
tu Dr Władysław Abraham złożył urząd kon­
serwatora dla zabytków Lwowa i powiatu, 
tudzież godność przewodniczącego „Grona 
konserwatorów*. Położył on na polu konser- 
watorskiem wielkie zasługi 1 doniosłego zna­
czenia Przy tej sposobności podnieść musi­
my, że konserwatorowie nasi nie mają tak 
wielkiej władzy egzekutywnej, jak to Ich 
stanowisko wymaga. Dowodem tego nastę­
pujący faki:

Przy rekonstrukcji tutejszej cerkwi św. 
Mikołaja napotkano na trzy olbrzymie płyty 
kamienne, na których napisy swierdzają, że 
niemi były nakryte grobowce laidchś woje­
wodów. Komisya konserwatorska płyty te 
poleciła wmurować w ściauę przy wejściu do 
cerkwi. Tymczasem tego nie uczyniono, pły­
ty dłuższy czas leżały zupełnie odłogiem o- 
bok cerkwi, a dziatwa uliczna na nich ba­
wiła się i zacierała ślady napisów. Obecnie 
płyty te X. Wasilewski, proboszcz cerkwi 
św. Paraskewii, polecił wreszcie przewieźć 
do swego ogrodu, w którym z płyt owych 
ułożono kawałek chodnika, aby suchą nogą 
w razie deszczu można przejść z cerkwi do 
plebanii. Chyba że w ten sposób nie zakon­
serwują się pamiątkowe płyty.

Gdzież są kouserwatorowie, gdzież jest 
ich jakaś władza w tym wypadku?

C. k. telefony dnia dzisiejszego znowu za­
wiodły. Pisma tutejsze dziś nis otrzymały ża 
dn/ch telefonicznych relacji tak z Wiednia, 
jak i z Budapesztu, w których to miastach 
odbywają się doniosłego znaczenia wypadki 
polityczne. Wobeo tego świat politykujący 
»adowolntć się musiał innemi wiadomościami 
o treści obojętnej, podejrzywając, że w Bu­
dapeszcie musiała się wytworzyć groźna sy- 
tuacya. U nas tak bywa, że zwykle w takich 
chwilach, jak obecna, linia telefoniczna jest... 
przerwana I

Jeszcze w marcu nasza młodzież uniwer­
sytecka otrzymała zapewnienie rządu, że do 
końca maja b. r. będzie rozpisany konkurs 
na plany nowego budynku uniwersyteckiego. 
Wskutek tego młodzież zaniechała energicz­
nej akcyi w celu przyspieszenia budowy, wy­
czekując końca maja. Tymczasem do tej po­
ry z tą sprawą jest cicho, więc dziś komitet 
akademicki wysłał do Koła polskiego we 
Wiedniu odpowiednie pismo z prośbą o in­
terwencję, aby sprawa w oznaczonym cza­
sie przez rząd została załatwioną, bo w prze­
ciwnym razie młodzież zmuszoną będzie chwy­
cić się strajku na uniwersytecie.

Przez pewną część prasy opinia publiczna 
jest bałamuconą w sprawie sprzedaży Rusi­
nom olbrzymiej kamienicy przy ul. Czarnie­
ckiego przez Dra Więcława i p. Jakubow­
skiego. Widocznie komuś na tern zależało, 
aby mylnie sprawę przedstawić i z dwóch 
Polaków zrobić ukraińskich pionków, którzy 
kupiwszy kamienicę od ks. Lubomirskiej, 
z a r a z  sprzedali Ją Rusinom. Wedle zaś 
aktów oryginalnych Dr Więcław i p. Jaku­
bowski kupili tę realność 26 lutego br. na­
stępnie kupno tejże proponowali hr. Bade- 
niemu, min. Długoszowi, posłowi Dębskiemu, 
Kółkom rolniczym i c. k. Tow. gospodarcze­
mu, zwracając uwagę, że z powodu zawi-

kłań finansowych, sprzedać ją będą musieli 
żydom lub ruskiemu Towarzystwu im. Sze­
wczenki, bo to są jedyni reflektanci. Gdy je­
dnak nikt nie chciał zdecydować się na ku­
pno tejże, dopiero 6 b. m. ci panowie za­
warli puuktacye z ruskiem towarzystwem, 
realności jeszcze zupełnie nie sprzedali są w 
jej posiadaniu i gdyby znalazł się jaki Polak, 
mógłby ją kupić. Idein.

S<jm węgiersKi o rozruchach.
Pomimo, że stolica znajdowała się w sta­

nie prawie otwartej rewolucyi, Sejm węgier­
ski zebrał s!ę wczoraj na posiedzenie, które 
otworzył o g. I I 1/* prezydent Ti sza,  po­
dając do jego wiadomości, źo w sprawie 
zajść czwartkowych zastępcy wszystkich 
stronnictw wnieśli interpelacye.

Następnie rozpoczęła się dyskusja regu­
laminowa nad sprawozdaniem komisyl nie­
tykalności poselskiej. Komisya ta wniosła 
w y k l u c z e n i e  j?. K o v a e z a  z 30 p o ­
s i e d z e ń  za jego zachowanie się podczas 
wyboru prezydenta Izbj i wywrócenie urny, 
oraz o d s t ą p i e n i e  o d n o ś n y c h  a k t ó w  
m i n i s t e r s t w u  s p r a w i e d l i w o ś c i .  Co 
do p. R o t h a  wniosła komisya w y k l u c z ę  
n i e  go z 8 p o s i e d z e ń .  Po długiej i bu­
rzliwej dyskusyi wnioski komisy! uchwalono.

Z kolei p. A n t a l  (p. pracy i uzasadniał 
interpelacyę w sprawie zajść, przyczem wy 
raził głębokie współczucie dla ofiar i wpro­
wadzonych w błąd demonstrantów. Zdaniem 
mówcy, m o r d e r c ó w  s z u k a ć  t r z e b a  
t y l k o  w ś r ó d  n i e s u m i e n n y c h  p o d ­
ż e g a c z y .  (Burzliwe oklaski na prawicy, 
wrzawa na lewicy).

P. J u s t h  przerywa: Tisza jest przyczyną 
(wielka wrzawa).

P. A n t a l  w dalszym ciągu oświadczył, 
że anarchistyczne prądy, panujące od 10 mie­
sięcy w Izbie, Ełowa za które się nie odpo­
wiada, rzucane w kulo arach a grożące za­
strzeleniem prezydenta Sejmu itp. objawy 
widocznie nie pozostały bez wpływu. (Po­
nowna wielka wrzawa na lewicy). W końcu 
zapytuje mówca prezydenta gabinetu jako 
ministra spraw wewnętrznych, jakie były 
przyczyny wczorajszych demonstracyj oraz 
prosi o autentyczne sprawozdanie o nich.

Następnie uzasadniał p. GyOr f f y taką 
samą interpelacyę, przyczem polemizował 

Lostro z pos. Antalem i oświadczył, że partya 
socjalistyczna z własnej inicyatywy posta­
nowiła wczorajszy strajk.

P. M e z ó f f y  (partya Kossutha) wyraża 
również współczucie dla ofiar zajść. Rząd nie 
jest bez winy, bo rząd dopuścił się wielkiego 
zaniedbania i nie zezwolił na odbycie zgro­
madzenia ludowego. Mówca zapytuje Dra 
Lukacsa, czy jest skłonny dać gwarancję, że 
przedłoży Izbie projekt reformy wyborczej.

Prezydent gabinetu, Dr L u k a c s, zabraw­
szy głos, przedstawił obszernie przebieg zajść 
czwartkowych. Zarzuciłon kierownictwu partyi 
socjalistycznej, iż nigdy nie można go znaleźć 
tam, gdzie chodzi o objęcie odpowiedzialności. 
Czwartkowe demonstracye nie były pokojo­
we, skoro dopuszczano się rabunków, mor­
dów i pudpalań. Nie można byłe dozwolić na 
zgromadzenie 60.000 osób pod gołem niebem 
na placu przód parlamentem, aby parlament 
obradował niejako pod presyą. Policyę obrzu 
uano kamieniami i ostrzeliwano z rewolwe­
rów. Partya socyalistyczna wprawdzie wczo 
raj wieczorem ogłosiła koniec strajku, rów­
nocześnie jednak plakatami wyraziła termal­
nie pochwałę demonstrantom. Pracodawcy o- 
strzegli robotników co do następstw udziału 
w demonstracyj. Rząd jednakże interwenio­
wał i ma nadzieję, źe pracodawcy zadowolą 
się mniejszą satysfakcyą, a robotnicy będą 
megii wrócić wkrótce do pracy. Co do re­
formy wyborczej premier nie cofa ani jedne 
go słowa z objętych zobowiązań i rząd re­
formę przedłoży.

Wczorajsze demonstracye były próbą siły 
kierownictwa partyi socyalno-demokratycznej, 
która chciała przez to odświeżyć swój zbla- 
kły nieco nimb. ale sprawie postępu złą od

dała przysługę, albowiem można być najwię­
kszym przyjacielem postępu demokratyczne­
go, lecz nikt -nie połączy się z żywiołami, 
które swe stanowisko chcą zademonstrować 
przez mordy i podpalania. W końcu premier 
zapewnił, że poczynił wszelkie zarządzenia 
celem utrzymania porządku na przyszłość.

O d p o w i e d ź  p r e z y d e n t a  g a b i n e t u  
p r z y j ę t o  j e d n o m y ś l n i e  do w i a d o ­
m o ś c i ,  poczem prezydent Tisza zamknął 
obrady.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie się 
dnia 29 bm.

przywódca październiKowcdw 
« sprawie polskiej.

KoraspoGdent w arszaw skiego „Św iata* miał 
rozmowę z Guczkowem, przywódcą party i Paź- 
dziernikowców, k tó ra  decyduje o większości w 
Dam ie. W ynuvzanla tego polityka o kw óstyi 
polskiej m ają zatem  pierw szorzędną doniosłość.

—  N a przyszłość stosunków  polsko - rosyj­
ski :h —  zaczął —  nie należy patrzeć zbyt czar­
no... Polacy biorą R osyi za złe, że zbudził się 
w niej p rąd nacyonaliBtyczny. Ależ to  chwała 
Boga... N iestety, k ie rnnek  ten , ja k  każdy w 
Chwilach budzenia się, zdradza n ie jaką  konw al 
ayj n fść  i bywa w przejaw ach swych niepowścią­
gliwy i dziwaczny. Nie bójcie ?ię... N acjonalizm  
rosyjski przyjdzie jed n ak  szybko do równowagi. 
N  e może on zam knąć oczu na fak t, iż państw o 
w jednej trzeciej sk łada się z innoplemieńców.

—  Do trzeciej Dumy m ają  Polacy wiele 
bardzo niesłusznych p re ten s ji —  żareplikow ał 
p. Guczkow. W  dziedzinie relig ijnej ogranicze­
nia względem katolickiego kultu  należą jednak  
już do wspomnień. T ak  szmo w projekcie p ra ­
wa o szkołach początkowych większość Dumy 
zajęła stanow isko względem narodowości niero- 
syjskich całkiem  poprawne... D la Polaków  frak- 
cya paźóziernikowców m arzyła jed n ak  o czetnś 
więcej.

—  O czern ie?  —  zapytałem  ciekawie.
—  M y ś l e l i ś m y  c a ł k i e m  p o w a ż n i e  

o w s s z e j  s z k o l e  w y ż s z e j .  R o z u m i e m y ,  
ż e  W a r s a a w a  w i n n a  s i ę  s t a ć  o ś r o d ­
k i e m  n a n k i  p o l s k i e j .  W  t y m  c e l u  
p r o p o n o w a l i ś m y ,  b y  w p r o w a d z i ć  n a  
u n i w e r s y t e c i e  t a m t e j s z y m  r ó w n o ­
l e g l e  w y k ł a d y  p o  p o l s k u .  P r o j e k t  
s t o s o w n y  w y p r a c o w a l i ś m y  r o s  t e m a .  
W iemy jed n ak  z doświadczenia, iż p ro jek t, k tó ­
rego nie akcep tu je  rząd, nie m a szans przejścia... 
bo ostatecznie pada w Radzie państw a. Próbo­
waliśmy więc zbadać przedew szystkiem  grun t, 
sondując przedstaw icieli rządu. J a  sam szereg 
razy zwracałem się do Stolypina, przedstaw iając 
mu konieczność skup ien ia  polskiej pracy ku l­
tu ra lnej właśnie w W arszaw ie ze względów 
choćby czysto państwowych. Stołypin p ro jek tu  
naszego, n ieste ty  zaadoptow ać nie chciał... Mia­
łem jed n ak  w rażenie, iż bronił się słabo W ięc, 
gdyby nie jego śm ierć przedwczesna... k to  wie, 
czybyśuiy go nie przekonali wreszcie. I t e r a z  
n i e  w y r z e k l i ś m y  s i ę  i d e i  n a s z e j  b y ­
n a j m n i e j .  T r z e b a  j e d n a s  p o c z e k a ć  
t r o c h ę . .  A l e  co s i ę  o d w l e c z e ,  t o  n i e  
u c i e c z e .  W r ó c i m y  d o  t e j  s p r  a w y ­
w rócim y tak że  rychło i do ziem stw  w Polsce. 
Naw et zm arły prem ier wprowadzeniu sam orządu 
ziem skiego w Królestw ie nie był przeciwny, 
chciał ty lko wprzód zobaczyć, ja k  przyjm ie się 
sam orząd m iejski i jak ie  da wyniki. W sku tek  
teg  j spraw a ziem stw  u tk c ę ła  na  miejscu. Jeśli 
jed n ak  rząd obecny nie zmieni się na gorsze, 
pchniem y ją  naprzód znowu. Bo, ja k  powiadam, 
o n astro ju  dla Polaków  nieprzychylnym  w Du­
mie państw ow ej, nie może być n&ogół mowy. 
Tam zdarzają  się przykre, obrażające dla uszu 
polskich mowy, fak ty  jed n ak  znaczenie tych 
mów m odyfikują.

—  A jed n ak  pozostanie zawsze fa ta lny  pro-, 
je k t  chełm ski.

P ro jek t ten  nie był naszem dziełem — 
przerw ał mi leader październikowców. G iy go 
wniesiono jednak , występować przeciwko dąże­
niu niby do zachow ania w Nadbużu k u ltu ry

rosyjskiej pod żadnym pozorem nie byliśmy w 
możności. Polacy m uszą jed n ak  przyznać, że 
zrobiliśmy w szystko, co można, by stępić abso­
lu tn ie  ostrze p ro jek tu , zwrócone przeciwko Po­
łakom , by nie dopuścić do żadnych dla nich 
ograniczeń... Społeczeństwo polskie, moje tu zda­
niem — ciągnął p. Guczkow dalej —  znaczenie 
p ro jek tu  wyodrębnienia Chełmszczyzny przecenia. 
W inna tu  w asza prasa, od sam ego początku 
spraw y tej bijąca na trwogę... A może lepiej 
było czynić mniej h a ła s u ..

Zakordonow a a g ita c ja  zaszkodziła wam b ar­
dzo. W ogóle źle je s t wprowadzać w stosunki 
p o lsk o -ro sy jsk ie  czynttiki postronne. Próbujm y 
porozumiewać się sami. To najzupełniej m 
W asze podrażnienie nerwowe dla R o sjan  doj­
rzalszych nie je s t  dziwnem. Mimo nisgo, mimo 
naw et objaw iających się czasem tondeucyi se- 
parastycznych, n a l e ż y "  d a ć ,  w i n t e r e s i e  
p a ń s t w a  p o p r o s t  u, P o l a k o m  t o ,  c o  n i e - 
z b ę d n e m  J e s t  d l a  u n o r m o w a n i a  i c h  
s p o ł e c z n e g o  ż y c i a . . .  —  N a t u r a l n i e ,  
p r z e d e w r .  z y s t . k i o m  z n i e ś ć  t r z e b a  
i s t n i e j ą c e  d l a  n i c h  o g r a n i c z e n i a ,  p o ­
z o s t a ł e  z e p o k i  p o p r z e d n i e j .  T o  n a  
p o c z ą t e k . . .  A p o t e m  i ś ć  p o w o l i  c o r a z  
d a l e j . . .  J a  osobiście, gdy spoglądam  na ubie­
głe ła ta  w Dumie, z żalem spostrzegam , iż nie 
wypracowaliśmy pewnego planu co do stopn io ­
wego łagodzenia, czy, fak  pan  chce, układania  
stosunków  po lsko-rosy jsk ich ... Ale to  powinno 
b jć  aozynione przynajm niej w następnej D am ie. 
M ogłaoy r  niem ałym  pożytkiem  utw orzyć się 
w tym  celu niby w spólna ro sy jsk o -p o lsk a  k o ­
misya, nieofioyalna, oczywiście, ale rozważnie 
i tak tow nie zm ierzająca do- obm yślenia i osią­
gnięcia w arunków  zgody dwóch narodów. P o la­
ków w Dumie bez potrzeby ponosi czasem opo- 
zycyjność... Gdy tym czasem  korzyść is to tn ą  
przynieść może im silne podkreślanie raczej 
stanow iska szczerze państw ow ego. Tak np. nie 
zapomni im n ik t dobrze myślący, iż tak i pro­
je k t  nowej ustaw y wojskowej przeszedł p rze­
ciwko głosom lewicy, głosami prawicy, centrum  
i Koła polskiego.,. Oby faktów  takich  b jło  w ię­
cej...

przemysł Krajowy w IcźajsKa.
Pięknym  przykładem  pracy organicznej n a ­

szych m iasteczek je s t  Leżajsk. Dzięki lnicyaty- 
wie chętnych jed n o stek  i mrówczej pracy d łu­
goletniego burm istrza p. notaryusza Bronisława 
Nowińskiego pow stały w Leżajsku najrozm aitsze 
galę J e  przem ysłu, ta k  że urządzona wystawa 
w ykaiasa prodokoyę dw udziestu miejsoowyoh 
zakładów  przemysłowych.

D la wyszkolenia rękodzielników  wysłano k il­
ku uczni do najrozm aitszych rzem iosł oa Śląsk, 
obecnie czyni się s ta ran ia  celem urządzenia bu r­
sy rękodzielniczej przy pomocy „ In sty tu tu  dla 
popierania przemyBlu w K rakow ie*.

W  dniu 19 m arca 1910 za In ic ja tyw ą p. 
no taryusza Now ińskiego pow staje „Spółka w y­
robu zabaw ek, Tow. z ograniczoną po ręką“ .

Ażeby nadać je j fachowe kierownictwo, ro z­
wiązać jedną z najw iększych przeszkód w po­
w staniu przem ysłu, k tó ra  na  każdym k roku  daje 
aię odczuwać, zaw iązana Spółka przedtem  o tem  
pom yślała. W ysłano syna tam tejszego  mieszcza­
nina p M aryana G arbackiego na  naukę za g ra ­
nicę, k tó ry  przy drobnej eubwencyl, udzielonej 
z W ydziału krajow ego, uzupełniał zarobek w ła­
sną pracą, pracując jak o  zwykły robo tn i*  od 1  
m aja 1907 do 15 stycznia 1910 w n as tęp u ją ­
cych fa b ry k a c h : M arkusa Rudolfa w K atrina- 
berg (Saksonia) wyrób piórników, Paw ła Hun- 
gera  w O lberukau (Saksonia) wyrób strzeib  dla 
dzieci, F. Schmalfa w Schneeberg (Saksonia) 
wyrób koników, Braci Puckier Kom otau (Czechy) 
wyroby galan tery jne i rzeźbiarskie, Paw ła Leon- 
harda  w Eppendorf (Czechy) wyroby zabaw kar- 
skie i ga lan tery jne, w Norym berdze u H ansa 
S ta rk a  w pracowni d la  przem ysłu artystycznego 
(K unstgew erbe A telier) oraz tam że u N. Ean- 
denbacha w fabryce zabaw ek z drzewa.

W tym że czasie przeszedł za staran iem  Li­
gi Pomony przemysłowej a subw encyą rządow ą 
8 ku ra  wyrobów drzewnych i t. sw. Kłeinhoiz- 
Industrie  w M inisterstw ie handlu  w W iedniu

H. G. WELLS.
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Historya Fana Polly.
— Fikcya „Imaginacyjna* to tylko ala 

uzupełnienia obrazu; rysów tej osoby niema 
tam jeszcze. Ale to będzie tak, mogę was 
upewnić. Będę też miał kawałek ogrodu. Co 
się tyczy ogrodu, to Już Johnsohn jest od 
tego! Ogród nie duży. Kopać ziemię długo, to 
męczył Jeden kłąb lewkonii i jeden pachną­
cego groszku. Podwórze wyłożone czerwoną 
cegłą i przeciągnięte sznurkiem do bielizny. 
Na domu chorągiewka. A za domem bluszcz 
pnący.

— Albo dzikie wino, — wmieszała się 
Mlriam.

— Glicynie! poprawił p. Polly.
— Och! jak to będzie pięknie 1
Oczy Miriam błysnęły pożądliwie.
— Sklepik mały, — c ią g H ą ł  p. Polly. 

Kontuar, kasa, wszystko jak należy. Pod­
stawka do parasoli, dywan na podłodze. Kot 
śpi na kontuarze. Krawaty i pończochy wi­
szą na drążku.. Zadziwiaj ącel

— Ciekawa Jestem czemu nie urządzasz 
się zaraz — zapytała Mlriam.

— Bo chcę, aby to wszystko było dosko­
nałe... I trzeba, żeby to był koczur^

Po herbacie, gdy p. Polly został aa chwilę 
sam z Minnie, zdarzył się drobny wypadek, 
który był mu niejako ostrzeżeniem i po k tó ­
rym czuł się wzburzonym I przestraszonym. 
Milczenie zaciężyło nad nimi. P. Polly oparł­

szy łokcie na stole patrzył na swoją kuzynkę. 
Całą drogę z Easewood do Stamton, bujna 
jego imaginacya krążyła około formułek 
oświadczenia się o czyjąś rękę. Był to rodzaj 
ćwiczenia, któremu oddawał się bez celu. 
Wobec kuzynki zaczął myśleć o tem, jakie 
piorunujące wrażenie, zrobiłaby na niej Ja 
kaś próba w tym rodzaju.

Siedziała nad koszykiem z robotą i na­
prawiała swoje rękawiczki.

— Lubię koty — oświadczyła po długiej 
chwili. — Zawsze to mówię mamie, chciała­
bym, abyśmy miały kota... Ale tu nie może­
my... Niema podwórka.

— Ja także nigdy kota nie miałem — 
powiedział p. Polly.

— Przepadam za nimi!
• — Ja, tak dalece nie, ale lubię ich gibkie 

ruchy.
— Spodziewam się, że kiedyś go będę 

miała... kiedyś I Może wtedy, gdy ty będziesz 
miał swój sklep.

— Będę miał wcześniej swój sklep, wierz 
mi, i kanarka i resztę.

Potrząsnęła głową.
— Będę miała wcześniej kota. Nigdy nie 

mówisz naprawdę tego, co myślisz.
— Moglibyśmy mleć to jednocześnie!
P. Polly spostrzegł, że to zdanie było co­

kolwiek nieostrożne.
— Jakto? Co ebeesz przez to powie­

dzieć — zapytała Minnie, jakby nagle prze­
budzona.

— I sklep i kota, Jednocześoie.
Wyleciało mu to mtmowoli; głowa mu

się zakręciła I zimny pot wystąpił na czoło.
Minnie patrzyła na niego pożądllwemi 

oczami.

— Chcesz powiedzieć...— zaczęła — chcąc 
sprawdzić czy się nie myli.

p. Polly stał już przy oknie i patrzył 
przez nie.

— ...Podły szczeniak!—zaklął, zbliżając się 
szybko do drzwi — byłby mi pogryzł pneu­
matyk od roweru.

Uciekł po tem tłumaczeniu. Rower stał 
w kurytarzu, nie popatrzył nawet na niego. 
Gdy otwierał drzwi od ulicy usłyszał głos 
p. Larhlus za sobą.

— Zdawało mi się, że coś się dzieje z moją 
maszyną na ulicy — powiedział, oglądając się. 
Co za śmieszna myśl. Nic się nie dzieje. 
Mały szczeniak na dworze... Czy Miriam go­
towa?

— Po co?
— Aby iść na spotkanie Annie.
Pani Larhius popatrzyła na niego uwa­

żnie...
— Zjesz obiad z nami ?
— Jeżeli to możliwe...
— Co za śmieszny chłopak z ciebie I Mi- 

dam !
Minnie ukazała w drzwiach salonu twarz 

mocno shłopotaną.
— Nie widzę nigdzie żadnego psa, Alfre­

dzie — rzekła.
P. Polly posunął rękę po czole.
— Miałem ciekawe przewidzenie. Zdawało 

mi się koniecznie, że coś, gdzieś, się dzieje. 
Zdawało mi się, że widzę małego pieska. Ale 
już przeszło.

Schylił się i pomacał pneumatyki.
— Mówiłeś o czemś „ń propos* kota, Al­

fredzie I — upierała się Minnie.
Nie przerywając swoich oględzin — odpo­

wiedział :

— Dam ci kota... w dzień otwarcia mego 
sklepu.

Potem wyprostował się I odzyskując pew­
ność siebie, uśmiechnął się i dodał:

— Możesz na mnie rachować 1

II.
Wkrótce dzięki nieznacznym zabiegom 

pani Larhius, Polly znalazł się sam z Miriam 
w parku, który musieli przejść, idąc na spo­
tkanie Annie. Minnie wynajdywała masę pre­
tekstów, aby im towarzyszyć, ale musiała u- 
stąpić wobec stanowczości pani Larhius, która 
oświadczyła dość gwałtownie nawet, ie : 
„chciałaby ją widzieć zajętą czemśkolwiek i 
w domu przynajmniej od czasu do czasu*.

— Czy masz rzeczywiście zamiar otwo- 
rsyó sklep? — zapytała Miriam.

* — Nie cierpię służyć u kogoś — zapew­
nił p Poliy. — Sklep ma swoje złe strony, 
ale się jest przynajmniej panem u siebie!

— A więc to nie, było mówione tak so­
bie, aby coś powiedzieć!

— Ależ wcale nie!.., W gruncie rzeczy, 
mały sklepik, to może być rzecz niezła.

— Jest się u siebie, — zgodziła Bię Mi­
riam.

— Jest się u siebie!.. Niema co zadawać 
sobie trudu z księgami i rachunkami, gdy 
się jest u siebie. Wspólników I pomocników 
nie potrzebuję. Spodziewam się, że doskonale 
dam sobie z tem rady, bez niczyjej pomocy.

— Chciałabym widzieć ciebie w twoim 
sklepie. Co tam będzie za czystość i porzą­
dek, to strach!

Rozmowa przerwała się.
— Możebyśmy usiedli na jednej z tych

ławek tam, — zaproponowała Minam, — 
przypatrzymy się tym pięknym niebieskim 
kwiatom.

Propozycya została przyjętą i oboje usie­
dli w cienistym zakątku parku.

— Śliczne kwiaty. Lubię Je bardzo. Jak 
się one nazywąją?

— Orliki, albo „jaskółcze łapki* — upe­
wniał p. Polly. — Było ich wiele w parku 
w Port Burdock. — To zakątek prawdziwie 
„rozkwiecony*.

P. Polly wyciągnął nogi i rękę ,oparł o 
poręcz ławki, poczem spojrzał na swoją ku­
zynkę. Miriam trochę sennie i lenicie sie­
działa, patrząc w zamyśleniu na kl.‘;J? kwia­
towy. Ubraną była w codzienną suknię gra­
natową, której nie miała już czasu zmienić. 
Szafirowe refleksy znoszonej bluzki, nada­
wały ciepły ton jej cerze a swobodna pozr 
uwydatniała je] szczupłość, linia światła za­
rysowywała dość miły profil jej twarzyczk,.

Był to jeden z tych pięknych dni, w Któ­
rym słońce przeistacza 1 wypięknia wszystko. 
Wesołe dzieci bawiły się opodal w piasku, 
drzewa kwitły w sąsiednich prywatnych o- 
grodach, cały pejzaż jaśniał wesołymi tonami 
początKÓw lata.

To tło doskonale harmonizowało się z wra­
żeniem, jakie na p. PoUy wywierała Miriam.

W  tej chwili wyszła z zadumy:
— Możni, być bardzo szczęśliwym, w ta­

kim sklepiku 1
Głos Jul dźwięczał niezwykłą słodyczą.

(Ciąg dalszy nastąpi.!

B a n k  p rz e m y s ło w y
d l a  K r ó l .  G a l i o ,  i L o d o m ,  *  W , K o . K r a k o w o k i e n t  F i l i a  w  K r a k o w i e ,

Zakład centralny we Lw ow ie.
Kapitał ako. Kor. 10.000.000

Telefon Nr, 0092 ■
Kasy otwarte 9—1 I 3 — 5 i  wyjątkieo. 

niedziel I świąt.

W szelkie transafceye bankowe Finansow anie przedsiębiorstw  
przemysł. Wkładki na książeczki i rach bież. Kupno i sp rze ­
daż w alut, dew iz, papierów wart. esfcont, iokasp weksli, w y ­
kaz czeków i akredytyw  kraj. ł zagr. Udziela wszelkich w ska 

zówek co do lokacyi kapftttfów ł transakcyi finansowych

N o w o  o tw a r ty  p i e r w s z o r z ę d n y  m a g a z y n  g o to w e j  k o n fe k c y i  d a m s k ie j  prTd f i rmą

Au Benheur des dames W ,  F M s t a  I.
i m f r  apfdi ¥ f. Buricnkup

t  •  Wyłącznie oryginalne modele % O
łut nadsszły na tezor wiosenny płaszcze angielskie w najnowszych oć -  
piach. Kostyumy angielskie w najświeższych materyałach. Płaszcze jedwabn 
minowe żakiety czarne i kolorow e,K ostyum y n a  f t d ó a b l u  po k o r .  '  L
#  • Cenisenzecyinłc nłitUel -♦  -j
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przy urzędzie dle. popierania drobnego prze* 
mysio.

W  stycznia  br. powrócił p. G arbarski do L« 
ża jska  i wspólnie z p. W ładysławem  Szczepa- 
rra k i m, ukończonym  uczniem szkoły zabawlrar- 
ekiej w Jaw orow ie, k tóry  również przez dłużssy 
rzęs  pracowni w Czechach w podobnych zakła­
dach, obejm ajo kierow nictw o spółki.

W iedzę fachową tych awu mrodych ludzi po­
piera z zapałem  zorganizow ana spóika, w miarę 
szczupłych środków zdobywa w krótkim  czasie 
krajow e rynki zbytu, otw iera młodemu przemy, 
slowi ek sp e rt do KróleBtwa i Ameryki.

W alka ciężka Jaką przechodzi ten  dobrze 
ror.w ijająjy się przemysł z w arunkam i tech n i­
cznymi k rępu je  jego ruchy, nie dozwala lł  ma­
sową prodnkcyę, z powodu ciasnych i rozrzu­
conych lokalów pracy w kilku  małych dom- 
ks.eh.

Jedyną  tro sk ą  spółki je s t  uzyskanie zabu- 
rew an ia , da^ą-ego m ołr.cść contralizacyi pro- 
dukcyi i składów  w jednym  budynku.

W tym  celu po długich staran iach , korni 
b^arh i ankietach  oświadczyli się liczni eksper 
ci W ydziału krajow ego za udzieleniem pożyczki, 
a w rycłłłem uzyskaniu je j leży d ilszy rozwój 
tego  przemysłu.

Życzliwości i prawdziwie obyw atelskiej p ra ­
cy radcy tuż. S tan isław a Tilla, dy rek to ra  Iusty  
tu to  dla popiersnia przemysłu w Krakowie, za 
wdzięczą spó łka pomcc M inisterstw a robót pu 
blU zrycb w najtrudni Jszych chwilach, tj. w po- 
i ją tk o w ą j fa ti*  n aw o ju .

Piły  poparciu społeczeństw* pizez zakupno 
zab&wek leżajskich i jaw orow skich, k tó re  zuaj 
du ją  się we w szystkich większych handlach 
stw orzyć mo*na rozwojowi tego przem ysłu silne 
p edata* y i iy ru g o w ?ć  zupełnie produkcyę obc? 
k ł rą  bezwiednie p o p ie lm y , nie znając własnej 
zd -bytej tylu trudnościam i, o part j  na ideowej 
pracy nazzycn pionierów nprz 'myBłowitnia k ra tu .

P o diogloh B tarm iach uzyskał Leżajsk ba 
dowę lądu , czyni s ta ran ia  o kreow anie s ta ro ­
s tw a  i otworzenie bursy rękodzielniczej, gmina 
L -łe jsk  m a nadzieję, ż i  ponoł z thiutujszego 
pkręgu p. R osner rezu lta ty  swej pracy p arla ­
m entarnej uzupełni B^elaieniem je j t  rk ważnych 
d la ruzwoju m iasu. postafatów , R.

i .  6al»TptRhó, krzysztofory, KraHó*.
Wynajmuje i eprzeaaje pisrwszorsędnj ch fa­
b ry k  fortepiany, pianina, harmonie i phonoie 
i* gotówką łub na spłaty n a w e t dwudziesto 

ipieaięczne b e r  saMczkl

P re c i i loyairfeR* p ru s k ie ! 
K & bU ijcle t j  J h  ł  o h n e ś c l j a L

KRONIKA.
KAUKNUĄKZSK ASTlłONOMIC2fc'> V.łU- 

ch uCŁ rozpocznie się iotra c godzinie o <ni. ut 46, 
tnc'-.6ó przypada o ro d i ule 7 mluut 2” uiug-eić dal* 
ptłla-n 15 mietst 46

h r l  ZflUAkkt K fttcB01KJ«SF¥. Jutro w nu Jęielę 
y,j.). (bw., pojuttze w pon-elziałek Zielone Świątki

wyj Izie

szedł p relegen t do spraw y ui. Szewskiej, k tó ra  
zdaniem  prelegenta , w dzisiejszym swym stan ie  
nie może podołać wzmożonemu ruchowi zownąt.-z 
mii etc Przyszły rozwój tych c ;ęści p rz jk o jo -  
nycn do K rakow a, k tó re  przez ulicę Szewską 
do Śródm ieścia d ą tą  jeszcze bardziej usprawie 
dliwia konieczność rozszerzenia te j ulicy.

Na planie opracowanym przez biuro regu 
j.acyi m iasta  przodstaw ił następnie  prelegent 
zam ierzone rozszerzenie, k tó r e  głównie ob jenuje 
stronę  południow ą ulicy, po stron e północnej 
zaś ty lko  część między ul. Jag iellońską a plan 
tarci. Na lW nyćh przykładu ch m iast zagram  
c z n j c \  k tórych plany rozmieszczono na  sali, 
motywował p re legen t konieczność tego niezna­
cznego rozszerzenia uli ;y Szewskiej z 12  ó m, 
na 14 m.

Nad tym  odczytem rozw inęła się następnie 
bardzo ożywiona i rzeesowt dyskusya, w k t. 
rej zabierali głos pp. ioż. St. G Żeleński, W ła­
dysław K aczm arski, areli. J  Peroś, ioż. Jan  
Kw iatkow ski, nadradca Sr. OdirzyzolaŁi- r “^ 3'j 
sądu k ra j, Dr J . Muezkowski, Dc St. Goliński 
i S t radca bud. ioż. A Kłeczek.

Z powoda spóźuionej pory przew odoijzący 
odroczył dalszy ciąg d y sana /i na w torek 28 m a ­
j a  br. o godzinie 7 wieczorem.

Zapowiedziany na  28 bm. odczyt prof, inż. 
M anowsKiigo odbędzie się we wtorek 4 czor- 
wca br.

Wieczór ^najmłodszych". Bardzo młodymi są 
ci autorowie, k tó rzy  w ubiegłą środę saprosd i 
publiczność k rakow ską na  swój „wieczór", zale- 
dwo opuścili ławy gimnazyalne. W każdym  razie 
wieczór mógłby być in teretu jącym , gdyby nie 
okoliczność, żo praw ie połowa program u nie 
została  w ykonaną. Po wygłoBzeniu nie wiele 
mSwiącep
kró tk ie j sukience zagra ła  na  dużym fortepianie 
dość ładny „m enuet" p. Bieńkowskiego i „W spom ­
nienie" F rista . Oóaj kompozytorzy należą do 
najmłodszych, a sym patyczna wykonawczyni (p. 
Kom reicheró wna) do zapewne jeszcze od nich 
młodszych. Trochę sta rsza  p. S i e m i ń s k a  m i­
łym, opanowanym  i Już wyszkolonym głosem 
śpiew ała o jeBieni 1 o deszczu —  do słów Ko­
nopnickiej i młodego poety L aukaua. Potem  
przyszła kolej na trzy  rzew ne wiersze zm arłego 
przedwpześnie Jan u sza  Bednarskiego i ną  jeden  

lersz p. Giaubicz-Przegrodzkiego. G dleklam o- 
wał je  arlyBta te a tru  ]?, Ę .egańskt. W .o.ąz p. 
Przegrodzkiego, silny i szlachetną ideą owiąay, 
wskazuje na pewien ta le n t i znaczna ju ż  gpa- 
no v/anie formy.

Uczniowie szkoły dram atycznej p. G abryel 
skiego odegrali w końou „poem at dram atyozay" 
w 1 od donie „'l1 a n i e c  S a l o m  y “ W.  B ( u i p -  
mera. 14 ody autor, nie obeznany juszcze z fe 
chniką sceniczną, a porywający się na  tem at 
w.elki i trudny  — m usi znaleść oczywiście po- 
b żłiwą k ry tykę. W „t&jwu salon y * przedsta­
wił on znani], w biblijnym obrazie walkę sity 
ducha (Johannan) z siłą życia (Salome), w któ 
rej ta  OBtatnia wieczaie do pierwszej dążąca i 
od niej ztw sze odpychana tańczy z uią nie 
ś n ie s ta łe j  taniec... Sam a śm ierć J jh a n u a n a  nie 
jo s t śm iercią siły ducha, Johannan  pozestaw ia 
Dowiem swych uczniów, którzy „nie zg ną  n ig d /A, 
a za krw i jefe" w yrastają  lil e, symbol dalw ego 
życia Jch an aan a  w sztuce i w literaturze.

D -am at (rfapishny piękoym  językjom  i po­
m yślany dekoracyjnie grano średnio, jednakże 
pp. Zabłocki, Gr&czyński i Ruszkowski rozpo* 
rządzają i głosem pełnym w yrazu i niepośrednią 
In te ligenc ją  artystyczną.

0 dopuszczenie kobiet na studya prawnicze 
W czoraj popołudniu odbyt się "7lec słuchaczek 
um w ersy teta  Jagiellońskiego w sali, 40 Cullegii 
Novi w spraw ie doi usze .enia kobiet na wydział 
prawniczy. W iec zorganizowało si warzyszenie 
studen tek  „Jedność". Przewodniczyła słuchaczka 
W at-iutyńs~a, zastępczynią wybiano stochą- 
eckę C urapifijką, sekretarzow ały  stn.-haczki Za­
leska  i Pętkow ska,

Rcfer&t wygłosiła s łach rc ik a  Szym anjw ska, 
k tó ra  postaw iła obszernie n iroiyw ow aną rezu 
lucyę, domagając^, się dopuezc<.enia kobi >t na 
w ydziit prawniczy. R jzoIiicya ta  będzie wrę 
czona Dr. Daszyn ki jj-Goiiń.ilri j, k tó ra  prze­
dłuży ją  nsstępn ie  Zjazdowi praw ników  i eko­
nom istów polskich we Lwowie.

Silna burza, połączona z gradem i (icznemi 
uderzeniam i piorunów, przeciągnęła nad naszem 
m iastem  po godz. 1 1  przedpuł. — O te j ju rze  
horyzont ściemnił się nadzwyczajnie, a w na­
stępstw ie burzy tem pera tu ra  m acanie sp a ­
dła.

m godzinę zaś później nastąpiło  oberwanie 
chmury. Potok i wody lita ra ln ie  zalały ulice i 
chjCDiki, ponieważ u jś .ia  do wielo kanałów  za 
t  rały pię pfed naporem  olbrzymiego opądu.

ftiatkobójstwo. W Olązy. Dziś rapo rozeszły 
°!ę po mieśc.e pogłoski o zaszłem w O.Bzy pod 
Krakuwem  zabójstw ie 60 letniej s ta ru srk i. Na 
w lalem ość o tern udał się nasz sprawozdawca 
na m iejsce spełnionej zbrodai, k tó ra  po zasię ­
gnięcia inio -mecyi z ton sposób opisuje :

W czortj o g dr. 5 popot. przyszedł do domu 
swej m atk i w O isry 60 lOnU. staruszk i 25 lotni 
J iu  Ś ibieraj I wszczął z  n ią  sprzeczkę. Ponie­
waż m atk a  zaczęła zarzucać synowi złe prowa

miera dzisiaj, grauą będzie w niedzielę, poniedziałek 
i wtorek wieczór. Popołudniu w  niedzielę „Płoni k„, 
Józefa", a w poniedziałek „Lwów w nocy".

Z Teatru ,;Neweśel“ . Komunikują nam . Wczoraj­
szy program teatru „Nuwości" jest jednym najlo- 
pszyct, jakie dotychczas dala dyrekeya publiczności 
krakowskiej. W niedzielę i w pon.edziaiuk w Zielone 
świątki odbędą się po dwa przedstawienia popołudniu 
o godz. 2 pu cenach zniżonych, wieczorem cunj miejsc 
zwyczajno.

Pogoda. Dnia 24-gc m aja  term om etr do­
szedł o d - j - 12*2 do +  14‘3 Cel. barom etr popo­
łudnia opadał.

Dnia 25 go m aja o godzinie 7 mej rano 
stan  barom etru  740.5 mm , term om etru  -f- 13’8 
C„ w iatr zachodni.

K?**ffvr, 25 maja
Od Wydawnictwa. Z powodu Zielonych 

Ś.viąt następny oam er „Glosa Naród i 
we w torek o zwyczajnej porze.

1 Teatru miejskiego. W e środę 29 b. m 
c dbędzie się w tea trze  jubileuszowe przedsta  
wienie Leona Stępowskiego. Z służouy a rty s ta  
cd lat czterdziestu bez przerwy pracuje na  k ra ­
kow skiej scenie. Rozpoczął na niej swą dzia 
łalność jesz  -zs za dyrekcyi hr Skornpk-, roz 
w inął ją  za dyrekcyi St. Koźmiana. Ca 
f.m  eercem oddany sztuce i teątrow i, p rzejęty  
ideą wysokiego po stan n e tw a  s*ego  zadania, 
był zawBze wzorem i przykładem  Bumiennego 
spełn ian ia  ewy-h obowiąnków. KreOoye jego  
tego rodzaju, ja*  Grzegorz w „K crdyanie",
L rn ik  w „Kościuszce pod R acław icam i", Dyn- 
dulski r  „Zen-ście", Mh-ler w „Intrydze i mi- 
t ści" i wiele innych w sztukach  F red ry  i Ba­
łuckiego mi ją  sw oją zansozytną k a r tę  w kro ­
nikach tea tru  i pozoatawlą chlubną po sobie 
pamięć. Na przedstaw ienia jubilenszowem  w y­
staw iony będą e „Pan JowialB'.ti“ Fredry, w 
którym  p S ępowski odtworzy rolę tytułow ą.
Weźmie, tak że  w t:m  przedstaw ienia udzia ł P 
Mieczysław Frenkiel w roli szam beiana.

Pożyteczne zarządzanie. M agistra t ogłasza, 
ie  zakazuje BŚę bezwarunkowo wystawdać na 
m itjs ;ach  sprzedaży artyku ły  spożywcze w teu 
sposób, że sprtedaw ane w furnue gotowej do 
spożycia względnie w Btanie sorowym mug^ n- 
lid z  zanieczyBieżeniu kurzeni ulicznym. W szyst­
k ie  wyruby m asarskie, cukiernicze, p iekarsk ie,
8-.r> i owo e, spoiyw auo z łupiną, a więc - brzo- 
si wioie, morele, wiśnie, czereśnie, śliwki, wino 
grona ;tp. o ił& są wystawi jno na sprzedaż w 
miejsc ih  otw artycb, m ianow icie: w o tw arty c i
eknach  wystawowych, w drz«ioch sklepów, ^ ___
bram ach i wogóie na stałych atanow iskach na dzi-nie, ton w jdobył noż« i puhnął nim staru - 
tliCoCh, winni sprzedający chroń.ć przed ku  |s z - ę  w piersi. Po dokonaniu tego czynu irab o - 
rzem uTcsaym  i owadam* prr z u trzjm yw anie wał k ilkadziesiąt centów ,znalezionych w kuferku 
ich w oszklą™ c* K ztlkjch, gaDlotkach, pod “
Bzklanymi kl szami lub w inny odpowiadający 
celowi epesife. Przekraczający ten przopis będą
karan i sąduWuie ar sz e n  od jednego t j g o d i a  
ąż do trz ich  m ieijęiy , z  k tórym  może by^ po 
łączona k a ra  pienięż a aż do 1000 kuros lub 
grzywnam i od 1Q do 1000 koron,

J dna tjir.o skromna u i aga. 2ar*ądzcnie 
to  wydtł magistrat kr. stel. miasta . Lwowa!  

0 Szerokości ulic. w  Towarzystwie teohnl-
cznem, wob o l c z n i i  zebranych ciłunków  i go- 
ś i wygłosił (wejorpj prof. inż. J  n Rakowic: 
odczyt p. t. „O s r  rokośc-. ul e dawnych u uii 
cy Szbwski j 1*. P relegen t p rzed staz it na wstę 
piO og lne zasady, j^kiem i daiBiaj k iero ją  Bię 
c;, * tó n y  r a regalacyą m iast p r a c -ją, a tym i 
niozegoi n e  Są wzmóż nie s i j  ru jh u  wozowegii 
i piees. eh, eseroko^ć torów tram wajowych ja k  
nien n '^i w rględy byg :enic ,ne. N astępnie p rz t-

K r o n ik a  z ta n t ie ls c o w a .
iubilensz Uniwersytetu lwowskiego, W wiei-

kiem  świście iwowekiej wszechnicy weźmie n- 
dział cały szereg  wszechnic europejskich. D otąd 
zapowiedzieli przyjazd delegaci następujących 
u n iw ersy te tów : Prof. B jSrkness imieniem u n i­
w ersytetu  w ChryBtyanli, prof. A leksander Xe- 
nopol, de lega t rQMr ńsk.ie.i Akadem ii U m iejętno­
ś ć ,  prol. S tanisław  D obrzycki imieniem uniwer­
sy te tu  f-yburBkiego, O skar ABboth, prof. unlw. 
w Budapeszcie, prof. Sabinyi, de legat wszechni­
cy w Kolosvarzo, eadto  delegaci uniw ersytetów  
w Pradze, Z agrzebia  i w. 1.

Wiele wszechnic i inBtytucyi naukow ych na 
deslało pism a gratu lacy jne i adresy.

V Zjazd prawników I ekonomistów polskich 
we Lwowie. Obok Kwesty! prawuiiczych i eko 
nomicznycb, k tó re  będą przedmiotem obrad  ofi-

  cyalnyeh ZJatda, poruszy mec. Emil St. Rappa-
ówiąćegV „Credo", jak aś"m alu tk a  panienka w ]P orfc * W arszaw y spraw ę organiz-cyi prawników

- ■ - - polskich zajm ujących s !ę k>-yirinaLscyką. Spra­
wa ta  była przedmiotem nchirały ostatniego 
(krakow skiego) Zjazdu, k tó ry  w ybrał komitet; 
dla omówienia jej z zarządem  m iędzynar. zije 
dnoczenią Krym inalist. (I K. V.). Droższe per 
trak tacy e  w k ieranku  utw orzenia odrębnej grapy 
polskiej (ca  wzór niem ieckiej, anstrya.ckiej i t i .)  
rozbiły się o odmowę ze względów politycznych 
Meo. R appaport pragnie doprowadzić dq orga 
nizacyi niezawisłego od I, K, \T. Zw iązku pwl 
skiegq.

Z pomiędzy zgłoszeń uczestnictw a dni osta 
tnich podnieść n»l sży następujące nazw s t a  
Prezes Koła polskiego JnLusz L-*o, prof- Górski 
i Rostworowski Kraków, dyrek to r kolei państw . 
Rybicki Lwów, wiceprez. N am iestnictw a D r U 
styanow ski, dyrek tor K lto I  Rose Berlin, ad w 
Dr ŁaktnowsK] Barlin, prof. Politechniki K is ta -  
necKi i Saohowiak Lwów, dyr Jan  K, Steezkow- 
sk i Lwów, pręż. Sądu W. k ra j, ł£xc. W itold 
Haosuoi Kraków, adw. Łypacewicz W Lrszawa, 
poseł Loewensteia Lwów, z K rak o w a: Di Wi 
n iarski, D r Gołąb, Dr Bose aw s J ,  D r D aszyńska - 
Golińska, D r Badlez, D - DoDoszjńs&i, z Prze­
m yśla : radua Sądu W. Dz. Saalay i adw. Mau- 
le), p a iestra  lw ow ska: doc. Dr Ail^-haud, jpr 
Zetterbaum , Dr P ieracki, D r Weln, Dr Sandaner, 
D-- M ańkowski, Dr K nsparek, ze Lwowa nadto 
ar radca H am erski, radca Stefko, Dr Hzpor, Dr 
N iż jń ts i, Dr Blegeleisea i t. d.

Wybór pobłą z m- 9 try ją . Na dzień 18 czer 
wca Jest rozpisany wybór posła do sejm u z m 
S try ja  w m.ejsoe o m tu istra  D r Dulęby, k tó ry  
m andat złożył. Komisya wykonawcza rady na 
rodowej uchwaliła na onegdajazem  posiedzenia 
uznatf okręg  ten  jako  zagroiony i powołać do 
życia kom ite t miejscowy złożony z reprez <utan 
łów WBzyetkich stronnictw  narodowych. Miano 
wania mężów zaufania dokena rada  narodowa 
w ciąga bieżącego tygodnia

„Gazeta N arodowa" dunosi w te j sprawie 
„W edle wieści krążących je s t  dotychoras aż 
sześciu kandydatów , między tym i także prof, 
uniw. Dr Guaiaw  Roszkowski. — Deoydującem 
ędaje się byłą czy wymieniany również Jako 
kandydat burm istrz m, S try ja  D t F a lk  »oohce 
się ubiegać o ten  m andat lub też nie".

Towarzystwo Przyiacioi Nauk w Poznaniu
oobyło onegdaj swe walne zebranie. Zagaił je  
prezes X. b !skup Dr L ik  o w a k  i, k tó ry  w 
przemówieniu sw*m podnlós*, że zbiory Tow. są  
już bardzo znaczne i stało  Bię powiększają. W  
OBtatnioh lar.aoh otworzył się nowy dział, zbiór 
ludoznawczy, k tó rego  potrzebę ju ż  d a m o  od- 
czawano. Zbiór ten  ta *  Jest WBpanlaiy i ta k  
znakom icie n rząizony , że ocena Jego ze Btrony 
k om peten tnej i to  nietylko polskiej, ale t a s i e  
i niemieckiej w ypadła ja k  najkorzystn iej.

Towarzystwo Przyjaciół N auk w swoim po ­
dziale w ewnętrznym  w la tach  ostatn ich  doznało 
pewnych zmian. &tar«itie>n bowiem L p. księdza 
prałata W aw rzyniaka wznowił się dawny wy­
dział prąwniczo-ekonom iozny, a oook wydziału 
lekarskiego utw orzył się usubny w y d z ia ł przy­
rodniczy.

Sprawozdanie Zarządu przedłożył Dr G ł ę ­
b o c k i .  Członków Losy Towarzystwo Przyjaciół 
N auk około 500. D okładnej liczby podać me 
można, ponieważ ciągle się zmienia. Od czasu 
osta tn iego  zebrania walnego śm ierć zabrała  z 
grona Towarzystwa około 30 członków. M.ędzy 
nimi je s t  wielu zasłużonych około nanki mężów, 
ja t. o też dobrodziejów Towarzystwa, ja k  ś. p. 
księdza p ra ła ta  W aw rzyniaka, hr. B enzeistjerna 
EDgegjftTi., X. p ra ła ta  W arm ińskiego, śp P iew - 
kiewicza i innych.

Dochód pralim iiiawauy je s t t a  28.0f»0, roz­
chód na 26.000 m arek.

N astępnie dokonano wyborów nowego Z a­
rządu. W ybrani zo sta li: X. Disfcup L i k o w s h i  
prezesem, Dr Ś w i ę c i c k i  zastępcą, Dr G i ę- 
b o c k i  s e k re t, Dr E r z e p k i  konserw atorem , 
Dr Pernaczyński skarbnikiem . Członkami hono> 
roz ymt zam ianow ano prof. Korzona, prof. Cy- 
balsklego, prof. Ciechanowekiego i prof. B rzóskę.

Z Życia w Mielcu. (K or wi.) — Rozszerze­
nie dworca. — Szkoła sadownicza. —  Śpiąca 
sekeya T. rolni zego. Przesilenie TSL. — No wy 
am ach gim nazjalny). Fo w ielkich Btaraniach 
óyrekcyL kolei w yasygnowała na  rozszertenio 
tu t. dworca kolejowego 14 tyś. koroa i p rzy­
stąpiono do robót. Dworzoc dotychczasowy, k tó ­
ry m ógłby c h y r» jedynie gdzieś w górskiej wio* 
tce  istnieć, w ym agał znacznie większego w k ła ­
du, a łym  zasem  i tych pieniędzy źle użyto,

bo sprowadzono cegłę cd firmy A senhoim Bto- 
snnkow o bardzo drogą i to  właśnie tę  eamą, 
k tó re j tutejBze kasyno tan ie j znacznie kupić 
nie cbciato.

Rada powiatowa obecna, k tó ra  dotychczas 
życia swego nie zaakcentow ała, w ażną sp raw ą 
w ostatn im  czasie się zajm uje, bo założeniem 
Bzkoły sadowniczej. M yli barnzo piękna, a  dla 
pow iatu  korzyść ogrom na byłaby tem więcej, 
że w zacnedniej eząśc: k ia ju  naszego niem a 
chyba drugiego pow iatu, k tóryby  pod wzglęaem 
sadow nictw a był ta k  zaniedbany jak  pow iat 
mielecki.

W  zimie jeszcze, bo w m arca, założyło tu ­
tejsze okręgow e Tcw. rolnicze seKcyę zb y ta  by­
dła rogutego 1 n ierogategc, by m ton Bposób 
rolnikom parę centów  w dochodach przysporzyć. 
N a czele sekcy! s tan ą ł p. Szaszk!uwicz i widać 
ta k  Bię p rzrją ł niepokojem  tu tejszych handla 
rzy nierogacizną, że naw et próby nie zrobił do- 
;ąd, choćby ty lko  d la w ytw orzenia konkorencyi.

W  Kole TSL. nastąp iło  cnwilowe przesilenie 
gabinetow e, bo k ilku  członków w ystąpiło z wy- 
działa i to  pracowników, zdaje się, że solida­
ryzują się z opinią łnteligoncyi świeckiej i du ­
chownej, by na czule s ta ł człowiek s ta rszy  i 
mniej politycznie zaangażow any, ja k  było d a ­
wniej.

Budowa nowego gm achu gim nazyalnego 
w strzym ana dlatego, ponieważ g m ira  pieniędzy 
niema, rząd nie daje 1 d latego oddanie bndyn- 
kp nie nzBtąpi w bieżącym roku, jak  według 
umowy z firm:> oyć powinno, lecz nie wiadomo 
kiedy, a tym czasem  miasto płacić musi dzier­
żawę dla umieszczenia klaB, a  o hygienie nie 
mówi Bię.

Wl&fłomośor kosoielne.
K iiążs Biskup Kapie o a w niedzielę dnia 2 

czerwca o godz. 3 popołudniu udzieli w kościele 
9w. B arbary  uczniom handlowym Sakram entu  
Bierzm owania.

P o r z ą d e k :  W t czw artek  30 m aja o godz. 
8-mej wieczorem w pisanie się do Bierzmowania 

przygotow anie I-sse w kaplicy sodalicyj n a  
f-szem piętrze oboK kościoła iw. B arbary  (plac 
M ariacki. W sobotę t, j. 1 czerwca o godzinie 
8-mej spowiedź d la  wszystLicł uczniów (zwykła 
pod kouitc roku szkolnego) w kościele św. B ar­
bary. W  niedzielę 2 czerwca o godz. 6 ta j rano 

spoina Komun a św. w kaplicy sodalioyjnej, o 
godz. 1 lA/i tam żu Il-g le  przygotow anie do Bi«ra- 
mowanl*, o godz. 3-cie] popop. pum  tnainic m a­
j ą  Bię rabracć wszyscy uczniowie w kościele św, 
B arbary  na puwitonie Księcia B iskupa Sapiehy 
i Bierzmowanie.

Stowarzyszenie katolicKlch mężczyzn K oi- 
gregacya „Doorej śm ierci" w K rakow ie zaw ia­
dam ia, że w o sta tn ią  niedzielą m iesiąca m aja  
;j. dnia 26 bm. odbęJzie się w kościele św J 
B arbary  W spólna Kom unia św. katol. mężczyzn 
w szystkich Btauów z poraądkiem  następującym  
Rano o godz 7 Msza św. z wystawieniem NaJ 
świętszego Sakram entu , podczas której odbę­
dzie sią wepólnu K om unia św. kato lick ich  męż 
czyzn Popofuduid a  godzinie 6 nauożeństw o 
z wystaw ieniem  Nujświętszego Sakram entu  
kazaniem  Po nabożeństwie Zebranie katelick ich  
mężczyzn w sali kongrćgacyjaej (wejście z placu 
M dryackiego, obok kościoła św. Barbary, na 
piawo), na  k tó re  to  zebranie zapr&Bza się tak 
członków ja k  również i nieczłonków. Podeaus 
Zebrania wygłosi p. J . Roczmierowski odczyt 
pt. X. P io tr Skarga.

a m atk i i poszedł za nie pić do sąsiadó ... 
S taruszka  z nożem utkw ionym  w piersi pozo­
sta ła  na ziemi oo godz. 4 popuł. do g ;dz. 9 
wieczorem.

O godz 9 wieczorom w ykrył całkiem  przy­
padkowo w achm iitrz ż in  larm ery zbrodnię, o 
patrzył ofiarę i zawezwał telofoolcznie pomocy 
Dra Luberscuka. Zbrodniarza przytrzym ał na 
stąpnie i .n d a rm  u sąsiadów, w chwili gdy w 
tow arzystw ie sw iiih  kolegów z a p j . t  się wódką 
zakupiuną za zrabowane m atce pieniądze.

Zbrodniarza natychm iast przeBlu-hano. Nie 
okazał żadnej skruchy, owsaem naw et z całą  
szczerością narzekał i-  „sta ra  jehzczs żyj '

Z .. yroduial ago m ataubójcę zakuto  w kajda­
ny i odstaw iono do więzienią sądu karnego.

StarpsKką lm ą ria  nad ranem  w szpitalu .
Z teatru w parku krakowskim Nowa t stuka St. 

Turskiego p. t. „Przedmiejskie zalecanki", której pre-

l « 9*rfe« r iM h ri *  k jrak«v i0
Sobota. „Koiega ^rampton", kom w 6 aai. Ger' 

harda i rlauptmanna. (VII wystęi M. Frenkla;.
Nibdziela popot. „Tamten", szłuLł w 6 akt. 

Maskuffa.
Niodzieln wieczór. „Wielki człowiek, dc luałyck 

interesów".
Poniedziałek popoł. „Kościuszko pod ttaoiawici.- 

TOi". obrai ii^t. W. Lasoty.
P>>niedz‘ Euek wieczór. „Paweł I“, dram at w 7 o- 

brozact D. Mereikowskiego.
Wtorek. „Kolega Crainoton".
Środa, „Pan Jo* it jkl1'. kom, w 4 akt. Al. hr. 

l iadry. ^X występ M. Frenkla). Jubil. ptiedst. Le.na 
Stępowskiego.

Repertuar teatru w Parci.
Sobota. „ r r .  dm.ejsK.ie zalecanLi".
Niedziela popoł. „Ułani ks. jozefa".
Niedziela wieczór „P r edmi (jskio zalecanki".
Poniedziałek popor „Lwów w nocy*.
Foniedzi&łeh wieczór. „Przedmiejskie zalecanki".
Wtorek. „Przedmiejskie zalacamu".

W ę g ie l „ K m ita "
z jednej wyłącziuf polshlą' i katolickiej kop&iui w 
b a ju , p-zew;łr-,ajacy dobrocią diogie m&rki praskie, 
i*  nabycia -a. sktużiu wępla „knlfa", uL Waisaaw- 
W" (tut z*, moatem) num. ;el. Il47. Geny najniższb.

stw ie tbohnicznem odczyt „O akcyi k redy tu  
rę*o dziel niczego".

Mówiąc o dotychczasowych form ach p o ży ­
czek przeszedł dc fazy pow alania B anku przo- 
m yjłowego i p a tro n a tu  dla przem ysłu i ręko ■ 
dzieła, k tó ry  w raz z insty tu tam i dia popierania 
przem ysłu i rękodzieła, stworzonemi przez M i­
nisterstw o rob. publicznych stw arza dla akcyi 
k redytu  rękodzielniczego nową i doniosłą erę.

Przedstaw ił dokładnie cel i zadanie „ P a tro ­
n a tu  dla przem ysłu i rękodzieia", mówił o sto ­
sunku  jego  do S pó łes rękodzielniczych, ja k  
również o odowiązkach Spółek wobec Patronatu , 
k tó re  w tóru jąc się na  przykładach swych sic- 
strzyc rolniczych, „K ra R ciffeisena", rozsianych 
po całym k ra ju  i chluonycL rezu ltatów  ich 
pracy —  powiune dotrzeć WBządzie 1 nieść rę- 
Kodzieinikowi pomoc, kojarzyć WB/ystkie agendy 
związane z rozwojom ręuodzieła, a zarazem  bu­
dzić zmysł oszczędności.

N astępnie omówił szanowny P re legen t cel i 
zadanie lu sty tu tó w  dla popierania przem ysłu 

ręKodzieła, k tó re  poniekąd tęd ą  się uzupełniać 
z działalnością P atronatu .

W  dyskusyi sab ra ł głoB p. Ligęza, k tó ry  
przedstawiwszy sm utny stan  rękodz:eła i dotych­
czasowych Btcsunków kredytow ych, widzi w 
pow stających inBtytucyach k o rzy stn ą  zm ianę,
1 pochwala działalność Insty ta ta  dla popierania 
przem ysłu w Krakowie.

Reasnm ująo wszystko, co się słyszało i czyta 
się o działalności tych młodych insty  tacy i, stw o­
rzonych przez państwo i Kraj, ze sm utkiem  
zauważyć należy, że P a tro n a t przez w prow a­
dzony przbwlekły system  biurokratyczny, o ile 
się nie zmieni, nie budzi w ielkich nadziei.

Z dotyctczaaow ej jeao  akcyi wyniica, że nie­
ty lko  Barn przez opóźnienie agend, przew leka 
spraw y, na co mamy szeregi duwodów a  tern. 
gdzie w ystępuje często wspólna a k ry a  z In s ty ­
tu tem  dla popierania przem ysłu, gdzie pożyczka 
m in isterstw a r. p. uzależniana je s t  od pewnych 
św ; idczeń k ra ju  tj. P a trona tu , wówczas n a s tę ­
puje znaczna zwioke. P a tro n a t w strzym uje skeye 
In sty tu tu  dia popierania przem ysłu i ja k  z do- 
t/cbozasow ych rezu lta tów  w ynika i widzimy 
większą usługę i szybszą pomoc ze a tro r y rząd o, 
ju k  we BtroDy kra ju .

Gdyby zm iana w tym  LierunLn nie n a s tą ­
piła, możemy uważać P a tro n a t z r dziebko, k tó re  
przyszło na św ia t chore.

RrzentySi wyrobu zapałek. O trzym ujem y z 
k rak . M agistratu  uastępajacy  k o m u n ik a t:

R ó in ińć term inów, w któ /y^h  wchodzi w ż y ­
cie zakaz w jrobu  zapałek % białym (żółtym) 
fosforem — z drugiej s trony  uaś zaka^ w pro­
w adzania tak ich  zapałek  w obrót handlowy, 
spowodowała, że zawsze j‘eszcze istn ieją :ą a / :ś 
potrzebę togo rodzaju tow uru p o s ry i/a  s ę n ie­
ty lko przez zakupno zapasów pozostałych w 
austryackich  iab ry zacn  z końcem r. 1 9 LI, .ecz 
także  p.-tei. im porto wanie z zagranicy.

Zachodzi przez to  niebezpieczeństwo, że a 
handlarzy ni grom adzą Bię zapasy p rz e ry ż sra -  
jąee  rzeczyw istą potrzebę, co znów dla nich 
byichy o ty le  ze szkodą połączone, że Bprzbda- 
wanie p tz tz  kapców  zapałek fosfotowych po 
w ejścia w życie zek&ru w prow adzania irb  a 
ob tó t handlowy je s t  b e z w a r a n a o w o  n i e ­
d o p u s z c z a l n e  m.

W sku tek  tOBkryptn m lnisteryuluego z dnia 
24 kw ietn ia  d. r. zwraue się nz &gę odnośnych 
interesow anych kół Kupieckich w ich własnym 
iu teresie  na  wchodzący z dniem 1  lipca b. r. 
w życie zakaz wprowadzania w obrót handlowy 
zapałek  fosforowych, dodając, że p rzestrzeganie  
tego zakazu  będzie jaanajoB trzej kontrolow ane, 
a ew entualne przekroczenia z ?a'ą sarow ośtią  
ustaw y będą karane.

Fabryka ju ty  w Trzebini. Dom bankowy 
Augusta R aczyńskiego w Kr. Kowie uzyskał 
koncesyę w stępną na założenie fabryki ju ty  
pod f irm ą : „P ierw sza galicyjska przędzalnia i 
tkaln ia , tow arzystw o akcyjne w Trzebini", z 
kap itałem  dwóeu milionów koron. KonBnmcya 
Galicyi w dziale wyrobów ju tow ych (worków) 
rynosi rocznie 10 do 12 m eionów koron. Za 

potrzebowanie to  pokryw a dziaiaj pfitAŻay &u- 
stryacki k a rte l jntow y, k tórego  fabryki placiiy 
w roku 1910 dyw idendy: 23 4 p r e , w 1911 
roku  24'5 prc. Nowa fabryka w Trzebini p o s ia ­
dać będzie na der dogodne położenie taryfow e i 
urządzone zostanie na  produkcyę 250 wagonów 
gotowych faorykatów  jutow ych, ra ś  wodle obli­
czenia sit fachowych zapew ni oprocentow anie 
k ap ita ła  akcyjnego w wymiarze około 20 proc. 
Pow stanie fabryici trzebińskiej, k tó ra  dostarczy 
za trad c ien ia  około 350 robotnikom  o iaz 35 s i­
tom tecbaicznym  i kom ercyalrym , pow itane zo­
stan ie  mewy!pi wie z sym patyą  przez społe- 
cztństw o nasze.

Ze sportu.
Tow. Spoi tow3 „Krakus", w  niedzielę dn. 

26 b. m. odoędrle się ua boiska Tow Sport. 
^ r . k n B 11 w Podgótzu (na Zabłoclu) m atch 
footballowy między drużyną I. Akadem ickiego 
Związku Sportow ego z K rasow a, a d -u ły n ą  I 
Tow. Sport. „K rtk u s"  Match ten  budzi nie­
zwykle zainteresow anie, należeć bowiem będzie 
do najbardziej In teresujących, jak ie  Tow. Sport. 
„K rakus" w tym  sezonie rozegra. P oczątek  
punk tualn ie  o godz. 5 popołudniu.

Dział ekonomiczny.
W sprawie koiei Wieliczka Mszana w yjechała 

wczoraj z W ieiiczai do VV»ednia a e p u ta c ja  zło 
żona z pp. E. W intera, Jozefa Śliw ińskiego i 
W iktora Skotjszew&kiego mieniem pow iatu wie- 
l.ckiego, zaś burm istrza p Aywasa i D ra Fried-

Z targowicy wiedeńskiej. C e n y  o y d ł a  
r o g a t e g o  n a  t a r g u  w i e d e ń s k i m .  
(K om unikat galicyjskiej S p ó iti zhy ta  bydła i 
irzody chlewnej we Lwowie ul. K raszew sk irgo  7).

Ceny na ta rgu  dnia 20 m aja  w koronach  
za 100  kg . żywej wagi.

Spęd ogółem 4835 sztuk , z tego w jIów  tu ­
cznych 3831, chudych 4d3 galicyjskich 441 , 
przez organizacye 1 ju

C eny: w dów  tucznych 8 4 — 114, galicyjskich 
88—112, buhf-jów 92 — 104, kiów  70— 94, 
bydio ehuóe 56 — 76. Nit sprzedanych puzo- 
blało jL66.

Wr porównaniu ze spędem zcsziofygodnlowyia 
był spęd dnia 20 b. m. c 997 sz tuk  mai&.azy. 

j Ceny w po .ćw ran ln  z cenami zeszło ty  goduio- 
wemi: woiów tuczonych o 2 — 4 ko:', wyższe, 
galicyjskich o 2 kor. wyższe, bu ła tó w  o 4 kor. 

[wyższe, krów równe, b y d a  chudego o 6 kor. 
wyżaze na 100 k g  żywej wagi.

C e n y  n i e r o g a c i z n y  w e  W i e d n i u .  
(K om anikat Gaiic Spótai zbytu  b y d a  i trzoily 
e h le rn - j  we L w o r e ,  ul. K raszew skiego 7)

Ceny na ta rg u  dn. 21  m :ja  w koronach za 
100 kg. żywej Wagi

Spęd ogółem : 1691& sztuk , z tego młodych 
12237, tłustych 4681, przez orgaoiza yo nude-berga fmiei.iem m iasta  W ieliczki. D eou te-ya ma 

również in ttrw en iuw ać *  spraw ie fab tyki sody { szło 637, z tego G alicyjska Spółka zuytp  bydii
w W iel czce. i i trzody ohwwaej 339.

0  akcyę kredytu  rękodzielniczego W czoraj! Ceny sz tuk  galic. *rybrak>w m e 9C— 110,
wypowiedział p. Wł*old O strow ski w Tu warzy- lekk ie  111— 128, c.ężLie 129— 140.

U kt I m . B a n ito n e  
I h a m * n iB  W y m fisy .SiERCURUC. k

ipnyw  i m m i n r  w y m ii s y  99

FIUi 10 RrihsulCy Floryanska 25.
Kapitał akc. 50.003.000> Fundusz rezerw. K. 22,000000

Wkładki nt kubeczki
i rachunek bieżący 
prd najdogodniejszym 

warunkami.
*M «u rentowy opiece Bena 

i wtun*cn huduezóe

InKaso,
Przekazy ! akrsdy- 
ty wy na wszyatkic 
miejsca w kraju I 

abjraaicą.

Kupno I sprzedaż

papierów war* 
tożclowycn mo­
net, walut. I do- 

wla.

Lo3y 
1 promesy 
do wazyst- 
kich clą- 

fdltń.

IlflcefliŁ  giełdowe

Ubszaloczonla losów.
Abonament a*»ty lo-

oowaó „MERCUB*1

Do oajblliśzyrli ciągnień polecamy:
Losy Tureckie gł. wygr. Frk. 400.000 

, 3’/e Kredytowe zltmokle g‘.|wygr, K ,60.000

na dowotne rafy miesięczne.

Reumatyczne, podagryczne, ból głowy, zębów? Nabawiliście się czego przez przeciąg, przeziębienie? 
Spróbóicie jednak uśmierzającego bóle, gojącego, wzmacniającego fluidu Fellera przeciw strzyK2niu

__________   i boleści v płucach i krzyżach z marką ^Elsafiuid". Próbny tuzin 5 kor. franco. Jest on rzeczywiście
dobry l To nie jest reklama! Wytwórcą jest tytko aptekarz E. V. FelleTj w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 Kroacyą*

Cierpicie bśle ?
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Ceny n ie ru g ac iza / na  targu  wiedeńskim  
dn ia  21  m ąja  były w porównaniu z targiem  
zeszłotygodniowym w w ybrakow anych aortach 
o 10  hal. wyższe, w lekkich  aortach o i  hal. 
wyiaze, w ciężkich o 6 hal. w yiaze za 1  kg. 
iyw ej wagi.

Spęd w porów nania ze apędem zeazłotygo- 
dniowym byt o 1430 sz tok  m niejszy, a  m iano­
wicie sz tok  młodych było 731 m niej i 699 
sz to k  tłustych  m niej.

CENNIK ZIEMIOPŁODÓW. Kraków 24 maja. b. r 
Płacono za 100 kg. netto : Pszenica biała 22-70 do 
23-50 czerwona i żółta —•— do — , uszkodzona 
—•— do —•—, węgierska —•— do —•—; żyto krajo­
we 20-— do 21-40, uszkodzone —•— do —•—, węgier­
skie —•— ao — ; jęczmień browarny —•— do —•—, 
na krupy i8 ’40 do 1960, na paszę —•— do —•— , 
owies do siewn (z opłaty akcyzowi*) — do — , 
na paszę 20‘— do 21-40; proso —•— do — —; jagły 
—•— do —•—; ti tarka 17-50 do 1920; kukurudza 
18-40 20-90; groch 21 ■— do 32-— ; fasola 25-— do 
49-— ; soczewica 38'— do 40-— ; wyka 21*50 do 22-—; 
siano zwyczajne 8 —  do 10-— ; koniczyna pastewna 
12-— do 1S-—; słoma £>•— do 6-—; rzepak zimowy —•— 
— ; kminek krajowy 68 — do 72—, holenderski
82 — do 86-—; koniczyna nasienna czerwona 120-— 
do 140- -, biała —•— do —•— ; tymotka nasienna 
—•— do —•—; esparaetta —■— do —•—; ziemniaki 
7-50 do 8 jaja kopę 3 20 do 4*—; masło za 1 kg. 
2 80 do 3-20; ser —-60 do —-70; mleko zbierane za 1. 
10-— do —'12, niezbierane —v 0  do —*24.

Polskim rodzinom polecam y j&knąj goręcej 
K olińską dom ieszkę dO kawy, w yśm ienity wyrób 
krą] owy.

Jlotd frantnjl[i w Kratowi*.
Przy zbiegu u!. Jana i Pijarskiej, jednym 

z najpięknieszych architektonicznych zakąt 
ków Krakowa, otwartym został w tych dniach 
nowy hotel, noszący nazwę .Francuskiego*.

Okazały gmach 4-ro piętrowy posiada spo­
kojną, piękną a stylową fasadę, doskonale 
zharmonizowaną z poważnym otoczeniem.

Urządzenie wewnętrzne hotelu stoi na wy­
żynie europejskiej, dotąd w Krakowie niewc 
dzianej. Mozaiką wyłożony westybul, ozdobio 
ny kolumnami mannurowemi, mile pieści oko 
widza — wygodne zaś meble klubowo an­
gielskie nęcą go do spoczynku. Na par­
terze znajduje się wykwintny lakal restaura­
cyjny i kawiarniany, łoża portyera, h o t e ­
l o w a  c e n t r a l a  t e l e f o n i c z n a  
i windy elektryczne.

Schody marmurowe wiodą na piętra. Ko 
ry tarze wyłożone są asbestem, tłumiącym wszel 
kie szmery tak, że gość ma zapewniony 
a b s o l u t n y  s p o k ó j

W »Hotelu francuskim* absolutnie n 
m a i n i e  b ę d z i e  k u r z u .  Asbestowe 
szlifowane posadzki na kurytarzach jasnych, 
widnych, doskonale wentylowanych, same 
przez się chłoną wszelki pył, a celowe za­
prowadzenie doskonałych aparatów *vacuum 
cleaner*, dokonuje reszty.

W każdym numerze hotelowym znajduje 
się o s o b n y  t e l e f o n ,  wiodący do cen­
trali w westybulu, zapomocą którego gość
0 każdej porze będzie komunikował swoje 
życzeuia portyerowi. Telefonem tym będą 
mogli goście hotelowi porozumiewać się 
między sobą oraz z centralą w mieście.

Oprócz tego znajduje się w każdym nu­
merze a u t o m a t y c z n y  z e g a r  e l e k ­
t r y c z n y ,  s ł u ż ą c y  d o  b u d z e n i a  
g o ś c i a .  Nastawiony przez niego na ozna­
czoną godzinę, budzi go dyskretnym gwiz­
dem tak długo, dopóki gość nie wstanie
1 zegaru nie zamknie. Osobno zaś ten sam 
aparat daje znak portyerowi, który w ten spo­
sób ma kontrolę, czy gość o oznaczonej po­
rze istotnie się zbudził. Po za tern umiesz­
czony jest w loży portyera a p a r a t  a l a r ­
m o w y ,  który za jednem pociśnięciem (na 
przykład w razie pożaru) równocześnie wpra 
wia w ruch specyałne syreny we w s z y s t -  
k i c h  p o k o j a c h ,  budząc i alarmując 
gości. Trzy windy elektryczne, dwie osobowe 
i jedna na bagażć — o każdej porze dnia i 
nocy są do dyspozycyi gości.

Osobna wzmianka należy się urządzeniu 
wewnętrznemu pokoi, których jest o ś m- 
d z  i e s i ą t k i l k  a. W s z y s t k i e  p o ­
k o j e  s ą f r o n t o w e .  Nowością, dopiero 
w tym hotelu w Krakowie zaprowadzoną, są 
t. zw. »apartamenty familijne* to jest c a ł e  
m i e s z k a n i a ,  złożone z przedpokoju, ła ­
zienki, salonu, buduaru i sypialni.

Urządzenie w pokojach, angielskie nawet 
w najdrobniejszych szczegółach, odznacza 
się wytworną elegancyą. Meble, przeważnie 
w jasnych tonach utrzymane, łóżka mosię­
żne, wygodne szezlongi, otomany i fotele. 
Na każdym korytarzu znajduje się z b i o r ­
n i k  ń a l i s t y  — list wrzucony w tej 
chwili w pada do portyerni, skąd go na­
tychmiast ekspedyują. W pokojach niema 
dzbanków ani miednic — wytworny »Ia- 
voir* porcelanowy, zaopatrzony stale w wodę 
zimną i ciepłą, zastępuje miejsce miednic. 
W hotelu znajduje się takie stale fryzyer 
damski i męski.

Duży automobil hotelowy będzie przy ka­
żdym pociągu oczekiwał przyjezdnych. Por- 
tyer, władający 8 mioma językami, ukończył 
za granicą specyalną szkołę fachową. Nowo 
ścią będą także l e g i t y m a c y e  d l a  
g o ś c i ,  wydawane w chwili wprowadze­
nia się, bez których nikt w p o r z e  n o c n e j ,  
nie będzie się mógł dostać do hotelu. Urzą­
dzenie to ma zapobiedz niepożądanym wizy­
tom »złodziei hotelowych*.

Służba hotelowa ma wygodne mieszkania 
na 4 piętrze, gdzie również znajdują się 
w s z e l k i e  k u c h n i e .  Osobne windy 
lektryczne dostarczają gorących potraw i na­

pojów wprost do numerów (na zamówienie) 
lub do restauracyi.

Dzierżawę objął długoletni kierownik ho­
telu Pollera p. Jan Lisiński.

Listy  z kraju.
TarnOW (Kor. wt.) (Szkoła uzupełniająca 

przem ysłowa. —  W atue Zdrom adzenie Tow. m u ­
zycznego). W  s z k o l e  p r z e m y s ł o w e j  uzu­
pełniającej odbyło się dnia 16 bm. zakończenie 
roku  szkolnego, połączone z w ystaw ą prac u- 
czniów, obejm ującą rysunki, wypracow ania s ty ­
listyczne, rachunkow e i bnchalteryjne. W za­
kończeniu roku szkolnego ja k  i w wystawie 
wzięło udział 300 uczniów, 200 pracodawców, 
reprezentan tów  Izby handlowej, rękodzielniczej, 
Rady m iejskiej i innych.

Po odczytaniu k la sy fik a c y i, odśpiewaniu 
przez uczniów „Jeszcze Polaka nie zginęła* 
przemówił do zebranych gorąco rep rezen tan t 
Izby rękodz. p. R. Kaem pf, dziękując wszyst 
kim  pomocnym za opiekę i radę, a zwróciwszy 
s ię  do młodzieży, zachęcał ją  do korzystan ia  
ile sit z nanki i przyzw oitego zachowywania się 
ta k  w szkole ja k  poza szkołą.

Cąły popia i w yataw a wywarły nader doda 
tn ie  w rażenie, co npraw nia naa do nadziei, że 
rozpoczęta praca nad fachowym i ku lturalnym  
uświadom ieniem  młodzieży rękodzielniczej —  
dotychczas bardzo zaniedbanej — znajdzie od 
powiędnie poparcie i przyczyni się do naszego 
wyzwolenia ekonomicznego.

T o w a r z y s t w o m n z y c z n  e— jedno z naj 
starszych  w Tarnowie, bo założone jeszcze w r. 
1869 — odbyło walne zgrom adzenie w niedzielę 
dnia 19 bm. pod przewodnictwem  prezesa dyr 
Jag larza. Sprawozdanie sek re ta rza  i skarbn ika  
przyjęto po dłuższej dyaknsyi do wiadomości 

udzielono wydziałowi absoiutoryum  za rok 
1911.

Przy w nioskach ze w szystkich przemówień 
przebijała nn ta  żalu, że jedyne to  w Tarnowie 
Towarzystwo śpiew ackie I muzyczne — mimo 
swej św ietnej przeszłości, chyli się obecnie ku 
upadkowi.

Obm yślano szereg  środków  zaradczych i sa 
nacyjnych, aby za w szelką cen ę  Towarzystwo 
przy życiu utrzym ać. W szystkie te  wnioski prze­
kazano do w ykonania nowemjo Wydziałów), do 
którego wybrano pp. j a g l a n a  (prezes), Vayh!n- 
g era  (zastępcą), G órskiego, Kwiczał^, W flćiyń- 
śkiego, D r snblfcęra, D r Ż m igrcda, Scheifiera, 
AnbWa, W ierzbickiego 1 Kozieła.

Prezas p, Jag ła rz  zam knął walne zgrom * 
dzenie, w yrażając nadziej^, że 'ta rnow sk ie  spo 
łeczeństw e poprze s ta ran ia  nowego W ydziału 
i n is dopuści do upadku ku lturalnego  Towarzy 
stw a. Aksa.

jowiska. * k a n ń e its  łożysk* eo niewątpliwie 
przyspieszy eprswę katiMlsaftyf ZflrtJowiSka.

Tak więs R fyntca W tym  ro k u  zrobiła Wielki 
skok naprsód — oby ty lko rząd zechciał dalej 
w ytrw ać na rak  iwsyocaętej drodao.

Z naszych letnisk, 
zdrojowisk i uzdrowisk.

Krynica Zdrój, dnia 19 m aja.
Przy p ięknej pogodzie i w igiędnem , ja k  na 

caesny eaas, cieple rozpoczęliśmy dn. 16 b. m. 
I  ssy  sezon kąpielowy uroesystem , ja k  co roku 
nabożeństw em . Gości jednak , Jak dotąd jeszcze 
nie wieie, a  powodam tego niezawodnie tego­
roczna późna i zim na wiosna. W ybierający się 
ta ta )  o ile możności swej wyjazd opóźniają w 
obawie, że tu  jeszcze śniegi i m rozy — wyo­
brażenie specyalnie w tym  roku najzupełniej 
fałszyw e. W cale tu  ciepło, pomimo górskiego 
k lim atu , nie zim niej, ja k  w K rakow ie lub Lwo­
wie, a  ponieważ w tym  rek u  wcześniej, Jak 
zw jrtye^Z& bte! upęrzą<jkowano. m ożna więę już 

pełni korzystać z wszelkich urządzeń leczni­
czych. T rzeba przycaać obecnenus zarządcy Z a­
k ładu  zdrojowego, Drowi B ie  s i a d z k i e m u ,  
że trierze się en erg iczn ie , do pracy. Co możliwe, 
w jego  zakresie  wladąy, ,t<v z r o b iW .—  Zakład 
cały oezysaczony i odświeżany, porobiono m nó­
stw o drobnych, nie zw racających może uwagi 
przejezdnych napraw ek, k tó re  jed n ak  ogrom nie 
się przyczyniają, ta k  da  og£łn«gp w yglądy Z a­
k ład a , ja k  i do udogodnienia gościom pobytu i 
leczenia.

Jed ąąk ń fc l włą4*e, w sku tek
natarczyw ych nalegań  lekarzy krynickich i oby­
w ateli; zwseynają sw racać uwagę na  Krynicę. 
Już w zimie tego roku rozpoczęto w K rynicy 
poszukiw ania w głęki ziemi za nową wodą mi­
neralną przez głębokie wiercenia. Dziś dowier- 
eono się j u i  g a b u t o t t  130 a r a tr r i t  i znąjpziono 
wodę o zaw artości składników  m ineralnych i 
gaąonycb, o b ic ie  wydobywającą się, a 
sk ład  chemiczny bada ohaonie prof. M archlew­
sk i w Krakowie. Ja k i będzie rezu lta t tego  ba 
dan ia  i czy w ęda tą  stanow ić będzie nowe wzbo­
gacenie ta k  licznych już środ&ów leczniczych 
naszego zdroJowUląą^ przfwidsieę nie można. — 
Rząd zresz tą  oMecuJe nfe poprzestać na  tym 
rezultacie, lecz p ro jek tu ję  dalsze poszukiw ania 
w innych m iejscach, czego dowodem Je s t druga, 
wieża w iertnicza, s to jąca  joż  w parka .

I nowy Zarząd tym czasowy gm iny z kom i­
sarzem  D em bińskim  n a  czele k rzą ta  się okolp 
porządków  krynickich. F irm ie Sokolnioki i Wr- 
śniew ski we Lwowie oddano tymczasowe roz­
szerzenie obecnej elektrow ni, dokąd n ie  zboda- 
Jemy nowej, dostatecznie wielkie], a  przede- 
w szystklem  w innem m iejsca. D zięki rozsze­
rzeniu elektrow ni zaprowadzono elektryczne ~o- 
świetśenic w doasa zdrojowym i innych domanh 
rządowych, a  tak że  i praw ie we wszystkich wil 
lach pryw atnyeh. Dziś w yrugow aliśm y prawie 
zupełnie z naszego zdrojow iska ośw ietlenie naf 
tow e lob świecami, a przez to  sm niejM fłi do 
minimum obawę pożera. W reszcie departam en t 
wodny N am iestn ictw a zabrał się do regulacyi 
rzeczki K ryniczanki i u jęcia J tj  w obrębie sdre-

3 maja na prowincyi.
Wadowice

Staran iem  miejscowego K olr TSL. i w  współ 
udziałem  wszystkich tow arzystw  miejscowych 
o d b jł się w niedzielę dnia 8 bm. uroczysty ob­
chód K o n sty tu c ji 3 maja, W ieczorem w p rze­
dedniu obchodu urządziła młodzież gim nazyalna 
pochód przez m iasto przy aźw iękach własnej 
o rk iestry  i śpiew ania pieśni patryotycznych. — 
Niedzielnej uroczystości sprzyjał p iękny jak k o i 
w iek chłodny dzień ; m iasto odśw iętnie się przy 
brało czerwono-btaiemi chorągwiami, w oknach 
widniały nalepki ilum inacyjne TSL. Hanc p rze­
ciągała przez ulice m usyka gim nazyalna, grając 
pobudkę. Od godz. 8 rano rozpoczęły panie kw e­
s tę  po nlicaoh m iasta, zbierając d a tk i na dar 
narodow y 3 m aja. O godz. 10 odbyło się u ro ­
czyste nabożeństwo w kościele parafialnym  z 
kazaniem  patryotycznem  wygłeazouem przez X. 
F abra . Po nabożeństw ie uformował się w niicy 
Mickiewicza im ponujący pochód, k tó ry  wśród 
'dźwięków o rk iestry  raszyk pod „Sokół*. W  po­
chodzie prócz młodzieży szkolnej i Tow. m iej- 
scocftyjcŁ b ra ł również udział „Sokół* w łościań­
ski z sąsiedniej gminy Choczni oraz straż  p o ­
la r n a  ze sztandarem .

N ader sym patyczne wrażenie robiła dziarska 
drużyna skau tow a tu te jsze j młodzieży gim na­
z ja ln e j złożona z przeszło 60 chłopców w s tro ­
jach  skautow ych. Przed Sokołem przemówił do 
uczestników, pochodu prezes „Sukoła* p. Go­
łą  mb

Tego samego dnia odbył się w sali „Sokoła* 
uroczysty  wieczorek. Po słowie wstępnem  wy- 
powiedzianem przez prof. Kam eckiego nastąp iły  
produkeye o rk iestry  am atorsk iej „Sokoła* pod 
b a tu tą  p. F ilka , śpiew solowy prof. K ilińskiego, 
k tórem u akom paniow ała p, H aussarow a, dekla- 
tnacya p. M atusowej i śpiew  chóru m ęskiego 
<Wieżo zorganizowanego pjrzez prof. K ilińskiego. 
W ieczorek pod każdym  wzglądem wypadł zna- 
tym iekk

Sieniawa.
D nia K bm. staran iem  X. proboszcza B er­

nardyna O. Chryzostoma Szczerbińskiego ohcho- 
dfcono w iekopom ną rocznicę nadania  K onsty tn- 
ty i  3 m aja  w wiosce Sieniawie, położonej na 
pograniczu (powiat zbarazki). S trzały  moździe­
rzowe nad ranem  oznajm iły m ieszkańcom  do­
niosłą uroczystość; o godz. 10  rano  z miejsce 
wej czytelni TSL, wyruszył liczny pochód mło­
dzieży, uszykow anej w czwórki, z odznakam i 
barw ach narodowych, z p ieśnią na ustach u li­
cami przez bram ę przystro joną w zieleń i flagi 
djo miejscowego kościółka.

W czasie sumy piękne i podniosłe kazanie  
Wśród uroczystego nastro ju  wypowiedział X. 
prob. Szozerbiński zagrzew ając mieszkańców 
wioski do miłości Ojeaysny i wiary- m  Boga.

Po nabożeństw ie odśpiew ane Boże coś Poi 
S^ę. W czasie uroczystości i pochodu grzm iały 
strza ły  moździeżowe.

trzymywał 'odpowledi odmowną, teraz kolej 
na opozycję, aby postawiła swe żądania a 
rząd będzie je traktował łagodnie.

Na zapytanie, czy jest nadzieja, aby przed­
łożenie wojskowe uchwalono przed latem o- 
świadczył prez. ministrów, że ma nadzieję, 
iż przed wakacyami letnimi ustawa będzie 
załatwiona.

BwjrtfęsUro wyborcze opozyeyl.
Zónta. (Węg. b kor.) Wybór posła do Sej­

mu trwał do godziny 6-tej rano. .Kandydat 
partyi Justha, Piotr F a r n b a c b ,  otrzymał 
1071 gl, z partyi pracy minister skarbu, 
T e l e s z k y ,  975 gł. — W y b r a n y  F a r n ­
bacb .

Klęska ministra.
Budapeszt. (Tel. wł.) Wielkie wrażenie wy 

wart fakt, że przy wyborach w miejscowości 
Zenta nowy minister skarou poniósł klęskę, 
a w y b r a n y  z o s t a ł  k a n d y d a t  p a r t y i  
J u s t h a .

Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. Presse* donosi 
z Budapesztu, że klęska min. skarbu przy 
wyborach dowodzi, iż okręgi wyborcze czy­
sto węgierskie zmieniły się na niekorzyść 
partyi rządowej. P rz/ ewentualnych po­
nownych wyborach partya rządowa gotowa 
ponieść klęskę.

Sowa koalicja opozycyjna.
Budapeszt. (Teł. w<.) Prasa rządowa jest

zaniepokojona utworzeniem się nowej koali- 
cyl opozycyjnej. Boi się ona, że blok opozy­
cyjny zdoła przyciągnąć w Sejmie do siebie 
wszystkie żywioły niezadowolone z Lukacsa 
i 4ir. TIsey.

Blok już obecnie za warunek pokoju sta­
wia usunięcie hr. Tiszy i  fotelu prezydyal- 
nego.

Emuisya Scotta
zawiera w zupełnie łatwo s tra ­
wnej formie składniki, potrzebne 
do wzmocnienie, zbyt delikatnej 
budowy kości i rozwinięcia się zę­
bów. To nam wyjaśnia szerokie 
zastosowanie Emulsyi Scotta ze 

strony pp. lekarzy

W lecięcej,
Prawdziwa
tylko z tym 
znakioin ry­
baka, ozna-

o ile się rozchodzi o sprowadzę- czającym 
nie trwałego wzmocnienia delika- pgepf.rat 
tne] budowy kości, Dzieci zaźy- 001 a 
wają z przyjemnością smaczną Rmulsyę Scot­
ta, znoszą ją dobrze i uzyskują pioste i 

piękne nóżki.
Przy kupnie żądać wyraźnie Emulsyi S c o t ­
ta . Scott jest marką, która od 35 lat będąc 
w użyciu, ręczy za skutek i dobroć. — Cena 
oryginalnej flaszki 2 kor. 50 hal. — Do na­

bycia w aptekach.

Sprawy węgierki*.
Telegramy „Głosu Narodu" z dnia 26 maja.

Ostateczny bilans rozruchów.
Budapeszt. (Tel. wł.) Na ulicach Budapesi- 

jtu panuje spokój. Według oficjalnych wia- 
dpmości zostało zabitych pięć osób oraz jedna 
Upjarła z ciężko rannych. — Rannych było e 
pierwszego dnia 165 osób, zaś drugiego dnia 
71 osób, — z tych c i ę ż k o  r a n n y c h  
est 55.

Zabity został jeden połicyant i pięciu ro- 
>ptuików. Huzar, o którym donoszono, że 
ąpatał zastrzelony, nie umarł, ale Jest ciężko 
ranny.

Budapeszt. (Tel. wł.) Stronnictwo Justha 
uchwaliło korporacyjaie wziąać udział w po 
grzebie ofiar, które padły w walce z policyą 

wojskiem. Ma to być rodzaj demonstracji 
antyrządowej.

Spokój.
Budapeszt. (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem 

abryki cofnęły rozporządzenie wydalające 
robotników. Dzisiaj wszyscy stanęli do pracy. 

Budapeszt. (Tel. wł.) Sfery urzędowe sta 
t^órej ja ją  8jq przedstawić sprawę tak, Jakoby 

pierwsze wiadomości o rozruchach były prze 
•adzone.

Z polecenia rządu dyrekeya tramwajowa 
ogłosiła, że ani jeden wagon tramwaj o wy (1L 
nie został uszkodzony lub spalony.

Dr Laoaos w WiedHtn.
Wiedeń. (Tel. wł.) Prezes ministrów węg. 

został dzisiaj o 'godz. 10 przedpol. przyjęty 
przez cesarza na posłuchaniu, które trwało 

odzinę.
Dr Lucacs zdał sprawę z wypadków w 

Budapeszcie, co cesarz przyjął do wiado­
mości.

Sytuacja polityczna na razie jest btz zmia­
ny. Prezes ministrów udaje się dsiś na Sem- 
mering.

Przed posłuchaniem u cesarza przyjął Dr 
jucacs pewną osobistość, s którą miał roz 

mowę polityczną. Gość wypytywał o nastrój 
w sferach kierujących węgierskich.

Lucacs oświadczył, że wesyscy rządowi 
pplitycy są dobrej myśli i spodziewają się, 
,e sama opozycja umożliwi zawarcie pokoju. 

Dotychczas rząd stawiał propozycye i o-

Telegramy.
Telegramy „Głosu Narodu* z duia 25 maja.

Hr. BerehteM w Berlinie.
Berlin. (6. Wolffa). Austro-węgierssl mi­

nister spraw zagranicznych hr. B e r  eh tol< 
przytly? tu  wczoraj. Na jego cześć wydał 
wczoraj wieczorem obiad kanclerz B e t h- 
m a n n l j o l l w e g ,  a dziś wydaje śniadanie 
podsekretarz stanu K i n d e r l e n  W^chfcer.  
Cesarz Wilhelm przesłał hr. Bercntoldowi 
order czarnego orła.

Intrygi rosyjskie.
Petersburfl. (Teł. wł.) „Nowoje Wremia* 

drukuje skargę fetyszów petersburskich, wy 
stosowaną do papieża przeciwko arcyhisku 
powi-metropolicie K l u c z y ń s k i e m u ,  kbó- 
ry „nie chce mianować księży Łotyszów, 
a przez to nie zaspokaja potrzeb duchowych 
Łotyszów*. Autorowie skargi proszą o wy 
delegowanie sądu kościelnego w celu roz­
ważenia całej tej sprawy, tudzież o pozwo 
lenie na pociągnięcie metropolity przed ro­
syjski sąd koronny, a to, aby wyjaśnić ich 
polityczną prawomyślność. Albowiem — gło­
szą autorowie Bkargi — metropolita, z po­
wodu poprzedniej analogicznej skargi, „spo­
twarzył ich wobec ministra spraw wewnę­
trznych*.

Z sądownictwa rosyjskiego.
Petersburg. (T. wł.) „Riecz* drukuje list 

otwarty członka Izby sądowej wiltńskiąj, 
Zegnica, który podał się do dymisji skutkiem 
zrobienia mu wyrzutu, że głosuje na rzecz 
uniewinnienia osób, oskarżonych o przestęp­
stwa polityczne. Autor listu utrzymuje, że 
senator Gliaczyńskij oznajmił mu, iż sęd z io ­
w ie p o w i n n i  s i ę  k i e r o w a ć  w p o s t a ­
n o w i e n i a c h  w i d o k a m i  r z ą d u .

Wojenny nastrój.
Rzym. (Tel. wł.) Dyplomacya i prasa wło­

ska odrzucają myśl zwołania kongresu mię­
dzynarodowego w sprawie wojny. Prasa wło­
ska przypomina, że kiedy szło a  auafcsyę 
Bośnii i Hercegowiny, Austrys także nie chcia­
ła Bię zgodzić na zwołanie kongresu.

Włosi nie ustąpią z Tripolisu.
Rzym. (T. B ) W  ponownej polemice pra­

sowej pisze „Tribuna*: Powtarzamy, że Wło­
chy cokolwiekby się stało, nigdy nie zrezy­
gnują z pełnej i całej zwierzchności nad Tri- 
polisem i Cyrenajką, które nie należą Jui do 
państwa otomańskiego. Dekret z 5 listopada, 
kcóry 27 lutego stał się ustawą Jest nie­
odwołalny i niezmienny.

Elóeący się królowie.
Kopenhaga. (Tel. wł.) Podczas pogrzebu króla 

duńsk. spotkali się ze sobą królowie, szwedzki 
i norweski. Wielkie usiłowania czyniono, aby 
powaśuionych królów pojednać. To się nie 
udało. Obaj królowie szli wprawdzie sa tru­
mną, aie rozdzielał ich młodszy brat. Król 
szwedzki starał się nie widzieć króla Ha- 
kona i zaraź po pogrzebie odjechał do Sztok­
holmu.

SPORT
u p ra w ia ją c y  
n a c i e r a j ą  

co d z ie ń
ręce i nogi

prandzlna

lwią wodhą francuską
k tó ra  działa też przeciw bólom członkach
  i plecach natychm iast i trw ale.  -------

F iaszka oryginalne za

44 h a le rz e
dii Dubycia we iszjsm aplebcl i handlash

1 modne matery&ły damskie 
i męskie poleca dem oxportowy
Prokop Shorhoyshp i syn

w Humpolou, Czechy. 
Próbk1 sa żądasle f r a s  ko. 
Cesy sarazi uniark- wano.

Załączam y z przyjem nością p ro sp ek t au to ra  
i bohatera. Zwracam y uw agę Szan. Czytelnika, 
że ks. Bcrodzicz je s t  zasłużony niety lko Kościo­
łowi (4 kościoły zbedow ał i wiele ze sohyzmy 
nawrócił) lecz i spraw ie narodowej, za k tó rą  byt 
półtora roku więziony, na  3 la ta  deportow any 
do północnej Rosyl. P am iętn ik i Jego „Pod wo­
zem i n a  wozie* odkryły w całej nagości ty ra ­
nię  Rosy i. R uk tn łac tw a  tu  w Galicyi zaznaczył 
on p racą poważną, co w idać z p rospektu , a  t a ­
koż uratow ał od zagłady Pawlikowlce. Wobec 
palącej kw estyi rusińsk iej z podanych przez 
autów, książek  również polecamy bardzo „D y- 
wyaia. ja k  dobre pid M oskalem żyty* i wido­
kówki. L ek to ra  ta  otworzy oczy na to, czem 
je s t  wróg i zapobieży groźnej katastrofie .

C E N N I K
Izby handlowti i przBmp&łoiM) w..Krafcewis.

z dnia 26 maja 1912 r. godzina 1 w  poł.

N a d e s ła n e .

Waluty.
Ruble papierowe..................................
Marki niemieokie...................................
Franki p a p ie ro w e ...............................
30-to frankówki w ciocie...................
Dolary a m e ry k a ń sk ie .......................

Listy zastaw ne.
5°/„ Listy sast. prem. Banku hipoleo*.
4*/,»/, Listy zastawne Banku hipoŁ .
4*/• *» .  *4‘/.'A* Listy zastawne Banku k rą , . . .
4*/, lUsty zartawne Banku kraj. , .
4% Listyzast gal. Tow. kred. z. nleok.
4°/, Listy zast gai. Tow. kred. 41-let 
4*jt Listy zast. gal. Tow. kred. 56-let.

O bligacje  i pożyczki.
4°/, GaUoyjskle obllg&sye propin.e. .
4*/, Pożyczka Lrajowa z r. J.893 , .
4•/, Pożyczka miasta Lwowt . , . ,
*•/, Pożyczka miasta Krakowa . . .
5•/, Oollgaoye komunalne Banku kraj.
*'/1% Obllg. komunalne Banku kraj.
4•/, Obligaoye kolejowe . . - . . . .

Akcye.
Akcye Banku hipoteczn. we Lwowie 
Akcye Banku. Galie, dla h. i p. w Kra­

kowie ..................................................
Akcye kolei Karola Ludwika . . . .
Akcye kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy

Publiczne zapisy długo.
4•/„•/, wspólna renta papierowa . . 9 i 75 92 26
4'/id*/, wspólna renta srebrna . . . .  91 75 92 26
4°/, renta koronowa austryaoka . . .  89 — 89 50
4*/b renta koronowa węgierska . . .  88 75 89 25
4°/, renta austryaoka w zlocie . . . 113 25 113 75
4 '/, renta węgierska w zlocie • . . . 109 60 110 —
Kursa są notowane bez kuponu bieżącego, który aij 

osobno oblicza.

Płacs | Źgdają
W Koronach

254 -  
117 25 
95 25 
19 — 

493 —

110 —

97 75 
91 -
98 25 
91 50 
97 50 
94 50 
89 50

97 60
89 76 
92 -
89 50

97 75 
87 —

705 -  

425 — 

540 —

255 _
118 - 
96 -  
19 20 

497 -

98 25
91 50
99 —
92 50 
98 50 
95 60 
90 75

98-50 
91 76 
93 — 
|9i) 50

98 25 
87 —

710 -  

430 —

545 -

Główna wygrana 200.000 koros. Dnia U  czerwca 
b r. odbędzie się w Wiedniu ciągnienie XXXI loteryi 
jraństwowej na dobroczynne cele cywilne. Plan gry 
wykazuje 21.146 wygranych w ogólnej kwocie 626.000 
koroD, w czem znajduje się główna wygrana w kwo­
cie 200.100 kor., dalej wygrane po 50.000, 30.000 kor. 
i t. d., a wszystkie wylacone będą w gotówce. — 
Losy po 4 korony, nabywać można w trafikach, kan­
torach wymiany, kolekturach loteryjnych, urzędach 
pocztow. i podatkowych A. C.

ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J. HOR AK

TELEF. 248, KRAKÓW, MIKOŁAJSKA 14.
Przewozy, ekshumaoye zwłok, Fabryczny skład tru­

mien, wieńców etc. — Ceny przystępne.
  - Na prowincyę odwrotnie załatwia się. ......^

Bandaże rupturowe bardzo praktyczne
IBSI I S I I I

Wielka doniosłość i znakomitość dla osób cierpiących na przepukliny pachwinowa. Poleca paski btz żadnych 
sprężyn bardzo lekkie, Jakotaż i sprężynowa n a w l w  wiaJJcich- wypadkach, oraz paęy brzuszne, fachowy bandaży sta

I Antoni M. MIRKIEW1CZ
■■■■SB rirr~Tiii«~r~nwi— i fi—i—i— m r—I— - *a W w , u l. M ostow a 4- E r r . l  5 y, u l. M o sto w a  1 4 .

G w a r a n c y a  ogólna.  — Liczne uznania.  —  Lis towne  objaśnienia.  — Ost rzega  się przed bUmT 
—  —  niefachowych,  którzy w p ro s t wyzyskują .  Na  żądanie  wyjeżdżam.  — -

—  C y n i i ; ,  | n a  I »Biuro sług Iwyoitid. J * p ita ill.f l M i  
J a  d o l o t  K a r t c e  I ń s k l a L  L "

ffunlcslHe .  sL FisryiSsUtl na M Sitf^ WSZMj

Pensyonat Józefy RMosiwwai. 
Kraków, silu umiem H, 1 pism
ptfaaa pokoje t  sala* a łrty M ile *  f c m n ó

t iW il i  .m ó r  i

Bieliznę damską i męską, rękawiczki,
■ Wt

9 pokec* p »  md**
-niskich cenach-

— ■ . jl ~

Fraftciszek K tr t lii



*-

W 500-letnią rocznicę uro­
dzin Dziewicy Orleańskiej.

Czego nas uczą czyny i życie Joanny? 
Co w nich widzimy ?

Oto w pierwszym rzędzie strawną prze­
paść, do jakiej doprowadzi! F ra n ię  du:h 
niezgody, samolubstwa, wygórowanej ambi­
cji i zemsty.

Dobrze powiedział jeden z francuskich 
nmwców: „Synowie tej samej ziemi zlbne- 
ozyłf aeMo wzajemnie, łamach następował 
po zamachu, przelana krew domagała-Bono­
wej krwi, podział i resdwejenie coraz har­
dzi^  a»f> |n «łęb«lo, a trudno było przewi­
dzieć, jsk  i kiedy zakończą sTę te waTfet bra­
tobójcze*)*.

Stronnictwo Amoniaków broniło sprawy 
narodowej, to jego chwała w potomnet cza 
sy. Ale I w jego łonie było dużo złego: 
zbrojni Armanfacy, to częstokroć skoófczeni 
bandyci, a dworzanie Karola VII., to ołfudnL 
dyplomaci, którym nie tyle chodziło o asozę- 
śoie Ojrsyanj. jak raczej o własną kary erę 
1 wpływy osobiste.

Po wtóre widzimy, jak Dziewica Orleań­
ska tchnęła ducha zgody w swój naród i 
zjednoczywszy go, dźwignęła z niedoli, w 
której jęczał włainie wskutek prywatyi roz­
dwojenia.

Następnie widzimy, jak niemal każda 
Istotna m s ł u g a -  i prawdziwa wielkość prze 
chłdzi ogniową próbę.

DiiazHey początkowo nie wiofaą, prawie 
stel sama jedna i odosobniona, kiedy s^  za- 
blara do spstaitakr sscaytnage posłannictwa 
dziejowego. W Domromy ma tylko powier­
nika w osobie wuja; kiedy wyrusza z Vau- 
couieurs, zaledwie czterech ludzi stanowi 
j<4 orszak; w Chinon mato kto jej wiewy, a 
juk w Poitiers uczeni za nią się cświad 
czają, w Tours otrzymuje świtę- wojenką, w 
Bloiz staje aa czele szeregów, cały Ot-leaja 
wyciąga ku niej. błagalnie ramiona, wnet na­
ród się budzi, jako olbrzym z uśpienia, idzie 
za natohałoną Dsłewfcą, a wróg ustępuje, 
ponozząc klęskę za klęską.

Hiztorya Joanny D'Arc jest światłem i 
ciepłem dła duszy. Czyny jej podziwia i o 
becnie świat, jak je dawniej podziwiał. One 
pouczają,, źa- świętość najpiękniej kojarzy się 
z nieśmiertelną zasługą i bohaterstwem, te 
cnot* nie osłabia energii, lecz ją potęguje, 
że doskonałość chrześcijańska nie jest obja­
wem bisturyi, Eanstyamoor religijnym, paczą 
cym rozum I wolę. Błądzą więc ci, którzy 
głoszą takie zdania o cnocie i świętości.

Bohaterska postać Joanny, wielkiej mi­
łośnicy ojczyzny, to zarazem postać Świętej, 
której KÓóełół złożył najwyższe i najpię­
kniejsze uznanie, bo po długich badaniach i 
rontrząsaniacb policzył ją  między Błogosła- 
w ię fty d i,

I ta reflsksya nasuwa się umysłowi: 
Wieki średnie wydały Joannę, wieki, któ­
rych się często nie rozumie lub z rozmy­
słem spotwarza na modłę i za przykładem 
protestantów. Wieki średnie wydały zwy­
cięzców-rycerzy [z pod Grunwaldu, wieki 
średnie zrodziły słynnych architektów, któ 
rych gotyckie budowle podziwiamy, wydały 
Dantego, Alberta Wielkiego i tyłu słynnych 
geniuszów włewącyzb.

Ale oświecony wiek XIX., obok rswzy- 
wlatych zasług i zdobyczy, czyż nie pezy 
niósł wiele, slego? Czyż i obecne stuleoie nie 
rodzi i nie wychowuje wyrafinowanych zbro­
dniarzy i bandytów? Czy będą miały słusz­
ność przyszłe pokolenia, gdyby z tego po­
wodu chciały rzucić kamieniem potępienia 
na nasze dzieje i czasy? Osądźmy spokoj­
nie sami.

W historyi Joanny widzimy, że w sze­
regach duchowieństwa może się znaleźć Ju­
dasz. Ale trzeba pamiętać, że jak jeden lub 
kilku tchórzliwych żołnierzy nie może s.ia- 
mić całej armii, jeden lub kilku podejaaa- 
nych sędziów, całego sądownictwa, jeden klb 
drugi profesor całego grona nauczycielskie 
go, tak jeden lub drugi Cauchon nie nsąż« 
być powodem potępienia całego stanu du­
chownego. Któż, jażeli nie Kościół i nie roty 
zastęp dzielnych kapłanów, przyczynił się da 
rehaJbilitacyi Joanny D’Arc?I

Dziewicy Orleańskiej składają cześć ttftj - 
uczeńsi mężowie, bronią Jej od nieuzasadnio­
nych zarzutów; rzeźba, malarstwo, poeyfta, 
wymowa, muzyka sławią tę niegdyś ubogą 
pasterkę wiejską**). Prawdzie 1 enocie za­
pewnione panowanie i ostateczne zwycię­
stwo.

Niechże unia świnni idaalna postać Bło­
gosławionej, niech nas uczy, że odrodzić 
można się jedynie na drodze procy, cnoty i 
bezinteresowności, ie  samojubatwo i niezgo­
da kopie grób narodom.

W ystawa architektoniczna 
w otoczeniu ogrodowem.

ZMłta się już moment otwarcia Wystawy 
architektonicznej, tego wysoce kulturalnego

*) E. Jznvi r.
•*) NajgTuntowniejazą pracę po polsku o Joan­

nie d‘Arc wydał X. Dr J. Górka z licznemi ilustra­
cjami w r. 1911 pod tytułem -Dziewica Orleańska.. 
Osobiście zwiedził Domremy i miejscowości, uwie- 
cpnione jej czynami, wykorzystał prace uczonych 
TBaiwnikich i skreślił nietylko jej czyny wojenne, 
śmierć męeuńaką, jej tryumf pośmiertny, nietylko 
zbił zarzuty przeciwko niej podnoszone, ale t-tkie u- 
wzgłędnił po zyę, malarstwo, rzeźbiarstwo, nie pomi­
nął i dzieł polskich w tym kierucku, jak ohrazu Ma

ki, pracy Libelta. Pracę jego, liczącą 177 stronic 
dużej ósemki, z ogóliem uznaniem przyjęła Irry- 
Gk*.

przedsięwzięcia, które połączy praktyczne i 
poglądowe względy z poważnemi artystycz- 
nemi wskazaniami.

Nie będzie więc obojętne dla naszych Czy­
telników zapoznanie się z obecnym stanem 
robót na placu wystawowym.

** *
(H). Obok parku Jordana, na obszernej 

przestrzeni w przeciągu kilku o s ta tn ic h -mie­
sięcy wyrósł szereg budynków, zaroiło się 
ludźmi, wre praca bardzo intensywna. Są to 
przygotowania do Wystawy architektonicz­
nej w otoczeniu ogrodowem, Jaka z końcem 
b. m. zostanie uroczyście otwarta,

Nasz sprawozdawca wybrał się- »» miej­
sce, aby obejrzeć postęp robót i przygoto­
wań, które znacznie Ju& posunęły* się naprzód.
0  hemie można Już wytworsyć sobie ogólny 
pogląd na całość wystawy. Z zadowoleniem 
stwierdzić naleby, że będzie ona przedsta­
wiała się bardzo dobrze,, a zarazem bardzo 
malowniczo. Wszystkie budynki wystawy, a 
jest ich kilkanaście, staną w otoczeniu pię­
knych klombów i gazonów kwietnych, przez 
co sprawiać będą bardzo miłe wrażenie.

Teren Wystawy 1 ety tu i za wałem kole­
jowym, wzdłuż Jednego z boków parku Jor­
dana, po drugiej stronie starego koryta Ru­
dawy. Prowadzi do niego mostek żeiazno- 
betonowy, zbudowany przez inżyniera M. Lu­
tosławskiego z Warszawy. Zaraz za most- 
kima wznosi się obszerny, podłużny budynek 
główny wystawy, projektowany przez archi - 
tektę L. Wojtyczkę. Mieści oa w sobie w 
środku obszerną halę opartą na kolumnach 
oraz dwa boczne skrzydła, przeznaczone na 
wystawy modeli architektonicznych oraz wy­
stawy pomniejsze czasowe, jakie w czasie o- 
góinej WyBtawy będą urządzane.

Lewe skrzydło zamyka kapliczka proje- 
htewam PMez J. Bufeewskiego. Roboty w 
kapliczce postąpiły luż znacznie naprzód. Su­
fit i część ściąn pokrywa piękna polichromia, 
a okua kapliczki zdobne będą witrażami z 
zakładu inżyniera Żeleńskiego.

Poza kapliczką okrąg olbrzymiego daj*, 
dzińca Wystawy zamyka redzaj otwartego 
podsleula, opartego na kolumnach, przezna- 
caeaege na wystawę materyałów budowla­
nych Kolumn podpierających dach Jest kil­
kanaście par, każda zaś para zrobiona bę­
dzie z innego materyału budowlanego.

Za budynkiem głównym na dziedzińcu 
stanie fontanna elektryozna. Z lewej jego 
strony zbudowano pawilon dla muzyki. — 
W głębi zaś stanął obszerny budynek tea­
tralny, obliczony na 500 osób.

Skrzydła tego budynku tworzą: kawiar­
nia po lewej, zaś restauracya po prawej stro­
nie.

Od dalszej części wystawy dziedziniec i 
stojące na nim budynki odgraniczone zosta­
ły murem ielazno-betonowym, przy którym 
pomieszczono dwa kioski, jeden przeznaczo­
ny na sprzedaż kwiatów, zaś drugi na dzien­
niki i trafikę.

Za murem rozpoczyna się druga część 
Wystawy, obejmująca cztery różnorakie typy 
domów w otoczeniu ogrodowem.

Pierwszy wznosi się piękny d w o r e k  
p o d m i e j s k i .  Przed dworkiem rozciąga się 
bardzo pięknie urządzony ogród warzywno- 
kwiatowy. Zasądzeniem ogrodu zajęły się 
firmy „Pomona", „Związek hodowców", „Gal 
lt“ i „Miejski zakład ogrodniczy". Ścieżki u 
jęte są szeregami drzewek owocowych oraz 
rabatami kwiatowymi.

Sam dworek wznosi się na podwyższeniu. 
Projektowany jest przez artyBtę-malarza J . 
Czajkowskiego, & obejmuje przessło 10 po­
koi. Z ganeczku wchodzimy do przedpokoju, 
a z niego do obszernego hallu, ciągnącego 
się przez środek domu, a mającego werandę
1 zejście do drugiej części ogrodu, znajdują­
cego się poza domem. Urządzenie tej salki 
projektował p. Tichy. Na lewo i prawo znaj­
duje aią szereg pokoi, a więc pokój pani do 
mu, który urządza p. Fritscb, sypialny urzą 
dzony przez p. Trojanowskiego, biblioteka p 
Czajkowskiego, jadalny p. Uzlembly, kredens, 
kuchnia urządzona w sposób nowoczesny, o- 
sobna łazienka dla państwa, osobny pokój 
dlą piużhy wraz z drugą łazienką. Urządze­
nia ławlenek daje lirma Kadena.

Na pierwszem piętrze, gdzie znajdują Bię 
sęhody z hallu, saajdsJf się pokoje: dziecin­
ny i p a n ie ń s k i ,  urządzone przez Bukowskie­
go, oraz pracownia urządzona przez areb. 
Witołda Matkowskiego.

Cały budynek zbudowany jest z bakuli, 
a pokryty wyprawą „terra nova“.

Za dworkiem znajduje się obszerny ogród 
o charakterze parkowym, założony przez fir­
mę Freege. Cała powierzchnia zabudowana 
przez dworek wynosi 6600 ms.

Zaras za dworkiem pomiessesone zostały 
dwa budynki. Na lewo stoi supelnie już pra­
wie wykończony domek robotniczy, projekt 
inż. Mączyńskiego, zbudowany z kamieni ce­
mentowych. Jest on przeznaczony na pomie­
szczenie dwóch rodzin robotniczych. Wokoło 
otacza go ogródek, ujęty w piękny płot dre­
wniany. U rządzen iem  o g ro d u  zajmuje się To­
warzystwo ogrodnicze.

Obok osobną parcelę zajmuje domek rze­
mieślniczy, projektowany przez p. Szyszkę 
Bohosza. Domek mieści na dole pracownię 
rzemieślniczą, której urządzeniem zajmuje 
się Muzeum techniczno przemysłowe. Na pię­
trze znajduje się kilka pokoi, stanowiących 
mieszkanie rzemieślnicze, których urządze­
nie projektował inż. Masekowski.

Na trzeciej parceli z prawej strony zbu­
dowano zagrodę włościańską Po dworku bę­
dzie to najpiękniejsza część wystawy. Pro­
jektował wszystkie budynki arch. Kalinow­

ski z Warszawy. Wokoło niewielkiego dzie­
dzińca stoi chata włościańska z wielką świe­
tlicą, obora i przepiękna w rysunku stodoła. 
Obok domu znajduje się sad i ogród warzy­
wny, zaś przed chatą oddzielone od niej dro­
gą poprzeczną, rozciąga się obszerne pole 
orne.

Od dziedzińca głównego wystawy, między 
dalszymi budynkami biegnie obszerna aleja 
główna, która< teren wystawy dzieli w ten 
sposób, ż» po lewej stronie jej znajduje się 
dworek 1 dom ki robotniczy i rsemieśhiiozy, 
zaś po prawej na końcu zagroda, bliżej pole 
orne, a następnie gospoda o charakterze po­
dolskiej kareamys, projektowana przeć p. W. 
Krzyżanowskiego.

Między gospodą a tyłami budynku tea­
tralnego zbudowano jeszcze pawilon z „ko­
łem śmiechu", Jedną z  atrakcyi wystawy, o- 
raz pięć sklepów.

Gospoda będzie w zarządzie browaru 
Gótza z Okocima.

Tak mniej więcej przedstawia, się plan 
wystawy. Budynki są przeważnie na ukoń­
czeniu. Ośmnaśde fistn ogrodołsaych zasa­
dziło i zasiąjp jeż swoje parcele, — obecnie 
wykańcza się w- przyopieszoaem tempie in­
stalacje eleliryrone 1 gazowe, ora* rozpo­
częte juk BMwńdiabianie ścian budynków.

roboty wszystkie w dniu otwarcia 
wystawy będą ju t  w* zupełności ukończone, 
jest jeszcze wątpliwem. Krótkość czasu bo­
wiem nie pomgala na to. W  każdym razie 
komitet robi, co może, aby roboty przyspie- 
szyó i wystawę jak najlepiej zaprezentować.

Teatr na wystawie prowadzony będzie 
przez pp. Włoaakeesakiega i Rygiera, a re­
pertuar stanowić bglą rzeczy wesołe: k ró t­
kie koeaed^ki, wodewile itp.

Ideały demokracji chrześcijańskiej 
we Fia u yi.

(Ks. Dr A. Szymański. Poglądy Demokracji curześoi- 
jańskuj wa FraacyL Str. 156. Poznań. Księgarnia św.

Wojciecha).
I.

Społeczny ruch katolicki we Francyi, Jego 
zasady, kierunki 1 ideały, jeąf ą  aflą 
prawie nieznany. Wiadomości .JąMll ą 
społeczne.1 i Jej ideowych poM lW Hlt 
lików francuskich Posiadąjp&flgr^pjpają

m « n r i

Bank Zaliczkowy i Kredytowy w
  z a l o t n i  u v ć rn i ustaw w H ra d c i K rń lo w e
im Filia Kraków, ul. Wlślna I. 3.

cuskiego ruchu społęconegp. Zapatrzeni 
jesteśmy prawie wyłącznie na to co robią,, 
co osiągnęli I posiadają obecnie w dziedzinie 
katolickiej orgauizacyi społecznej sąsiedzi 
najbliżsi Niemcy. U nieb się informujemy, 
z krajów niemieckich też bierzemy wzory 
do pracy społecznej u nas.

Niewątpliwie, że Niemcy pod względem 
organizacyi chrześcijańskiego ruchu społe­
cznego prześcignęli prawie wszystkie kraje 
i państwa o ludności przeważnie lub w zna­
cznej części katolickiej, niemniej jednak 
wielce pożyteczną i wskazaną byłoby dla na­
szych polskich społecznych działaczy rzeczą, 
zaznajamiać się również, więcej niż dotych­
czas z rozwojem, dorobkiem I kierunkami 
pracy socyalnej katolickiej w nie niemieckich, 
szczególnie romańskich krajach.

Jedną z głównych w tym kierunku prze­
szkód to niewątpliwie na ogół mała znajo­
mość języków romańskich i brak odpowied 
niej literatury w języku polskim. Zaznaja­
mianie się z ruchem społecznym w krajach 
niemieckich ułatwia i powszechna prawie 
znajomość języka niemieckiego i znaczna już 
stosunkowo ilość polskich publikacyl, tłóma- 
czonych i oryginalnych w tym przedmiocie. 
Inaczej się sprawa ma odnośnie do akcyi 
społecznej w krajach nie niemieckich.

Dlatego też, że szczerenr zadowoleniem 
i uznaniem powitać należy książkę prof. ks 
Szymańskiego, która stosunkowo do objęto­
ści dość gruntownie zaznajamia nas z zasa­
dami, kierunkiem i ideałami ruchu chrześci­
jańsko demokratycznego wojczyźnie wielkiego 
Napoleona.

Demokracya chrześcijańska powstała we 
Francyi po wydaniu wiekopomnej encykliki 
„Rerum Novarum“, która tysiące kapłanów 
t wykształconych katolików świeckich po­
pchnęła do pracy nad materyalnem i moral- 
nem podniesieniem ludu roboczego. Vv dwa 
lata po ogłoszeniu encykliki odbył alę pierw­
szy kongres robotników chrześcijańskich w 
Relms,

W następnych latach różne organizacye 
społeczne powołane do życic pod wpływem 
manifestu Leona XIII, rozrastały się coraz 
szybciej, a równocześnie skupiali Bię ideowo 
teoretycy tego ruchu, którzy później stwo­
rzyli osobną szkołę nauk społecznych i eko­
nomicznych, szkołę chrześcijańskiej damo- 
kracyi.

„Demokracya chrześcijańska jest to sy 
stem społeczny — powiada jeden z Jej fwó*- 
ców, Naudet — który czerpie swe poglądy z 
nauki jasnej i bezwzględnej, z chrz^śtłjań- 
siwa; który swą siłę obraca na usługi mas, 
by im pomódz materyalnie, a moralnie je 
podnieść; który żąda przeto opiekuńczej or­
ganizacyi dla upośledzonych i ts  jest konie­
czny wynik zasad, oraz poprawy i pędnie 
sienią ich stanu moralnego, tudzież tego, bjr 
rzeczywiście brali udział w pracy społecznej 
* to się opiera na mniej lub więcej ścisłej 
słuszności; w którym wreszeje władza, zwra­
cając uwagę na stronę moralną i matesjwłoą 
rządzi społeczeństwem w sposób najlepiej od­
powiadający harmonijnemu i jednoczesnemu 
rozwojowi wszystkich członków, by im uła­
twić zdobycie celu ostatecznego — Boga.

Demokraci jako naczelną zasadę swojego 
programu przyjmują, że społeeąeńatyw. Je|t 
zbiorem samodzielnych i niezależnych ludfi, 
iż Bóg nie stworzył cztowieka.,dJa społeczeń­
stwa, lecz społeczeństwo dla wieka.

Podstawą organizacyi społecznej jąst spra­
wiedliwość, która może być jedynym .regu-. 
latorem praw i obowiązków, oraz. wzajem­
nych stosunków między ludźmi.

Uznając bezwzględną niezależność woli w 
porządku ekonomicznym demokraci chrześci­
jańscy żądają pr-aedewesystkiem, aby spra­
wiedliwości stało się zadość; miłoainrdste mo­
że być jedynie naddatkiem sprawiedbwości.

Sama sprawiedliwość atoli nie Jest zdol­
na do ugruntowania spokoju w społeczeń­
stwie. Ze sprawiedliwością w. parąe ząusi iść 
miłość, która zapewni błogosławioną poko­
jem równowagę.

Dalszą zasadą demokratów jest: równość 
obywateli cywilna i polityczna, która polega 
na tern, żeby każdy człowiek miał świado­
mość swego człowieczeństwa* tj. swej dzia­
łalności, wartości Jako człowieku i chrzęści 
Janina, dalej, by każdy miał świadomość na­
rodowego życia i narodowych potrzeb, by w 
tern życiu brał czynny udział i stosownie do 
swej woli wpływał na Jego kierunek, wre­
szcie, by każdy miał świadomość, że jego 
praca jakąkolwiekby była ma tę samą war­
tość, co inne, że jest społeosną i narodową 
stużbą.

Każdy powinien pracować i być użytecz­
nym dla społeczeństwa. Ten obowiązek pracy 
Bóg na ludzi włożył a Chrystus go przypo­
mniał i nakazaŁ

Praca stała Bię z jednej strony dziełem 
ekspiacji — z drugiej jest kouiecsnem na­
stępstwem powstania społeczeństwa.

Praca winna dać każdemu możność ucz­
ciwiej, ludzkiej egzystencyi.

Jako podstawę politycznej organizacyi 
przyjmują demokraci polityczną równość o- 
bywateli wobec prawa, za podstawę zaś eka- 
nomicznegc porządku prawo do życia przez 
pracę, będące następstwem obowiązku życia 
1 pierwotnego wspólnego przeznaczenia dóbr 
ziemskich, wreszcie trzeba dodać, prawo 
wszystkich ludzi do pracy dla narodowego 
dobra, oraz prawo korzystania z dobro- 

h l łżwiT i cywilizacji, 
potfnoiżsnie ludu, ułatwianie mu ko- 

r-. wąpąj określonych praw, walka 
ńftwnotiprawnienie warstw najniż-

głównie do dzienu karskiołi ią& rn-. |ń o tymi szych Jeąt pierwszem, głównem zadaniem 
lub owym oderwanym fakcie, oL i m i  fran chifeśptya&fciąl demekracyi. Tą drogą bo 

wiem chcą demokraci przyprowadzić lud do 
kiiściota, tej pracy dla dobra ludu i walki o 
jego prrws wymaga też miłość i sprawiedli­
wość chrześcijańska.

Złoto przyczyn; drożyzny.
W  skrzętnych  poszokiw aniach za przyczy­

nam i, k tó re  wywołały powszechną d rożjznę  gnę­
biącą św ia t cały, wieln nczonyoh ekonom istów  
przyszło do przekonania, że jedną z niob, a 
może najw ażniejszą je s t  byperprodakeya n a j­
szlachetniejszego z m etali — złota. Znaleźli się 
jed n ak  i tacy fachowcy, k tó rzy  te j opinii nie 
podzielają.

W  tej nader doniosłej spraw ie zabrał te raz  
g łos człowiek bardzo kom petentny, bo dyrek to r 
mennicy Stanów  Zjednoczonycn. W spraw ozda­
niu ewem mianowicie, przedłożonem rządowi 
centralnem u, o p ro d u k c ji zło ta w ubiegłych 
dwóch dziesiątkach la t, stw ierdza, że ono to 
właśnie je s t  tym  czynnikiem  rewolucyjnym , 
k tó ry  orgię drożyzny wywołał.

Czytam y w tern  ap rasi^zd an ia, mi&dzy in ­
nymi, że banki europejskie, upraw nione do wy­
daw ania pieniędzy pap ierow ych , zwiększyły 
swój zapas zło ta w eiągn ostatn ich  la t 1 1  o 
50 pro. i że w tym  sajnym  stosunku  zwięk­
szyły ilość tych pieniędzy. Przeciwnie ząś k re ­
dyt, p rzeznaczony ą a  cele pużyoąek i eskontu, 
wzrósł ty lko  o 25 prc.

Żadnej kw esty i ulegać me może, iż droży­
zna pozostaje w związkn przyczynowym z pro 
dukcyą złota. N ajw iększa część tego  m etalu 
w ydobyta w Am eryce \pótnocn»j, pozoBtala na 
m iejsca. Pomimo teg o  jednak , ani spraw a wa­
luty, ani spraw a obiegu pieniędzy papierowych 
w S tanach  Zjednoczonych nie zdobyła zdrowych 
podstaw.- Wzmożona bowiem cyrkukacya złota 
s a w u e  pociąga za  sobą —  ja k  nas uczy histo- 
ry a  —  rewolueyę drożyźnianą.

Tak byjp w Rzymie, gdy zostały splondro- 
w ane eo g rte  prowinoye W schodu, ta k  było w 
E aropie, gdy K arol W. zdobył akarby Awarów. 
Powtórzyło się to  sarąo po <ułkryoia A m erjk i, 
skąd  nadpłynęły do ą£*rąąp św ista  olbrzymie 
zapasy zło ta  i « e b rą  WreaMfc odkrycie kopalń  
kąUfogsyyigki0k w 1  ĄWł roku  było również przy­
czyną nagle zjaw iającej się drożyzny. Teraz zaś, 
ł  j .  «  cjiwrn Udstystu, podobny
objaw daje st*  e p e sw e g a ł sku tk iem  olbrzymio 
WKMfżfeAri IKÓ.dokoyi z ło ta  w Alasęce i poło- 
•fckiwei Afryee,

TntyŁ pierw szorzędną r o ^  o^gryw r uiawzru- 
W W *  ??*** 8toąp#kn i  poń&tu. ^ ło tg
je s t dzis jed y n ą  m ia rą  wartości i d latego nie- 
słyobanie czutą. W iadomo, że im więcej jak le-
^  tW O I. W  Rk W«VW. ‘km stajje
się  on tańszym , m niej wartościowym. Tera* za
ifcfM r i«M» 4kie » » v 0J
Wag. aiwte, bo je s t gc w obwjga więcej, niż 
dawnig], cągpi że stcacibi ono na w artości w 
stosnnkn dw Hnru y h  y n d o ^ tó w .

W tern w ł^ lą je  l ^ g ę i ^ z y ą ą  Ąrpżyzny, tą k  
gw ałtow nie saerj^ąęej ąię po, w ją js tk ic b  dziedzi­
nach życia społecznego w świeoie cywilizowa­
ny®.

Z  ż y c ia  p s z c z ó ł.
Pszczoły, wesoło brzęcząc kąpią się w 

promieniach wiosennego słońca i upajają się 
ŻWstłem. Gromadzą się one w grupy, złożo- 

20, 40, a nawet 60 tysięcy sztuk, two- 
i « c  społeczeństwa o charakterze czysto 
feministycznym, w których kilka tysięcy 
trutniów-samców odgrywa podrzędną rolę. 
Przedewszystkiem bowiem nie mają one 
sposobu bronienia się przeciw wojowniczym 
łw w nkom , gdyż pozbawione są ostrego żą­
dła, w Jakie uzbroiła matka przyroda pszczo- 
ly-robotnicc.

Toteż te robotnice drwią sobie z ich mę­
skiej godności. Jak tylko nadejdą dnie krót- 
kio, gdy sjfeliża się cbwila, że trzeba żyć z 
zapasów letnią porą zebranych i gdy dar­
mozjady stają się prawdziwym ciężarem, 
trutnie zostają bez litości wytępione co do 
nogi.

Jedyną prsyjemną chwilą bytu tych pa- 
ryasów pszczolego rodu, jest wiosna z koń­
cem kwietnia i początkiem maja, gdy wy- 
kłuwa się matka. Opuściwszy rój, wzbija się 
ona w powietrze otocypna gromadą zalotni- 
ków-trutnlów, z których jeden zdobywa so­
bie wreszcie jej względy.

Los jednąjs tego wybrańca nie jest go­
dzien zazdrości. Nązi^utrz po uczcie miło­
snej on, wczorajszy tryumfator marnie gi­
nie. Lecz komuż zależy na tern, czy będzie 
żył lub nie, skoro spełnił swe zadanie, sko­
ro przyczynił się do utrzymania psiczolego 
rodu? ..

Dzięki jemu, królowa powraca do roju 
zapłodniona i rozpoczyna składać codziennie 
do komórek plaptrów po 3 do 4 tysięcy ja­
jek, Jej sita mnożnośei jest tak wielka, że 
wedle obliczepty pro t  C o o k a  waga Jajek, 
codziennie przay nią, złożonych, równa się 
wadze dwóch pszczół dorosłych.

Z tych jajek wykłówają się następnie c- 
sobnlki żeńskie i metanie, lecz niema między 
niemi jajka, z którego wykłółaby się odrazu 
królowa. Alą byafrgwi t«pu umieją zaradzić 
pszczoły ̂ -rooofnice.

Jednr z wylęgłych gąpienaiczek w mia­
rę tego jak Jest żywiona, oćlz jak wielką 
jest komórKft, w której przebywa, może al­
bo zostać zwykłą pszczołą-robotnicą, gubią­
cą się w siprym tłumie, lub też dumną, ota­
czaną respektem awych poddanych kró­
lową.

Robotnice, pragnąc wychować królowę, 
udają Bię w lasy i na iąkj, gdzie zbierają 
najdelikatniejszy n \ \  kwiAfcNtf- % tego pyłu 
zmieszanego z mtycUpz i k  .^Vłui śluzu, ja­
ki z siebie wydk^ rodzaj nadzwy­
czaj pożywnego i pacłmąęmfo ciasta, prze­
znaczonego na pożywienie dla przyszłej kró­
lowej. Następnie kasują przegródki dwóch 
lub trzech komórek i wyścielają pozostałą 
w ten sposób dużą komórkę owem ciastem, 
na którem będzie spoczywało upatrzone 
jajko.

Trzy dni trwa inkubacya złożonego tam 
jajka, które przeistacza sią następnie w żar­
łoczną gąsieoipąhp Zjada ona przedewszyst- 
kiem swoje postylle, oplem prpei dni pięć 

' siużebne robotmrp galpdwie są w ątąnii na- 
starczyć jej petyjadmik Wreszcie, objadłszy 
się do sytości przyszła królowa 1 osnówszy 
się w przędzę zamienia się w poczwarkę. 
Wtedy robotnice zalepiają jej komórkę, z 
której dopiero po tygodniu wychodzi jako 
prawdziwa królowa i opuszcza dawną sie­
dzibę z najmtodszem pokoleniem roju.

Ta szczególna właściwość gąsieniczki 
żeńskiego rodzaju, że może stać się ewen- 
-tuainieL robotnicą lob też królową, podsunę­
ła chodjowcom myśl s i t u c z j i e g o  wyt wa-  
• r z e n i a  k r  ó l o  wy c b-pszcz  ół.

Zdarza się nieraz, że królowa ginie, co 
jak wiadomo, powodyJ/e ruinę całego roju 
pszczelnego. Niezmiernie tedy jest ważnem, 
aby ba|tnik miął ząwsze w zapasie królowe

Jeden z pąjznekptpitą^cp pszczelarzy 
francuskicp, p. B u c r ą k  dpb fdł w tymkie- 
runku do wybornych rezillfeiów zużytko- 
twwjąe pod wpływem instynktu wykonywa­
ne przez pszczoły czynności. W tym celu u- 
lepił im z woąku komórki tej sapali wiel­
kości, jak te, w których chodowaną bywa 
przyszła królowa, wyispU. je  owom ciastem 
specyalnerp, którem robotnipe ją żywią I u- 
mieścił te sztuczne komórki w ulu, włożyw­
szy w nie jajka, mające mniej niż ty­
dzień.

Czujną robotnice rozpoznają natychmiast 
węchem obecność owego ciąsta* znrjdują 
królewską komórkę, a w niej łajzo i zaraz 
zabierają ąię do czynienia tego co do nieb 
naieży, aby królowę wychodować.

Niestety jednak królowe pszczół, jak 
wszystkie istoty rodzaju żeńskiego, podlega­
ją brzydkiemu uczuciu ząądrośpl 1 stają się 
pod jego wpływem bardzo złpśiiwemi. Zao­
patrzone eą one ąilne żądlę, którem, choć 
zwykle go nie używają, starają się zabić nie­
pożądaną rywalkę, skoro ją tylko ujrzą roz­
winiętą. Dlatego też bartnik powinien pilnie 
baczyć, aby ębdsicltó komórki królewskie 
jak tylko zostaną zasklepione.

W każdym razie sztuczna produkeya 
królowych posiada dla chodowców pszczół 
wielkie znaczenie i może ich nieraz od zna­
cznych strat uchronić.

obok Banku

— Kapitał akcyjny K. 15000.000 — Wypłaca dziennie wypowiedzenia do K. 5,000; podatek rentowy opłaca Bank 
Fnndnaze rezerwowo K- 2, 700,000 z właseynłi funduszów.

—  Stan wkładek K. 42,000.000 — J U  A l  Filia kupuje I sprzedaje różne waluty, papiery wartościowe, wy'
Bank. przyjmuje wkładki na ^  MM  ■ ! ' ‘n  dąie prsekazj nr znaczniejsze miejscowości, oraz załatwia wszy

uprocentowanien: po L a  L a  8tkic transakeye bankowe.
ui i ot O s o b n y  d z i a ł  l o s o w y  sprzedaje lo- 

HUSiro - węmersklego sy wszelkich rodzaji na małe mięsięcznę raty. KANTORWYMIANY Godz!ny urzędów 
9 12 ‘/, po poi. 3 - 5

Krakto, Szeuska W Y p. 
Teleton nr. UOO.Rządowo uprawniona Agencya pośrednictwa pracy STEFANA MIKULSKIE60 [= is i

P oleci rutynowanych rząd :6w  d51>r. .eśniczych, gorzelników, piw ow arów , dysponentów  i pom ocników handlow ych, ofieyalistów ekonom icznych, i fabrycznych. Bony Polki, n iem ki,iranenski,kasyerk i, panny do tow arzystw a i panny 
służące, krawczynie, m odi i t , ą j łp jd y n ie , kucharki. O grodników  kucharzy kam erdynerów , lokal, kelnerów , karbowych, oraz wizolklo katejjorye służby domowe], ro«tanrMy|żei I hotelowej. —  Rzem ieślników w szelkich zawodów/ 
klerow iików  ftbryk p r n a ,  bachalterów pisarzy, techników it .p,  — O oitsrcza służbę folwarcza^ robotników rolnych, tlemnych, Iasowych i łabrycznycb. Pożrżdslczy w wyszusirraU stolników w kupałą I aprzodpiy
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iV Krakowie, ulica Kanonicza L. 18.
JEDYNA W KRAJU

F A B R Y K A  P A S Ó W
maszynowych

Ig n a c e g o  Wurma.

S S a w y
-  F A Ł O B E -
najlepszej jakości po najtańszych ce­

nach z pierwszej krajowej

Hggienicznej Palarni
poleca

Wojciech OLSZOWSKI
K ra k ó w , M ały ry n « k .

I

Hotel Littman
od KO lat istniejący w pobliżu „Czerwonego 
Klosz.orn" na W ęgrzech, poczta: „Korona 
hegyfiir 16“  posiada widok na Trzy Korony, 
spokój, pokoje gościnne, . uchnię polską, 
pocztę, t .le g ra t i telefon w miejscu, mnzykę 
węgierską, powozy do wynajęcia, bliskość 
do Szczawnicy drogą jezdną przez Pieniny, 
usługę polską, ceny przystępne.

Z należytym szacunkiem 
LITTMAN B.

Ogłoszenie licytacji.
Dnia 1 czerwca b. r. o godzinie *9 przed 

południem odbędzie się w klinice derm ato­
logicznej Uniwersytetu Jagiellońskiego (IIp 
w szDHnlu św. Łazarza) sprzedaż w drodze 
publicznej Iic\tacyi kilku czyśei składowych 
aparatu  Roentgena. 2  akumulatorów i 1 cewki 
indukcyjnej. Chęć kopna mający zechcą się 
zgłosić w oznaczonym czasie w wspomnianej 
klinice. ^

o wynajęcia za bardzo przystępną cenę wy 
odny doniek w malowniczej, górzystej oko- 
:y, 30 minnt od stacyi kolejowe, w Kłaju, 
nalromite kąpiele w Rabie, liczne wycieczki 
■ okolicę: Na miejscu kościół, poczta, sklep 
ółka roln czego. Wiadomość: Auna Kowal, 
hełm ad Bochnia. 4

ło Czerwonego Klasztoru na W ęgrzech, 
czta: „Koronahegyfiirdo* mająca piękny 
dok na Trzy Korony, posiada willęf z 7 
koi z pościelą, kuchnią polską, kąpiele 
rczane, prócz 25pokoi gościnnych z usługą 
Iską Z uszanowaniem

TOTH ALEKSANDER

Poszukuję
miejsca gospodyni na plebanii, z kuchnią i 
gospodarstwem. „Praca“ poste-rest. Kraków

Na m ole!
niezawodne środki jako  to:

Papier juch tow y , Antymo- 
linę, MOF, N aftalinę, E ter, 
A rnol, K am forę, Proszek 
— — Andela i w. i . --------

polecają

REIM I SKA
K raków , R y n e k  37.

Zakład wodoleczniczy
Dr. C H R A M C A

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok. Umieszczenie dla 350 osób. 
Urządzenie zakładu i łazienek pierwszorzędne 
Ceny przystępne. Od 1 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jeunoosobuwy z utrzymaniem.

Prosi o wsparcie
człowiek 60-ci.) letni, p m r  dłuższą chorobę 
niezdolny do p rac ;, wyczerpawszy wszystkie 
środki materyalne,’ a mając do utrzymania 
czworo kształcących się dzieci. Datki przyj­

muje Auinimi tracya „Głosu Narodu11.

10 ludzi I koroną,
lub ewentualnie mniejszą kwotą uratuje, kto 
ją  prześle na ręce Admimstracyi „Głosu 
Narodu-1 dla niewinnie zadt żonej rodziny, 
pod litery „W. J .11 66S 3 3

L A W N -T E N N IS , RAKIETY 
P R A S Y  do rakiet, PIŁKI,

PIŁKI NOŻNE

buciki, Nagolenniki 
HAMAKI, 
HUŚTAWKI, 

Leżaki,

f i l  W Nowfróćt P r ę d k o  schnąca
I l U I f U O u i  do zapuszczania podłóg.

nadaje  bardzo t rwały,  p iękny ,  po rc e la n o w y  połysk 
1 kg. p uszka  K. 2*40 wys t a r cza  na 10 m 2 —

POLECAJĄ NAJTĄN1EJ 
r

REIM i SPÓŁKA
KRAKÓW , RYNEK 37, LIN IA A-E.

SANDAŁy hygieniczne
O B Ó W IE  LE TN IE

Aparaty do sporządzania iwodg sodowej

ARTYKUŁY DO POTRZEB DOMOWYCH

KARBOLINEUM Awenariusa,
naj lepszy  ś rodek  do k o n s e r w o w a n i a  drzewa.

H A N A K A  P A T E N T  
Wiórka
do kapeluszy 
w różnych 

kolorach

Lakier do kapeluszy
Cgrhu 00 farbowania 
r o lU j  materyi

FARBY OLEJNE

‘Ł .  .

maszyna 
szczotkująca 
i woskująca 

niezbędna 
w każdym 

domu.

C E N A

Wielokrotnie naśladowany, n ig d y  n ie d o & c ig . i i e n y ,
p o m a g a  ZA C H ER LIN  rzeczywiście zdura^wając o 

PRZECIW WSZELAKIEJ PLADZE R O E A C T W A .
Do nabycia tylko we fiaszM , nigdy zaś w rnbne, gdzie są wywieszone plakaty Zuinrlina.

Szlachetne Wina Węgierskie
Zialenlak 
Sam orodner . 1
Hegealyskie . 1 
Tokaj w ytraw ny 1 
Tokaj Sam orodner 

stare 1 
Tokaj Maślacz 1

1 wielka butelka 1*— K.
l-SO „ 
1-50
2 . -  K

250 
4- —

Przy zakupnie 10-ciu flaszek 1 darm o. 
Dła Przew ie‘.eb. D uchow ieństw a po ecam 
W ina Mszalne w beczkach za 100 litr. po 
Koron 72, 80, 110, 120, 150 i 200.

HURT -WNY HANDEL WIN

Jakóba Piekły w Podgórzu
663 10 1

Pierwszorzędna piekarnia
w N. Sączu, urządzota według najnowszych 
wymagań je s t z całym inwentarzem dr wy­
najęcia każdej chwili. Zgłoszeni!, do K. Se- 
kułowicza w Nowym Sączu. CB7 11 2

Pożycza pieniędzy
ua 4 do 6°/0 od 200 K. z poręczycielami 1 bez, 
□a miesięczne spłaty po Kor. 4 osobom go­
dnym zaufania każdego stanu, szybko i dy­
skretnie. Filip Feld, Bank i biuro giełdo* e, 
Budapeszt, VU1, Rakóczi-ut 71.

Objaśnienia gratis i frauko.

*

I

i  M -

Najlepsze czeskie iródło zakupna

T a n ie  pierze d o  łó ż e k
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 K., lepszego K. 2 40, 
najlepszego pót-błałego K. 2-80, białego K. 4, białego 
puszystego K. 6 10; 1 kg. bardzo pięknego śniekno- 
biaiego dartego K. 6 40 1 K. 8; 1 kg. pacha szarego K.
8 1 Ki 7; białego, dobrego K. 10; ni 

piersi K. U. — Przy odbiorze
ąłlepesągo 
5 kg frai

pucua
franco.

fln łn itfO  m n ć n i o l  * czerwonego, niebieskiego białego lab śółtegi
u u l U W a  p U S L iiC l nanainn I pierzyna 180 om długa 120 om. szeroka.
wraz z dwoma podnszkami, każda 80 om długości, 80 oąa. szerokości, napełnione 
nowem, ssarem bardzo trwałem, puszystem pierzem K. tli, pół puchem K 20, pu­
chem K. 2ł , pojedyncze pierzyny K. 10, K. 18, Ł  14, X. 18; pednszgl K. 8, 
~ 60, K . 4. ; pierzyny 2 m długie, 140 om. saerokle i i  18*—, X. 14*70, X. 17*80

I*— i pod nszki 90 om. długie 70 om. szerokie, K. 4 *60, K. b*9C, K. 6*70; piar-
z silnego gradln w pasy, ISO om długie, 118 om. szerokie, K. 12*80, K. 14.80.

K. 3 60, K. 4. ;
K. 21*
nały z silnego gradln w pasy, 1SG om. długie, 118 om. szerokie, K. 12*80, K. 14.80. 
Wysyłka sa pobraniem poosąwuy ad X.liT fcmoa. Wymiana dozwolona — sa nie­

odpowiednie zwrot pieniędzy. iWyeeerpnjąee cenniki darmo i o płatnie.
S. B E N IS C H  w  D e s ch e n itz ,  Nr. MS, B łkata

gorąco wazygLUrim. k tóra? **t»is«* jss&gus A-.
.źm cngM  im- bby edah się s

■yi 
£

cross dc

i s i f s  z m m a ą
k iłk t>  o i e  i ł *  ż jK tu y e h  * g * * U S w . a n # r» .g tt» « r»

i FR. SEZEM SK Y  H  
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH

ML. B0LESLAW ♦♦♦♦♦  BIAŁA
dechy ♦  Salioyn

POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCĆW.

Bez konkurencyi. Cenniki darmo i opłatnie. Licz*ne śwtadeciwa
od p rzew ie leb n eg o  d u c h o w ie ń s tw u  do dyspozycy i.

Galicyjski
Bank Ludony

dla rolnictaia I handlu
Towarzystwo akcyjne

we Lwowie ul. Syhsłusha 17.
Tcletau Hr. 1177 I 1171. 

pod patronatem c. k. nprz. anstr. Llnderbanku.
Ntfkladki na hsiałeczki

4 1 o
2 |0

od 20 koron  
pc osą w  u jm a

W ypłata do 5.000*— koron b e t w y p ow lod u a lb . -  Podatek ren­
to w y  opłaca Bank z własnych fuaduusow

KANTOR WYmifUlY
Knpno i sorzedaż papierów, w alnt i monet

W ypłata kuponów — Zlecenia giełdowe.
Bezpł&ine przeglądanie losów. Przekazy na miejsoa kąpielowa i miasta ea?

łego św iata
—  Godziny kasowe od B— 1 I od 3—5.

Na mocy Najwyższego upoważnienia Jego Ces. i Król. Apostoiskiel Mości

41. c. k. ł o t e r y a  p a ń s t w o w a
na dobroczynne cele cywilne Królestw i Krajó w* reprezentowanych w Radzie Pau- 
śtwa. Ta pieniężna loterya, jedyna w Austryi prawnie dozwolona, obejmuje 21.,46 

wygranyrh w gotówce, w ogólnej snmie 625.000 Koron
Główna wygrana 2 ^ 0 a0 C 0  K O T O I I  Gtt>wna wygrana

G ągniecie odbędzie się publicznie dnia 4. czerwca 912 roku 
Cena losu 4 korony. Cena losu 4 korony.

Losy nabywać m ci a w Oddziale Loteryi państwowej w Wiedniu III, V ordt-re 
Zollamtslrasse 7, w kolekturach loteryjnych w Uizędacb, podatk. poczt, tetegr. 
Łolejoyjoh, w K ant.fach wymiany i t. d. Plany gry dla kupujących bezpłatnie.

Z c. k. Dyrekcyi Urzędu dochodó v niestałych.
(Oddział Loteryi państwowych).

ą g « 5 f e TlgtiaBaHBI

aHKZEÓaXJAŃ8KX BANK LODOWY
■ -  -  pad f i r « a     ........

Chrześcijański* Towarzystwo
d s m t d n o ś c i  i  p o ż y c z e k

V*-

w ArakRwla. Mm  M ary«cxl X.

priilłnuie w k ładk i  oncz^dn. na >’/•
l oproceaŁOWuje Ja od dala srfoieni*.

U d z ie la  sw ym  członkom p o ż y c z k i H ip o te c z n e , w e k sle *
w e , ks poręczeniem i n i  podkład aa dogodnyeh warunkach
gadzhty arządewe: e i  *-1 ras* Mikieamife z wyjątkiem niedziel t św^L

P S IB feg^S

•w aap aaaaaaaaaaaaaa i
S P Ó Ł K A

Galicyjska Siemens -Schuckerłowa
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ □ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

Z O G R A N IC Z O N Ą  P 0 R Ę K Ą

Lwów, ul. Batorego 1. 32- T ele fo n  Nr. 555 
Kraków, ul. Grodzka I. 58. Telefon Nr. 1555.

RUtlowa elektrow ni gospodarczych 
m iejskich i okręgow ych; koleje 
elektryczne różnych system ów . 
Dyuaiiiom aszyny, elektrom otory, 
transform atory , przyrządy do roz­
dzielnic, lampki łukowe, lampy 
m efajpw ę, tantaliow e i otanow e, 
przyrządy do gotow ania i ogrze­

wania i t. d.

ZAL0Z0NY W ROKU 1872.

Z A K Ł A D

1 I I H
BRACI

T R E M B E C K I C H
w Krakowie 

R a k o w ie c k a  I 7
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa­
nia w sr elkich robót w za­
kres ten wchodzących, a w 
sztzegókości GROBO­
WCÓW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomników 

z piaskowca marmuru i granitu.

Drugie wydanie Skerowi- 
d a hanmowo-pnemysłe- 

$ego kro-. Galieyi.
opracowanego przez Ligę Po­
mocy przemysłowej, okaże 
się w najbliższych dniach br. 
w nakładzie 15.000 egzempla­

rzy. — Cena 5 koron. 
Zgłoszenia i zawówienia na 
Skorowidz przyjmuje Biuro 
Ligi Pomocy przemysłowej 

Lwów Pańska 11.
618 4 2

H OKAZYA:
I  Dom eksportowy zegą-1 
{ s rów i bużuteryi : f

Kraków, Szewska 13.
POLECA

1 Brytania Anker Rem. system R iskopf z 
szwajcarskim w irkiem  i pięknym łańcuszkiem 
K. 3*99. — Ameryk, elektr. złoty zegarek 
36 godzin idący — plaski z metal, cyferbla­
tem marki „Sp endii.*1 — z piękuym łańcu- 
szkitn* K. 4-70. Srebrny Roskopf o 3 kope­
rtach 6. silny K. 10 Stalowy damski Remon- 
tuar K. 7 89 — Budziki od K. 3. — Łańcu­
szki srebrne od 11. 2. Zegarki złote damskie 
od K. 20. — Cenniki darmo i opłatnie. 
Kupujcie tylko w domu eksportowym, o
— będziecie mieć tow ar tani i dobry.

Dnia sady
% mieszkan:em pod Krakowem do wynajęcia 
rocznie- Wiadomnść: iiraków, Dominikańska 
3 I p. drzwi 4 od 12 — 2 po poł. 592 6 b

Chce Pin zegarek za 
i darmo1

W cela zaznajomienia naszej 
firmy, przesyłamy wspaniały 
double-złoty łańcuszek, który 

sam kosztuje K. 10 
tylko za K. 2. Po^atem może każdy zama­
wiający łańcuszek otrzymać za dhrmo wspa­
niały kieszonkowy zegarek. Usługa rzetelna 
wszelkie ryzyko wykluczone: za tow ar nie­
odpowiedni zwraca się pieniądze wraz z k o ­
sztami przesyłki. W ysyłka za pobraniem.
— — — Skład zegarów — — —
Henryk Weisz. Nagysalle, Com. Bor* 
Ungarn. ___________________  658 4 2

RoweTy światowych 
m arek z wolnobie- 
giem „Torpedo" o- 
subom godnym za­
ufania na ra 'y  mie­
sięczne K. 15 do k.0 

Z adatek  K. 40. Cena roweru K. 220 z 
przesyłką tylko za gotówkę z wolnobiegiem 
K. 70" , 7.V—, 80.—. Cennik dla kupujących
zł gotów lę darmo. St. Rundbakr — Wicu 
1II/2 — Adamsgasse 5/9 Reperacye szybko 
i tanio odsprzedawać m wysoka pro wizy a 

901 6 2

Od 1 korony

SsnfilSłiSł! śsMcinm
O d  4. ‘r y r o ę j

S a b a l *  d a m s k i e
w Krakowie ul. Grodzka 1. 18.

Błaga o litość
staruszka, 87 lat licząca, wdowa po wete­
ranie s r. 1831, mąjąca przy sobie nieule­
czalnie chorą córkę, uprasza o wspomożenia 
jakimkolwiek datkiem Łaskawe datki ną 
ten cel przyjmuje Adm. „Głosn Narodu".

Masło v<
kuchenne i deserowe. Owcza bryndza maje| 
w a. Różne sery. bok malinowy poleca po 
— — — cena.h  zniżonych — — —

Handel Jakóba Piekły w Podgórzu.

> i ' $ r G i

Artyst. Zakład Calaitteryjno-IntroSIgatorski
3 "  V ó V f l k V : ł  1  v j a  o , R r a k D u iI e , n i .  m i b o ł a l s h a  I .  6.  w  K r a b o i K e . u l . m i h o ł a l s h a  l  Ł -

Iboalwant wyższa] azkoły zawaiawej w Hamburgu z aoftęjfta całujący u, adznaozeny 
Ksrytfią oograSą »i*]a«lą§e Ib u tsu  ~rraavęłe wąpe w Imkowlr, ot warzył

w Krakowie, ul. mikołajska I. k
Włazelkia rabaty w z*kr*8 gaiameryjna-int-oligatarakl wphodząoa, wykonywa Jaknajitarannlsj pi o*njaab awlarkowanysk.

8 p e « ra h » e iU  4 i»  M e r > k f j f - « t* r y l i  i kattęr* b a n i tó w *  i r n k l t i  w se irew e  n tw iw s j i* *  * *M B



Nr 117C .GŁOS''NARODU" z dnia 26.?Maja"1912 r. btr.7

Porębski & Zimier
K ra k ó w , R y n e k  3. K ra k ó w , R y n e k  3.

p o la ta ją  w w ielkim  
w y ó a r i *

I p o  n a ln ifa ty th  
c e n a c h

Koronki tiulowe, 1 ntciane do kont, alb t obrusów. Kldta* 
m a s z k i  iyonskle jedwaDtie I wełniane. F rę z le  I łrl-̂ Sf 
pozłacane, szychowe i jedwaDtie, G a lc i jy  złote, pozłacar 
K o lu m n y  haftowane do ornatów I kap S?Uły I SUkifeBV* 
Kl gotowe i zaczęte. K on tŻ e  tiulowe, odpasowane i gotowe

C iągn ien ie  d n ia  1. czerw ca. -  Główna w y g ran a  200 000 Fr.

LOSY TURECKIE
dają rocznie

6 głównych wygranych: 3 po 400 000 Fr. 3 po 200.000 Fr. i wieisą 
ilość ubocznych wygranych: 30.000 — 10.000 — 6.000 Fr. i t. d. 
Do nabycia za gotówKę według kursu dziennego lub:

1 loa turecki w ratach miesięcznych po K. (V— lub K. 8-—
2 losy tureckie 
2

12 — 
18-

1 6 -  
2 4 -

Przy zrrianie kursu reguluje się cenę Jak najtaniej. Za nadesłaniem 
pierwsze] raty przekazem pocztowem wprost do mnie wysyłam 
urzędownie wystawiony dokument sprzedaży, który uprawnia do 
natychmiastowego, wyłącznego i niepodzielnego grania. Pierwsza 
rata może być także ściągniętą za pomocą pobrania pocztowego.

□  Dom Ho*! t a :  U  23(25. □
(we własnym domu). Uczciwych, stałych 

od&przedawcow przyjmuje wszędzie
Ceay mskiel Wysoka prowizyai

KĄPIELE KUDOWA
— obok Wrocławia — 40u m nad poziom morza —

—  Sezon lelni od 1. maja do listopada —  sezon zim owy, styczeń, luty, marzec —

Kąpiele lecznicze na serce.
Naturalne, węglow e,’ kąpiele'mutowe, najsilniejsze źródła arsenu I żelaza w ca­
łych Niemczech, przeciw chorobom serca, krwi, nerwów, i chorobom kobiecym, 
Frekwencya: 16904. Kuracjuszów przejezdnych '44170. 21 Lekarzy. —  Pierw szo­
rzędny hotel zakładowy „FUrstenhof" oprócz 120 hoteli I licznych pensyonatów. 

W ysyłka wód źródlanych przez cały rok. —  Prospekty gratis wysyła-
Własne biuro podróży oraz Dyrekcja azakładu kąpielowego 520 6 4

■■■■■■■— ■ i w — ■• ■■■■■■■■■

DOBRA ZIEMSKIE DO SPRZEDANIA
K om ite t likw idacyjny B a n k u  p a r c e l a c y j - i e g o  w iikw idacy. podaje do 

wiadom ości, że m a do sprzedania nąstępu jące J ją ją tK i:
około 300 morgów, 
około 114 morgów, 
około 190 morgów 
około 330 morgów, 
okuło 860 morgów, 
około 900 morgów.

P il s n io n e k  o b o k  1*1 lan a  
W y g ad a  k o lo  t a r n o w a  . . .
Ł o w caó w  k o lo  T a rn o w u  . .
B o a to k a  k o lo  N o a eg o  S ą c za  
Z a g ó ra  k o lo  S a n o k a  . . . .
C ia s a y n  k o lo  S a n o k a

Inform acyi udziela adw okat Dr. St. Grzesik przed południem  w bi arach 
B anku  parcelacyjnego w likw idacyi ul. B r» jerow Dk a  11 a, a  po południu 
w sw ej k an celary i ul. B ato rego  1. 30 — Na żądanie z prowincyi in form arye 
w drodze pisem nej. >128 8 8

P ie r w s z a  k r a jo w a  F eb ry k a  K etfrów  
i w y ro b ó w  g a la n te r y jn o -sk ó ^ z a n y c h

MAKOWSKI
K rrk ćw i i w .  T o m a sz a  20..
F ilia :  uE. F loryań& ka IL. 6 .

Zakład wyrobów rym ar­
sko-siodlarskich. - W ybór 
pokrowców. — W szelkie 
napraw y. — N aj, iększy 
skład lasek, parasoli. — 
Najobfitszy wyrób pugila­
resów, portfeuli, etui na 
cygara, papierosy i t. p.m

Ml

NAJLEPSZA MAŚĆ
D o  czyszcze n ia  m e ta li

R e - t u i  n r l n a  i  W e flaszkach meta,owych od 30 do 50 h: 
DBZW Oana. Wszeizie cL nebycia.

podaje do wiadomości P. T. C złonkó t ,  że \  vpłaoa od udziałów złożonych 
ponad przyznaną Już 4«/o aaflcakę na dywidendę jeszcze

l° 0 superdywidendy za rok 1911
w Kasie Tow arzystw a w Krakowie, lub I ilii we Lwowie 

— za przedłożeniem  książeczki udziałowej.— —
68B 4 l  (Przedruku nie płacimy). _________

J u b i l e r  B .  A R M A T O W I C Z
Kraków, Rynek Ł, 18.

Pracowali I iklad wyrobuw złotych i srebrnych, najgnstowniejazyeh 
w rajwiął szym wyburzę Zamiana, tudzież naprawa biioteryi, sumienna 

i panktaalna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na sklr sie.

Pamiętać r e  zmianę lokata.
5 6 -1Firma bronzoaralcza

K . F .  N D P H C Z Y Ń S K I  I  S R A
została przeniesiona > uL Floryańskląj L 17*

im  t i L  B r a c k ą  1.  Z .  t e l .
F irm a d o starcza : ) * am en U  koście lne  * b ro n ra  1 chiń­
sk ie  srebra, sreb ro  sto ro w a.—  P f t j j a n j i  w u i l k ł a  odnaw iania.

pastewne

warzywne
Kwiatowe Nasiona Drzewiia

nie mąją tutki cygaretowe ^ F r a m o s " .  Palą dą lekko i równo, 
a co najważniejsze, że dym ich jest niezwykłe łagodny i chło­
dny. — I nic dziwnego a^owiem bibułka jest zrobiona z naj- 
deliKatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A przytem ów wynalazek mój, a 
zarazem i tajemnica, jakim jest „ W a ta  Sa!T?SOl‘“, umie- 
szozonz w ustniku, własności to powyższa i potęguje. „ F /ć 1' 
m p S ”  nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
średuiomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna

roślinnego.
Przy zakupnie tutek żółtych — p r o s z ę  U w ażać, czy na 
pudełku jest słowc „Pr jmoa“ i woje nazwisko, bo tyjko te ~  

s ę  p l e r n s z e i  Jak o śc i

D o n a b y c ia  w e  w siy stk b ck  tr a f ik  a tu

Mr. W. BCŁDOWSKI
tu tek i b ibu łek  cygaretowych 

S- w K ra k o w ie , w

Apteka pad „Złota Gwiazdą*' Filtra Mikalascha
L e t e ,  bi. RkpcrBlIup L I.

Wyrabia I poleoa:

STROP $aKfcfliiaja<iol«*ry =  :=
I Syrtip »pf ogHajaipli >wy z kefą

jako «v.ateoznj środek przeciw kaszl >wi i innyn cnorcbom dróg oddeokowyen w 
działania zupełnie identyczny z innymi pcaobpyt"! wyrouuul zagranicznym, eo 
też orzeka kotrisya przemjsłowo-lekrrsKi Towarzystwa lekarskiego. Syrup sui- 
foąuajakeltwy jest o połowę tańszy od poaobnyoh wyrobow zagranicznych i ko­
sztuje tylkc r — kor. r mą ssIfcinaja-ti^wT z zeis kosztuje koron 2 , 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski — Do nabycia we wszystkich 
aptekach. Nai ,-y ząaaó wyraźnie wy&bu op^ki Plełre Miaslassui we Lwowie.

Ostrzega się przed naśladownictwem

8

A P T E K A R Z A

B  i i  8  ■ I  8  8  8  8  8  8  PI

FABRYKA O H H  BRACI BIE6ER
JH g e irn d o rf

Hłiśstciel: Otto Rieger, c. i k. Nadworny budowniczy organów
K aw aler O rdoru  Św. G rzegorza.

Filia fabryki: Rieger Otto, Budapeszt, VIL. fiaray-utcza 48.
Twórca ffibO nowych organów d  okresu 37 lat (1873 do I9I0|

Specyalnie dla Wiednia aosetarczono

A.Thierry,e"° Balsam
Jedynie prawczii ry tylko z zieloną*zakonnittj, jako znakiem ochroanym- 
Prawsue zastrzeżony. Każde fałszerstwo, naśladownictwo i sprzedaż 
innych balsamów ? podrobieniem finrki, będzie sad*■ wi e ścigane i su­
rowo karane. Balsam .en jest: Nieprześcignioiiym sku(»czny>ii środkiem

do Musikverein ,aa . . 
,, Zentralfi iedliofskirche

71 tonów

ii

„ Dominikanę, kirohe 
„ Karmel’Lenkirche

KaisermUblen Herz- Jezu Btwiilka 40 
. . .  36 
. . .  30 

„ Mhioriteiikii-ohe, (Alserstrase) 26 
„ Herz- Jesu-Kirifae, 1 ,andftrasse 26 
„ prywatnego i lytk i  . . . .  20 
,, Gemsendorf, St. Aegydius . 18
„ K apuzind rk lrche....................... 18
m SL Stefan organy chórowe . 16 
„ Kloster der Tochter d. g. H .. 16
„ Favoriten T em pei....................... 14
„  K. k. Hofburgt eater . . .  12 
„ prywatnego użytku . . . .  12 
„ prywatnego nżytkn . . . .  9
„ K. k. Zivil Madchenpen ionai 8 
„ prywatnego użytku . . . .  8
„ Hetzendorf, Rosenkraazkirohe 7 
„ prywatnego użytku . . , 6

leczniczym j>rr:ywszelkich chorobach płucnychk'pterbsew^tt,aś!^i9rza 
katar i zmniejsza, flegmę usuwa beie^iy . 1 „

Działa zuaizonncie przy ząpaienlr & irdtą ąoMge. i wszel­
kich chorobach gard**. Usuwa gjdTitowĘto ajfcAti lehrę. 
Lerasy wszelkie choroby wątroby,, itkąd^, j®Ł, kurcsa 
żołądka i kolki. Leczy hemoroidy i k'^fęsiące żyły. 
Dniała łagodnie pizecz.yszczająuó, czyści inm  i nerki, 
wzmacnia apetyt i trafienie. Służy znąkomn^e przy 
bolo zębów, dziurawych zębacn, i psuciu my rdsuród i t  p. 
chorobach zębów i jamy ustnej; usiiwa niepKyieuwą
won z  ust i żołądka. Jest dobrym śrydkieu na robaki
i tasiemca. Leczy wszelkie rany, blizny, różę latającą, 
krośiy powstałe z gorąca, fistuły, brodawki, r a t f  za­
palne. odmrożenia członków, zadraśnięcia, wyrzuty i 
usr.va darcie, reumatyzm, ból uszu, i t. d. Jest wogóle 
środkiem, którego nic powinno braknąć w żadnej ro-

. ____________  dżinie zwłaszcza podczas epidemyi influenzj 7 cbęjery i
innych. Adr sować: Ajftdie Echutzongel - Apothoke des A Tdłbrry in

|  Pregrada bel Rohitsch.12 małych,91ub 6 większych ,fl 'szek luł 1 specy- 
 ̂ alua duza flaszka kosz Luje 5 K. 60 h. Mniej nie wysyłajsię/ Wysyłka tylko zr. 

nadesłaniem kwoty z góry lub za pobraniem;
.'ray więki_;ch zamówieuiaah znacznie' takłei.

 -  i ,i
m (

ATBoryaNngn*

i  D Z l & Ł U W Ł

amDiHfłmfiiimsmi sEUGuiEiio
J. Hlńvka artysta malarz

Praga Kral  V l n ok r a ć y ,  ul. P uchtnajerova 68
f poleca Wleiebneira Dutaow'Bń,twa jak równie* P T amatorom obra- 

j  *y kościelne i i ł . Obrazy ołtarzow e, drogi krzyżowe, obrazy pa- 
syjne, portrety wiernie podlup towgtafii malowane olejne na płó­

tnie. biaece I inn>jh materyałaci? artyi yunnyoh _  Naj lepcie świadectw. —  K o f j -  
epondenoye w języka polekim -  W iot, | 8zb.ioe tgano i 178* 30 2

r J . MmMmm jąsej mabsi tabkowej
^ jieg Ł  i usuwa zakażenie krwi CJzyni prawie *^.wsze każdą bolesną 

opfcracyę zbyteczną. Znajduje zastosowanie przy: zatamowaniu ;przewodów 
mlfccznych, stwarmneniu piersi u półożnic, róży latającej, 
niegojących się raiiach na nogach, przy zranieniach, nabrMuie- 
niąch' nóg, a naw ettprZy t aLu, przy ranacł powstałych przez 
uderzęnięj pchnięac/postizał,^cięcie lub zmiażdżenie; do wy- 
ciąguięciajwszeikioh'ciał'obcycii.* jak: odłamków Lzkła, drzazg 
d izen h y ch L p iask u /ś^ tu , cierni; t. d.; Drży wSzęłMcb wizo 

. iiowpt . orach,vka_-bu akulach, narbścmch, nawet przy ra- 
ta ę  n rz  zanokcicachj joPici;an iii'pazno \ ii,̂  pfyszęzdcli, owjłśo&eniach nóg, 
ZjOAw^t ć ^pizy odleżenu’v u ‘ chorych krwawiacTch wrzodach,
f B f  prży kr walnem u’ u uzięc. i t  d. W ysyłka za nade-
in ta fam  kmaty z gjiry, iuz za pobraniem. 2 słoiki kosztują kor. 3*60. 
D ouahycła w( -wszystkich w.ęKszyćh aptekacr. Eu gros w składach aplecznych.

Adresować: 1762 12 2 \

^ A ułzougol- Apothoke des A. T h i s r r y
bei Rślicłscb.i i

Wizki dia dzieci
w wielkim wyborze po najniższych cenach poleca

HLFUKS WHWRZECKf
pracoiwnia fapicerska oraz skład mebli

u  KrahonriŁ, ulica ecu 1 m y ła  1. 3.

U<t mięazynaredewej w ytta w u  w Paryża <910: „PPAK9 PRIX“ .

K w i z d y  p ł y n  r e s t y t u c y j n y
dla koni.

Crnn f la s z k i  K, 2*80.
Od 60 łat używany w dworskich i wyścigo 
wych stajniach, na wzmocnienie i odzyskanie 
sił przed i po dłuższych jazdach, na usunięcie 
sztywności mięsni i t. d. Przysposabia konia 
do nadzwycz. lekkości i biegłości w treningu.

Kwizdy płyn redtytucyjny.
znak ochronny (słowny) i w 
nieta prawnie zastrzeżo . <.
Prawdziwy tylko z obok u- 

mieszczonym znakiem ochronnym. Do nabycia 
we wszystkich aptekach i drogueryach. Ilustr . cenniki darmo i opł. Główny skład 
Franz Joh. KIYIZDA c 1 k austr. węg. r rum, i kr. bułg. dostawca Dworu 

Aptekarz obwodowy, KORNEHBURG koło Wiednia.

‘‘‘' '

T u ł A i m  M In A lał ■ A w ir ■ AM* i 681 tak W2glWem siebie samego, jak i 
I W o l i n  V I  R n l Q -  K e m  swej rodziny i pracy zawodowej, uttzy- 

mywa! swoje zdrowie, dlatego staraj się osunąć każdy pojawiający się k«szel, 
katar itd. natychmiast zapomoca smacznego i przez lekarzy zalecanego środka

THYMOMEL SCILLAE
aby przy pojawieniu się kaszlu, kataru i t. d. natychmiast gr zastoacwać. 

Także przy kokluszu skutkuje dossonale i działa szybko.
Wyrób I skład główny -a

A P TE K A  B. FRAGNER A
G. h  Dos'arca Pworu, PRAG-III., Nr. 203.
=-.■. ■; Froszę się zapytać swągo lekarza =====
1 flaszka K. J ’2 t . Pocabą opłat,me aa iiadesłaniem  % góry K.2'90, — 3 fl. 
aa nadesłaniem  z góry K. 7 ‘— , 10 fl. za nadesłaniem  z góry R.20. — . 

Uwaga na nazwę preparatu, fabryka ita i znak ochrony.
Do nabycia w Krakowie w aptekach: Masłowski, M Reder,

  ' - 1 i K. Wiszniew ski.- ■

W
X 3 3 C 3 C X

Wtsn wodny
/•od Krakowem dit wydzierżawienia. 

Wiadomość: Kraków, Dominikańska 1. d I p 
g-zwi i  od 12 — 2 po poł. 693 6 5

K. 45‘— wylęga lepiej niż każde kura. 
Na próbę bezpłatnie. G. MiiCke,

Potteudorf Nr. 25 bei Wien

Dr? G. Schmidta lekarza  sztabowego 
i fizyka słynny

OLEJEK SŁUCHOWY
usuwa prędko i dokładnie czasową ąłyuchotę 
v;yciek z uszu, szum w uszach I ; r tępiony 
słuch cawet w wypadk ich zadawneiia. Do-
nabycia po K. 4-— za flaszkę wraz ze spo- 
souem użycia jedynie w aptece 323 0 12

przea. Z. ftuckera  we Lwuwie

Założony w roku 1885

HM rzeźby artysipsj Wejctecb Samek i Bochnf
odznaczony nirdałem na wystawie krajowej we Lwowie 1894 r. i złotym medalem 
na wystawie w Tarnowie 1905. Medal srebrny na wystawie kuścielnej Lwów 1909. 
Wykonuje figury Świętych z dizewa, wcbec których nie putrzeba sprowadzać -wy­
robów zagranicznych Ołtarz, feretrony, stacve diugi krzy-r.we^, żłóbki betleemskie 
Boże groby i wogóle wszelkie roboty rzeźbiarskie koście ne. Największy wyrób 
w kraju kami mnych ftgu Świętych przvdrożnvc li. uduowiednich ucżuc.j rel.uij- 
nemu. t idnawiania wszelkie uskutecznU , CENY TANS'<E OD ZAGRANICóN i Ch 

Otrzymałem setki świadectw za dobre prace od WW. Duchowieństwa. 
Prospekty na zadanie darmo i opfatnie.

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOW SZYCH WYMAGAŃ

r a m u  w m ó w  „ s u s k ic h

JOZEFA BIALIKA
W KRAKOWIE, ul. FłiFfiisia i, 30. Filit: Pfir Miryeckl i. Z

Poleca w  i h b s i  m  M a n t r *  wchodsąco w yroby w  Jak  n j i i j m j i  i 
irarankc I o  w y b e n j a  m ą k o .

PRZBSYUi OD WROTKA P O C łlĄ  KA POBRAUS.

o w o c o w e  

o z d o b  n e Różep l e ń  ne 
k r z a c z a s te

p o le c a T Zakład ogrodniczy św. Józefa W
dla osieroconych chłopców w  Krakowie, ul. Karmelicka L. 6B,

Cemiki n* Andante darmo 1 opłatnte — Zamówienia a prowincji odwrotną pocztą. ~ Adrec telcgraficzaji Józoflci Kraków ~ Telefon Ni 112.



19]. Nr. 118

W rób krakowski!
Doskonałe pokrycie 

dachów.
Lekkie, piąkne, nie wymaga 

nigdy reperacyi. 
Najwyższy stopień ognio- 

trwałości.

AS BIT
łupek asbestowy

odporny na wiatry i zmiany 
powietrza.

205 8C 2

Fabryka łupku asbestowego 
„Asbit“ Spółka z ogr. por.

KRAKÓW
Fabryka: ul. Starowiślna 89. 
Biuro centr. Dletlowska 103.

poleca

Księgarnia polska
w Krakowie

35 FloryaAska 35

Znakomite zegarki
Z E N I T H -

odznaczuue najwyższą nagrodą w Pa­
ryżu — poleea w wielkim wyborze 

w zlocie, srebrzą i metalu.
D O W G lA Ł Ł O  zegarmistrz 

ar Krakowie, Flaryańska IS.

Nabyć można za poćr. każdej księgarni na­
grodzoną i w 46 wydani u b  wyszły broszurę 

Dra M&llera
• zaburzeniach nerwowych

i systemu sezualnege.
Wysyłka opłatnie w kowjrcie za nadesła­
niem w znaczkach K. 1*20. CUBT JBÓBER,
Baunschweig.

Stanisław WEISS
W ła ś c . s zk o ły  ta ń có w  w  B ia łe j
jako człon. I Związku tancm istrz , w W lcduiu  

zaszczycony
rsrDyplenan przez iwśr Aroyksiooi*

w Żywcu, oraz przez KaSyno wojsk.
i pierwszrz. pensyonaty w Krakowie 

azaajnla « p n s ,« U  
że udziela lekcy i w domach prywa­
tnych wyjeżdżając na żądanie do 

każdsj misjsdsweśsl.
42 40 6

PIEGI
usuwa całkowicie w przeciągu 7 dni

Ambra crtce pra Christa ffa
Najlepszy nieszkodliwy środek do ntrzyma- 
— nią czystości i upiększania cery. — 
Prawdziwy tylko w oryg. słuikąch, których 
opokowanie zeopatrzoue jest zarejestruwa- 
nym znakiem ochronnym. Cena K. 1*60 odf 

powiędnie mydło 70 hal.
Składy we wszystkich aptekach i drogueryach

GŁOWNE .sKŁADY W KRAKOWIE;
M. Masłowski apt. H. B&rtmańskl i Sp. a p t 

M. Reder, aptek, ul. Karmelicka 1. 23.

W IN O
Lista, czerwone, crnmne r , iwarzajace krew 
i białe po 52 56, 62 i wyżej hal. za litr, w 
becz! ach od 56 litrów w i«yi, frank o Lju 
bijana (Laibich) wysyła się za pobraniem
Koiekcya próbek (5 Kg > za pobraniem 
pocztowem franko K. 4. Ciemne two­
rzące krew wino . Kur, dla nledekre 
wnych I rekonwalescentów 4 flaszki 
(5 kg) zapobraniem pocztowem franko 
K. 4 50.

Adres;
Br. Nowakovlć

1 winnic położonych na wysp1! 
za i na wybrzeżu Makaiakiem.
bijana (Łajbach) Kraina
i na żądanie gratis I opłatnie

Hojwięltszy skład przyborów i szat kościelnych
_ jak: ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne .

poleca po najtańszych cenach

Konstanty W itkow ski Kordas =
Kraków, Rynek główny, Linia A-B L. 46|G. JE

i = B i

Ut wo r y  m uzyczne

W a iu ii jtóUxficcl£t/wa.

wzb\xmLają mdw Miduorw 
w ufm m z kamy.

do tańca z najnow szych operetek, wyciąg, 
fortepianowe. Nowe edycye nut od 40 hal. po­
cząwszy na fortepian lub skrzypce. Zurnale 

i wzory do kostyumów maskowych 
B ibliotek1 dla teatrów amatorskich. 

Monologi kuplety, i pieśni rozmaitej treści 
obfitym wyborze. Rodręczmki dla aranżerów

je&b najn>óftunla(ł)xmrv
iAjodklemi zaótw m

Ajujwiyamm /n ikt Mju j k L
3Cath/wi/rWuv vdxnrvuc%ai& 

a t i e / m o ż u  9

Tamże ekspedycya ezasop. tak kraj. jak i z&gr $toóikkm W v
pyriihhcb ̂ IbriK/r&û P.

Daje kolor i połysk za jeduym pociągnięciem. — Trwały! elegancki! Spory! —
W  nzycin ijtadszy! Trzeba uważać przy kupnie na prawnie strzeżoną! nazwę i ety­

kietę; każdo inne opanowanie trzeba odrzucić.
Do nabycia:

w Krakowie u R einr, i Ski, Sporna i Ska, — we Lwowie u Alfred” Beacock,, O. T. 
W iuk'era i Syna i u Ludwiki Hoszowskiego, — w Andrychowie u I. Sowińskiego 
i u I. Mungera — w Bielsku-Białej- u Franciszka Schlee. — w Bochni u Jana Mi­
chnika, — w Brodach u Hermana Śch&rla.— w Brzesku u M. Hafsteiera, — w Chrza­
nowie u M. Wasserberga, — Czortkowie u L. Nousa -  w Drohobyczu u Hermann 
Kranza. — w Jarosławiu u Z. Metzgera, — w Kołom'i u S. M. Feldmanna, — w Ko 
zowej u Rachmiela Durut. — w Krośnie u J. Janowskiego i Co _ — w tlrzesiowi- 
cach, — u l .  Edelnaanna, — w  Leżajsku u Kleinmanna, — w Limanowej u S. Ze- 
llera, — w Mielcu u F. Brsndmanna, — w Mci"ciekach u Mos. Kampia, — w Now>m 
Sączn u Lichtmanna, — w Oświęcimiu u Jakuba Tobiasa — w Przemyślu n Borysa, 
I. Martynowicza, i Ignacego Wonlfelda, — w Rzeszowie u S. A. Zgórka — w Ży­
wcu u m. Pawluszkies ieza i A. Wanieka, — w Samb orze u £. W. Langlngera, — 
w Śniatynie, u Markusa Auerbacho, — w Stanisławowie u H. M. Vcgela. — w Stijju 
u Jndy Fingoiara, — w Sz zakowej u Hermana Spiry, — w  Itu-iiunolu u Hipolita Sko­
wrońskiego. — w Tarnowie u W. Bracha — w Wadowicach u Jana Rolejewakiego, 
w Wieliczce n Efraima Goldsteina, — w Zakopanem w Kółku rolniozem, — w Za- 
548 leszczykach u Henryka Feldmanna, — w Żółkwi u Juliusa Cukra. 14 4

„Singera“ 
,66“

najnowsza i naj­
doskonalsza m a- 
s z y n a  do szycia,

„Singera“
maszyny

nabywać można li 
tylko w naszych 

składach.

Singer Go., Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia
Kraków, ul. Szpitalna I. 40. naprzeciw Teatru Miejskiego.
Filie: Tornów Wałowa 13, Nowy Sącz Jagiellońska 26, Chrzanów Mickiewicza 13, Sanok 

Jagiellońska 49/55, Kazimierz Wolnica 11.

|  Z a k ł a d y
lekan  kierujący Dr. 9. Wehmer.

(abai.ls.yum, gabinet Róntgeoowski.

D r a  B r e h m e r ' a

Kuracya letnta i zimowa. Starożytny 
parku $61 mstr. u .d  p morza.

* o * 2

d \ o ł ) ! i
Elektryczne fwiatto, Opalenie 

gorącą parą. — Prospekty bezpłatnie. 
Łtsłya kol. Frlediond, Bet. Breslad..     ...................

2 - ^  G c i b e r s d o r f  n a  Ś l ą s k u .  |

Na iwieżem powietrzu
jszukuje ia lipiec urzędnik z żoną i dziec 
inm pokoju umeblowanego ze skromnem 
Irzymaniem w miejscowości górzystej, w 
abliżu lasu i strumienia, możliwie w  oko- 
:y Krościenka, Chabówki, Jordanowo, Zy- 
ca, Sącza i t. p. — Zgłoszenia z podaniem 
ar u.ćw  i opisem położenia pod adresem 

Tomasz N poste reitante Kraków.
651 3 1

B ó k u ud p ib ń la  1355 Bok laloieola^ąaW

Najwięksi)- skład;
f l i k w l i y t d i  d i  i f b u ł i -
itfffl angielskiego, a- 
mory kańskie 1 wła­
snego wyrobuJlustro- 
, wane cenniki,

Józefa Oczyalda NnSfgpCR (Józef Gerhard)
WIEDEŃ I. Woilzcile Nr. 11. 210 20 i

Mm nie siebać!
Jeśli was dr^esą bóle ‘fepnstyczne, cior^iająia godcowe, darcie w 
w rąkąęh lub nogach, ból głowy lub *ę.ó#,,ntedoWład całonkdw 
i inne dolegliwości powstał* skutkiem saPiąDienia tc usywajcie z 

carem zaufaniem znakomitego naeieranifc pod naiflfą

IC H T i B1H S ?1 T Q L
I c b t i o m e n t o l  wfezęeizie do nabyola!
Kay.H flaszka zaepatirsena p l o m b y .

Jeśl! gdzie tienia, należy sprowa^ić^. wprost z Lahoratoryum chemicznego 
Aptekarza EDĘLMĄNA w Samborze, Rynek W.

TCHT 10 MENTOL WYS\tA SIĘ f  PLATONIE (FRANKO)  
tlasztk za K  K»r. io  flaszek za to Ker. 28 flaszek za 28 Ker.

97 110 1

REUMATYZM,
podagra, newralgla. odmrożenia
powodują często uieznośuS pOlegl.wowoSei Do tsybkiego ich nimlerti-nia ł aspo 
kojenia do usunlęsla nabrz~eń I nrzywrói-enia ruchliwości Stawów, o.az poiby- 
= =  b-a się uczucia świądu, służy te  tdum ecrająoo pswryn. s k u tk ie m  ....

CONTRHEUMAN * n a . ochronny słow ny 
d la  (M enthoio aallcy- 
lowi s o  cV .li kaazt ).

pr*r nacieraniu, masowania 
i outadarL.

I t u b a  I K o r o n ę .

».■ «sian ó r; \o i 1 50 1 tuba 
5'— 6 tub
» — 10 tub 1 s

b

Wyrób Układ jló - ^  fR A  G N E R  A  ?r‘,wiy w Aptece
Baosność na naswę preparatu 3 nazw.sk, wr*wó'ST

W  Krakowie: Apiekn M Muslowsk __
w——ene—eee j K. W IZ O  CWfik). aaui*u  »um

iii. Nr. 157
Dc nabycia w aptekach. 

M. F e t o r

UTRZYMANIE ZDROWEGO ŻOŁĄDKA
polega głównie na utrzymania, pobudzenia i uregulowaniu trawienia i usunię­
c iu  przykrego zatwardzenia. Skutecznym środkiem- ■ wybieranjoh- najlepszych 
i najskuteczniejszych ziół leczniczych, starannie przyrządzonym, pobudzającym 
apetyt, przyspieszającym trawler m i lekko odprowadzającym, który usuwa, 
i łagodzi znane uastęp.twa nieumi&rkowania, m .odpowiednie) dyoty, saslęble- 
nia, siedzącego trybu życia i przykreg zatwardzenia n. m igogę, odbiianie 

nadmierne tworzenie się kwasów i kurczowe bolećji to n  D ra  R o s .  
B a l a a m  ż o ł ą d k o w y  apteki B. Frarnera w  f t  odse.

Wszystkie częśoi opakowania noii% 
prawnie depsiswany n id ł i l k r i i i y .

Skład gló D  F D A A l i m ’ 1  C. k. Ooat.

S ię , n a

OSTRZEŻENIE!
■wny: Apteka B. FRAGNER A Dwtru

,.ZUM SCHWARZEN ADLER" PRAG KLEINSEITE 203, Eokh « Norudgisofl 
WYSYŁKA CODZIENNIE, CAL* FLASZKA 2 K. PÓL FLASZKI 1 Kir.
Pocztą za nadesłaalSza K. 1*50 aala flaszka. K. 2*M i11: ■ flosżka, K. 4*70, ł  wielkie fL, 
Ł I*— 4 wielkie fl.. K. B  — U  wiotkich fi. do wszystkich stacyl monar. nnotro-wągler. 

fraake. — 8klady w aptekach Austro-Węgier.
1 *  Krakowie w aptekach i M. Masłowski. M. Rcder i K Wiszniewski.

Z aawien ftawni znaną że Swej dobroci zapacEu prawdziwą

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
zblor. majowego poleca don. eksportowy

■Bndisii W. AdamowlczavMn>
(na pogranezn rosyjskiem)

.,Krnr* ijni 1 bardzo dobra .....................................ZŁ r. 140 p
„lfelonge de Moskan11 w orygmalnei opakow>nia . , „ 2-50^

Imperial" JiiunM I ................................................................... 3*50 g
»Okruchy" ■ nsjL herbat kwiatowych , , , . , , „ 1*20«

z  B r m M w
1 kg. Baltona Wo^yiuklego hygtonłenegb 7~.~~7W', 
Bnjbki litewskie białe czapeczki tegoroczne 1 kg. 

Kawa „Certoa' in w ; w r i iu  franco B kilo . . .

, 3*201

' 8 I 10-

Technikum Mittweida
Lyr«kt ’ : Przf. A. Holzł. Króles \.o  saskie.

Wyższy Zadisd Bankowy dla wykształcenia w eleatrotjcunlce ibndowle 
mastyn — Oddzielue cddrlaly dla inżynierów, technikowi werkmistrzów. 
Lahoratotya eloktrotechniczpe > maszynowe. Warszta v fabryuzno-naukowe 

W toku szkolnym 36 Było kształcących się 3610.
Programy eto. udziela Sekre.eryat.

n a

•r&w; y-

;iwe
na sezon wiosęnny i letni 1912,

7 K o r. 
15 Kor. 
15 Kor. 
17 Kor. 
20 Kor.

Jeden kupon 310 
m. dług. na całe 
ubranie męskie
(surdut, spodnie i ka­
mizelkę) wystarczają­
cy, kosztuje t y l k o

1 Kupon 
1 Kupon 
1 Kupon 
1 Kupon 
1 Kupon

m

\

1 kupon ua iszarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materye na z&rzutki, 
kostyumy lut jsty-zne, jedwabne, katn- 
gamy i t. d. wysyła po cenach fabry­
cznych ze swej rzeteiności i porządku 
najlepiej znany skład fabryczny sukna

Slegel-lmhof sd  Bhuie
Próbki gratis i franko. 

Korzyści stron prywatnych zamawiają­
cych materye wprost u firmy Siegel- 
lmPof w fabryce są znaczne. Stałe 
najtańsze -eny. Wielki wybór. Zamó­
wienia uskuteczuia sio najdokładniej, 
zupełnie według wzoru nawet w ma­
łych rozmiarach z zupełnie świeżego 
otwaru. 229 4

ego ■
: 20 M

N a  r a f y
najnowszej konstrukcyi, ule­
pszone i  .n ;era nu sz; n do 
Szycia, haftu i do wszelkiego 
przemysłu, z fabryk Świ*aty . 
woj sławy, poleca pierwszo­

rzędna znana z rzetelności firma:

K. ^Bwławshi, w hreksiniB.
Rynek 18,

dostawca wielu stowarzyszeń z&robh Zwią­
zku Urzędników państw, i Centrali Zakupu 

dla oficerów i nrzędników.
Denniki z ilustracją maszym da.mo opłatnie 
UWAGA:0.5 k. anstro-węg. Konsulat stwier­
dził, że firm t: Siugera Go. wyrabia swoje
,orygiralne“ maszyny w Wittennergu, pru- 

dei ’•kle; prowmuyi Brandenburg, zaś kierowni- 
tetwo handlowe posirda w Hamburdu. Jest 
to ta  firmr niemiecka którą „Straż Polski., 

zaliczy o do bojkota.

Artykuły pnrmczno 
szynkarskiei gospo­

darcze

Weissenb&i i Sslmarz
Wien J. imirgottstrasse 15.

Telefon Nr. 19565. 
Ilnstrowane cenniki darmo

Wina
d o  M s x y  i w .

dostać możnu 
po cenie. 

WINA stołowe 1. po 55 h. — 60 h.
, lo k a j 1. po 80 h. — 90 h, — 1 K

1 K 30 h. — ? K. — 3 K.
, Assu 1. po 5 K. — 7 K. w bbCzkaoh

a rb flaszkach litr o 30 h. drożej u ks.
i łotra Kraweoz tłzicKana w Hamiszowieach 
Szepesmegye (Węgry). 1U20

Bieliznę damską
dzienną i nocną w najnowszych wzorach

Bieliznę stołową
białą i kolorową w różnych wielkościach 
z wrabianemi lub haftowanym' herbami

poFeea pc najtańszych cenach

iHarya Prauss
Kraków, Rynek 7.

Telefon N. 132.
Przyjmuje się ".umówienia na całe wyprawy 
lak w bieliźnie jak  w toaletach damskich

W
Marka nok ren ma: 

-Ketarlaa"

L ł n i n e n t .G a p s ł e i  c o m p .

Paio-twellen
jcet urwało ula b w i  jako wy- 
śalonito, bóła amMlarzaląoi 1 
•doiągająoe auteroBła w zazlą- 
Maaimeb ttd.; do nabycia wr 
w u tiU tó  prawie aptekach pc 
oedatt haL,jC1.4018Ł Fny  
kupale .opo wacęddr ulubłoner* 
środka domowego truibu przyj­
mować tylko butelki oryi 

k łka d. aw pnaetraca i n_jsą oomron-i? 
maritą „Katwloą“, wtonosas je­
steśmy powoi, io otrtymaBśmy 
£ .ir sp a n u  orygzaw ny.

T

!
I
i

Stare sadło
W. A. FUHRMANN w Żywcu 
w y sy ła  za zaliczką żółte pc K. 
1 ’80. Słoninę, białą sw ojską po 
K. 1 ’bO ^franco stacya Żywiec.

607 7 2

99 Roma ”
» ©

L W Ó W ,  róg A ka de m ick ie j i ul. F ied ry
nowo otwarti stylowo urządzoRa ka 
wiarnia z salą bilardową. Wielki wybór 
azienniaow 1 pism illusirowanych.

LAX GEN *1 mi

jUw lw n Bpółh koa>»»ufrtowal wjRŚdoWUOtogi i  w duł' wydRww I OdpgwtRdaUtoT rod^tor JM  iUtrmk.

k tó ry  % pow odu swego przyjem nego sm aka, swego łagodnego skutecznego działania «tał n ę  dziś słusznie naju e iiś ^ u i 
środkiem  ud powiadającym teraźniejszości, zarów no dla dorosłych, ja k  i dla dzieci, nie powinien braknąć w żadnem gn- 
spod ir t̂A ^ie domowem. Przez licznych lekarzy najgoręcej zalecany. Oryginalne pudełka blaszane, z 2u ma tabliczb 

—=- owocowremi do nabycia w am okach po K. 1 ‘30, Inb w składzie giłównym ■■ ” ■

A o t e k a n  C . I B r a d y  W i e n  L ,  F i e i s c h m a r i i i t  1 5 .


